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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

-------------------- ------ PRENUMERATA: -______________ _

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.23 zł,, na pocztach przez listowega
w dam 9.33 zł, - Miesięcznie 2.75 z!., przez listowego w dem 3.11 zł.

pod opaską w Polsce 5.00 zł,, do Francji i Ameryki 7.50 zł., do Gdańska
4,00 guldeny, do, Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczan!e pisma, a prenumeratorzy nie maja prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od gódz. 5—6 po południu.
Rękopisów Red. nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henryk ityszewski.
Ekspedycja (centrala: Poznańska SO — filja: Dworcowa 2) otwarta od go­

dziny 8 rano do godziny (5 wieczorem bez przerwy.
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redakcji i admlnistr.
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Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej” Spółki flkc.
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- OGŁOSZENIA: ... ..
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39 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milim 59 groszy, w tekście na drugiej lub
dalszych stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 29 groszy,
każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20% znizki. Przy cźęstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych
wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne IGO% nadwyżki. - Ogło­
szenia skomplikowane 20% nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane

miejsce ogłoszenia - Administracja nie odpowiada.
Miejsce płatności i prawem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Ludowy - Bank M, Stadthagen T, A.
Konto czekowe: P. K. O. nr . 208713 Poznań.

Telefon administracji 315.-Teł. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcii 32S
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Koni c wielkie] komed]I.
Na 88 fortyfikacji wykrytych na

wschodnie Niemcy zobowiązali sie

zniszczyć M,

(Od własnego korespondenta.)
Paryż, w lutym 1927 r.

Jak wiadomo, jeszcze w Genewie,
dnia 12 grudnia zeszłego roku przed"
stawiciele mocarstw sprzymierzo­
nych obiecali p. Stresemannowi. ze

Międzyloiusznicza Komisia Kontroli
(C. M. I . C.) przestanie funkcjono­
wać 31 stycznia. Pozostawało do
załatwienia dwie sprawy: wywozu z

Niemiec półfabrykatów mogących
być przerabianym i na broń ora,z roz

budowy czterech nemieckich fortec
na wschodzie.

Dwie te snrawy były przedmiotem
długich rokowań prowadzonych jed­
nocześnie v/ Berlinie i w Paryżu. Do

Paryża przybyła w tvm celu specjal­
na misia,

’

w której skład weszli:
gen. von Pawels, prezes niemieckie!
komisji do snraw kontroli zbroien-
płk. Michąelis z Reiehswehrmim-
sterium oraz racica Forster z Aus-

wartiges-AmPu. Komisja ta prowa­
dziła w Paryżu rokowania z Między­
sojuszniczym Komitetem Wojsko
wym istniejącym przy konferencji
ambasadorów, a na czele którego
stał marszałek Foch.

W sprawie materiału wojennego
ułożono sie co do tekstu ustawy, la­
ka rząd niemiecki zobowiązał sie
przez parlament przeprowadzić. U-
stawa ta w swej obecnei formie iest
pomyślna. Praktycznie biorac. po
jej uchwaleniu nie wolno będzie
Niemcom fabrykować i wywozić, a

także przywozić z zagranicy wszel­
kiego materiału wojennego.

Co do fortec wschodnich - spor
zakończył sie kompromisem będą­
cym wielkim sukcesem dla Niemiec.
Traktat wersalski (art. 180) pozwalał
im na zachowanie ,,w ich obecnym
stanie (tzn. z roku 1920) wszelkich
fortyfikacji na wschodzie. Otóż
wbrew temu postanowieniu Niemcy
rozbudowali system fortyfikacji Kró
lewca i Lótzen w Prusach Wschod­
nich oraz Kistrżyn?a i Głogowa nad
Odrą. Na południe od Królewca, o

20 km. od miasta, zbudowali Niem
cy nowa linie obrony i wypadu roz­
piętości 20 km ?53 fortyfikacje beto­
nowe). Peszcze dalej na południe ku
granicy polskiej, w okolicy jezior
mazurskich, rozbudowali system
Lótzen-Nikolaiken, dodając tam 15
nowych fortyfika,cji betonowych.
Na Iinji Odry, na południe od Ki-

strzynia zbudowali nozycie rozpię­
tości 40 km. na wschód od Frank­
furtu n/O, opierającą sie na 5 no­
wych fortach. Wreszcie w okoli­
cach Głogowa, w pobliżu granicy
polskie i. zbudowali 15 nowych forty-
fikacyi. ujętych w trzy systemy.

Ta rozbudowa kosztowała oczywi­
ście miliony marek złotych których
nawet śladu niema w budżecie
Reiehswehry. Pozatem oficerowie
komisji kontroli stwierdzili, że abv
z pożytkiem wykorzystać rozbudo­
wane fortyfkacje Królewca i Lótzen

i Prezydent Mościcki wybiera s!ę
do Poznania.

Warszawa, 8. 2 . (Tel. wł.) W ko­
łach politycznych rozeszła sie pogło­
ska. że Prezydent Mościcki przybę­
dzie do Poznania, dnia 20 b, m.

Warszawa, (AW). W dniu 20 b. m

przewidywany jest wyjazd p. nrezy-

denta Rzeczypospolitej do Poznania.
Szczegóły podróży nie zostały dotąd
ostatecznie ustalone. Wyjazd p. pre­
zydenta byłby jego pierwsza podró­
żą do iedriej z dzielnic.

-------- ---

.

Aresztowanie morderców
kuratora Sowińskiego we Lwowie.

Warszawa. 8. 2. (Tel. wł.) Policja
lwowska aresztowała 2-ch braci Mi­
chała i Iwana Wierzb)ickich studen­
tów. członków ukraińskiej organi­
zacji wojskowej? morderców śp. ku­

ratora Bobińskiego. Aresztowano ró­
wnież cały sztab powyższej organi­
zacji w liczbie 11 osób. M. in. aresz­
towano b. komendanta brygady ar-

niji ukraińskiej. Hołobmskiego.

Dookoła skandalicznej sprawy
posła Wojewódzkiego.

Odesłał ordery mars ałkowi Piłsudskiemu...

Warszawa. 8. 2 . (Teł. wł.) Poseł

Wojewódzki wysłał do marsz. Pił­
sudskiego list, w którym zrzeka sie
odznak wojskowych m. in. odznaki
pierwszej brygady legionów oraz 2
krzyży walecznych. Jako powód po-
daje okoliczność, że opuścił szeregi
pjłsudczyków.

Warszawa, 8. 2, (AW) Po wczoraj­
szej rozprawie w sadzie marszał­
kowskim powołanego do snrawy
Wojewódzkiego, komplet sądzących
zdecydował odłożyć obrady do dnia
jutrzejszego celem zebrania dalszych
materiałów, które okazały sie po­
trzebne w toku zeznań nowych

św"iadków, których nazwiska wpły­
nęły podczas ostatniej konfrontacji.

Warszawa. 8. 2. (AW) Według in­
formacji obiegających koła parła
mentarne na wczoraiszei rozprawie
w sadzie marszałkowskim w spra­
wie afery posła Wojew’ódzkiego, po­
seł Wojewódzki potwierdził, iż cześć
funduszów przyjmowanych z II Od­
działu przekazywał trzem informa­
torom, a cześć oddawał na fundusz
partyjny W’yzwolenia. Rozpraw’ę
sad odroczył ze względu na brak
zgodności zeznań posła Wojewódz­
kiego co do tej sprawy z zeznaniami

niektórych członków Wyzwolenia.

— trzebaby conajmniej 50 000 wojska
czyli połowy obecnei Reiehswehry.
Już ten jeden fakt dowodzi, że Niem­
cy nie hiora granicy 100 000 ludzi na

serio. Ale to sa rozumowania na­
razie uboczne. Co poczęła konfe­
rencja ambasadorów i iei komitet
wojskowy z fortyfikacjami?

Marszałek Foch zachowywał sie

początkowo bardzo nieprzejednanie:
- Wszystko musza ,,Bosze11 zni­

szczyć — mówił — bo inaczej nigdy
im nie pokwitujemy wykonania woi-
skowych postanowień traktatu...

Ale z otoczenia n. Brianda zaczęto
zaraz wywierać na zwycięskiego wo­
dza nacisk. Przedstawiono mu, se

nie można przecież z powodu fortec
wywrócić całej polityki locarneń-

skiej. rzucać Niemiec w objecie so­
wietów. co dla Polski byłoby jeszcze
niebezpieczniejsze... Burcząc i po­
mstując wdał sie marszałek w dys­
kusje z Niemcami i w rezultacie sta­
nął układ wczoraj przez konferencie
ambasadorów aprobowany, którego
podstawy sa następujące:

Na przyszłość Niemcy zobowiązują
sie nie budować żadnych nowych
fortyfikacji wzdłuż granic Polski.
Czechosło’wacji. Austrii i Szwajcarii
(strefa ta jest dokładnie określona);

2) w strefie tej utrzymane beda
te tylko fortyfikacje, jakie tam ist­
niały w roku 1920. ale Niemcy maia

prawo zastąpić w nich drzew’o, zie­
mie i cegle przez beton;

.3) Atoli wyjątkowo zezwala sie
Niemcom utrzymanie 54 fortyfikacji
zbudowanych od roku 1920. a mia­
nowicie: 8 w Głogowie, 15 w Lótzen i
31 w Królewcu; natomiast 7 fortyfi­
kacji w Głogowie, 5 w Kistrzyniu i
22 w’ Królewcu musza być zniszczone
przed 25 czerwca;

4) Niemcy zapew’niała, że niema
innych fortyfikacji w oznaczone!
strefie, jakie wykryła komisja kon­
troli.

W praktyce jest to niewątpliwe
zwycięstwo niemieckie, Stworzenie
pasa granicznego, w którym Niem­
com nie wolno budować nowycń
fortyfikacji byłoby cenna nowością
gdyby ten pas był szerszy i gdyby
obejmował całe niemiecko-pols%kie
pogranicze; tymczasem miedzy oko­
lica Chojnic a morzem iest luka, a

w okolicach Głogowa rozciąga sie
on tylko na prawym brzegu Odry.

Niemców niew’iele to ,,ustępstwo"
koszt,owało, skoro w Królew’cu za­
chowali 31 fortyfikacji na 53. przy.

czem z 22 przeznaczonych na zni­
szczeń’-- władze niemieckie wyzna­
cza 17. ... eksperci sprzymierzonych
tylko 5... W okolicy Lótzen Niemcy
uratowali w całości swe nowe forty­
fikacje. Natomiast beda musieli
zn’sizczyć linie na południe od Ki-
strzynia oraz 7 na 15 fortyfikacji
głogow,skich.

Najważniejszym szczegółem wczo­
rajszego układu jest brak stw’ierdze­
nia ze strony konferencji ambasado­
rów. że ,Niemcy ,wojskow’e postano­
wienia traktatu wykonały. Stwier­
dzenie takie — niezbędne dla Berli­
na dla sformułow’ania żadania o-

próżnlenią całej Nadrenii — bedzie

mogło zapaść w’ów’czas dopiero, kie­
dy wojskowi attachćs państw sprzy­
mierzonych w Berlinie zawiadomią
swe rządy, iż przepisane fortyfikacje
zostały zniszczone.

Wojskowi attachć, a nie komisja
międzysojusznicza kontroli, która
przestała istnieć o północy z 31 stycz
nia na 1 lutego. Jednocześnie prze­
stał istn:eć międzysojuszniczy kom’­
tet wojskowy w Paryżu. Sprawa
zniszczenia 34 fortyfikacji pozostaie
leszcze w zakresie działania sojusz-
n’ków. ale całość sprawy zbrojeń
niemieckich przeszła w rece komisji
inwestygacyjnej l.igi Narodów, na

którei czele stoi francuski generał
Baratier.

Tak sie skończyła wielka komedia
jaka bvła kontrola niemieckich zbro­
jeń. Kontrola ta dawała sąsiadom
Niem’ec złudę bezpieczeństwa i dla­
tego lepiej iest. że sie skończyła. Ist­
nienie komisji bvło oczyw’iście dia
Niemec niew-ygodne, ale bynajmniej
nie przeszkodziło im do śb-
bie siły zbroinei. przewyższającej o

wiele to. na co traktat zezwalał. I

jeśli za kilka miesięcy Niemcy uzy­
skają ,.pokw’itowan’"e11 z wykonania
w’ojskowych postanow’ień trakta:u,
to bedzie to przeciwne prawdzie.

Kazimiera SmomozzewskL

Porządek obrad na czwarły walny zjazd
delegatów Chrześcijańskiego Zjedn czernią

Zawód-’wego okręgu nadncieckiego
dnia 13.. lutego 1927. r,

Program.
1. O godz. 9 -tej msza św. w kościele

Farnym na intencję tegoż zjazdu. e

2. O godz. 10-tej j pół otwarcie Zjazdu
w Ognisku przez przewodniczącego.

Wybór komisji Zjazdu. Wybór komisji
matki.

3. O godz. li -ter ^-awozdanie zarządu
okręgowego-: a) prez^a b) sekretarza, c)
skarbnika, d) komisji rewizyjnej; dysku­
sja nad sprawozdaniami.

Przerwa.

5. O godz. 2-giej i pół referat naczelnego
redaktora ,,Dziennika Bydgoskiego" p. Ja,­
na Teski.

6. Drugi referat posła Bigońskiego na te­
mat: ,.Położenie gospodarcze Państwa a

ruch zawodowy robotników".
7. Dyskusja i uchwały.
Uwaga: W pierw’szej części udział brać

mogą tylko delegaci i członkowie Chrze­
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego.
Wstęp za okazaniem legitymacji i książecz­
ki członkostwa. Delegatom zostaną osobne
legitymacje wysiane.
Piotrowski sekretarz Kahlowski prezes.

Gordon, skarbnik,
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Warszawa, 8. 2, (tel. wł.). Wobec rozpoczę­
cia prac przez komisje ankietową zamierzona

przez Min. Handlu i Przem, organizacja biura

badania, cen ulegnie zwłoce, na czas nieokre­
ślony.

Warszawa, 8. 2. (tek włj. Śledztwo w spra­
wie. uwięzionego gen, Źytaierskięgó zostało u-

kończone a akta przesłańc zostały do prokura­
tora przy sądzie okręgowym.

’ł- ł’"’ w

Warszawa, 8. 2 . (lei. wł). W Zgierzu wybuchł
strajk rv 32 fabrykach włókienniczych. Strajku­
jący domagają się podwyższcma zarobków do

normy płac w fabrykach łódzkich. Strajkuje
wobec tego kiika tysięcy robotników.

’.ł’ ’ ’
”

",a’ ’4 - -

”

Wilno, 8. 2 .

’

-(AW;). Popełni! tu .

-a,uóójstwo
przez wstrzyknięcie Wielkiej dawki morfiny
felczer Wydziału Zdrowia Komisariatu Rządu
Justyn Urban, Samobójstwo nastąpiło na sku­
tek otrzymania przez Urbana wiadomości o

tem, że zostanie zredukowany.

Warszawa, 8. 2 . (teł. wł). Były zastępca na-

czelnika urzędu śledczego Kurnatowski wniósł
do Sądu Ok’ręgowego skargę na Bohdana Roni-

fciera, który zarzucał mu łapow’nictwo, dzięki
któremu on, baron Ronikier dostał się na ławę
oskarżonych.

Warszawa, 7. 2. PAT. P, Prezydent Rzplitej
podpisał rozporządzenie w sprawie zniesienia
służebności na ziemiach b. zaboru rosyjskiego.
Rozporządzenia te ukaże się w dniach najbliż­
szych w Dzienniku Ustaw.

Rozporządzenie wykonawcze do rozporzą­
dzeń w sprawie zniesienia służebności na zie­
miach b. zaboru rosyjskiego zostały już opra-

cowsne przez Ministerstwo Reform Rolnych
oraz uzgodnione z właśclwemi ministerstwami

i zostaną niebawem opublikowane w Dzienniku
Dstśw.

ł ł ,

Warszawa, 8. 2 (tel. wł.). W Warszawie o-

bradował przez dwa dni zjazd prezesów woje­
wódzkich Partji Pracy. Zjazd uchwalił rezolucję
W której stwierdza, , że warunkiem rozkwitu

państwa jest praca we wszystkich kierunkach i

wyraża nadzieję że rząd obecny wyprowadzi
ludzi pracy na naczelne stanowiska w społe­
czeństwie, przeprowadazjąc dalsze zmiany per­
sonalne i stworzy typ urzędnłka-obywatela.

Polsce potrzeba na długie lata rządów silnej
ręki, któreby pozbyły się’ doktryn, rządów o

orjentacji centrowej.
Zjazd wita z uznaniem zdecydowaną polity­

kę zagraniczną rządu stwierdza wzrost powagi
władzy wykonawczej i domaga się dalszego u-

zdrowięnia administracji.

Ptzv katolickim dworze w Brukseli

reprezentuje Polskę źvd.

Warszawa. 8. 2 . (Tel. wł.) Dzienni­
ki dzisiejsze warszawskie odcienia

prawicą- i centrum atakuią zmiany
ostatnie uskutecznione i zamierzone
w Min. Spr. Zaj?r.

M. in. podnoszą, że w Brukseli po
odwołaniu Szembeka Polskę repre­
zentuje (nrzv katolickim dworze)
chargó d’aftaires Mułłstein, żyd oże­
niony z córka działacza żydowskiego
Bumond-Vijden.

(Pod tym względem nic u nas sie
nie zmieniło. Tak bvło za rządów
dawniejszych, tak też jest i dziś --

Bed.).

IJe wydalemy na roboty publiczne ?
Potrzeba naprawy dróg, reoulacji rzek, przeprowadzenia

melioracji itd. itd. - Odpowiedź na to - brak pieniędzy.
Warszawa, 7. 2 . (PAT). Na dzisiejszem

posiedzeniu S.ejmu - omawiano budżet Mi­
nisterstwa. Robót publicznych-

Pierwszy jako sprawozdawca budżetu
zabrał głos pos. Posacki (Piast). Wydatki
preliminowane se na prźeszło 86 mil)., do-

ehody za,- na H?, inilj. z,. Polska wydaje na

roboty publiczne w porównaniu z innemi

państwami bardzo mało. skutek czego stan

gospodarki wodnej i drogowej jest fatalny.
Największą obecnie troską powinno być
zwiększenie rachu żeglugi, regulacja i ob­
wałowanie oraz us?ławnienle najważniej­
szych rzek i budowa odpowiednich magazy
nów. Pozatem stoimy pt-zerl ólbrzymiem
zadaniem naprawy dróg istniejących i bu­
dowy dróg nowych.

Pos. Bryła (Ch. D .), podkreślając dotych­
czasową dodatnią działalność ministerstwa,

wnosi rezolucję, domagającą się odbudowy
dróg, przeznaczając na ten cel kredyty z

ewentualnej pożyczki inwestycyjnej.
Pos. Madejczyk (Piast) zgłasza rezolucję,

wzywającą rząd, by wpływy z daniny taso-

wej używ’ane były zgodnie z ustawą na cęle
odbudowy.

Pos. Potoczek (Piast) stawia wniosek,
aby z budżetu Ministerstwa Spraw Wewn.

przenieść 1.100.000 zł. ńa drogi i mełjoracje.
Minister ’robót pubł. Moraczewski na

zarzut, iż wydział elektryczny ministerstwa

wstrzymuje wydawanie uprawnień wyja­
śnił, iż obecnie pracuje się nad odpowied-
nieini ztniahami taryfy. Na wszystkie inne

zarzuty jest jedna odpowiedź: niema pie­
niędzy!

Na tem dyskusję nad budżetem Minister­
stwa Robót Pubł. zakończono.

Jak wygląda opieka społeczna
nad bezrobotnymi i wychodźcami.

Po przerwie Sęjm przystąpił, do dyskujl
nad budżetem Ministerstwa Pracy i Op. Spoi.

Jako sprawozdaw’ca zabrał głos pos. Byr-
ka, który oznajmił, że minister zamierza

postawić w’niosek podwyższenia kredytu sa

akcję opieki nad emigrantami o 100.000 z!.

W dyskusji pierwszy przemawia! pos.
Puchatka (Ch. D .), zauważając na wstępie,
że Ministerstwo Pracy Jest pod względem
finansowym uposażone zbyt nisko i z tego
powodu nie może ono należycie wypełniać
swych Zadań. Z całego budżetu, wynoszące­
go. 58 miljonów na 0 zw. opiekę socjalną
idzie 52 i pól milj. Inspekcja pracy wy­
kazuje skuteczńą działalność, natomiast

przedmiotem silnego niezadowolenia Jest
działalność kas chorych, Mówca zarzuca

rządowi, iż dotychczas nie wniósł noweli do

ustawy o kasach chorych. W dalszym ciągu
mówca poruszył . spraw’ę bezrobocia oraz

kwest)ę emigracji.
Pos. Harusewicz (ZLN) w. przemówieniu

swojcm zajmuje się tylko sprawa l?as cho­
rych.

Pos. Zerbe (Zjedn. Niem.) zarzuca, rzą­
dowi i Sejmowi, 12 nie mają świa,domej po­
lityki socjalnej i wskazuje, że budżet zbyt
mało przeznacza na pomoc dla, bezrobot­
nych.

Pos. Szmigicl (Piast) ząmuje się głównie
działalnością urzędu emigracyjnego. W koń­
cu wnosi 6 rezolucji, domagających się m.

in. zwolnienia rolników od opłat kasy cho­
rych, rewizji koncesji toonopolowych, za­
trudnienia bezrobotnych, przydzielenia 0-

-rzędu emigfacyjnego do Ministerstwa Spraw
.Zagranicznych oraz skasowaipa Minister­
stwa Pracy i Op. Społ.

Pos. Milczyński (NPR) domaga się zmia­
ny ustawy ó zabezpieczeniu na wypadek
bezrobocia, wydatnego ściągania świadczeń
ńa bezrobocie i powierzenia nad tem kon­
troli gminom. Wnosi dalej o podniesienie
kwoty na zasiłki dla bezrobotnych z 34
ńa 61 milj., zarzucając ministerstwu m. in.,
że nic nie zrobił w zakresie ustawodaw’stwa

społecznego. Na znak nieufności dla dzia­
łalności obecnego ministra pracy składa
Wniosek o skreślenie 100 zł. z budżetu tego
ministerstwa.

W zakończeniu dyskusji na zarzuty od­
powiadał p. minister Jurkiewicz, który o-

świadczył m. in. co nast.:

Co do sprawy bezrobocia , uważam wraz

z całym rządem, źe przedewszystkiem po­
trzeba bezrobotnym dawać pracę. Stwarza
to bowiem wartości, podnosi moralność ro­
botników j ich otoczenia. Zatrudnienie jed­
nak robotnika kosztuje 4 i pół razy tyle,
co zasiłek, a to ze względów budżetowych
jest obecnie nie do uzyskania. Dlatego zasiłki

muszą być częściowo dawane. Dostają je
tylko ci, którzy potrzebują pajbardzicj i

jest tu stosowana ścisła kontrola. Zareje­
strowanych bezrobotnych mamy 201.000,
niezarejestrowanych zaś około 50.000.

Zagadnienie emigracji dzieli się na dwie
części: Pierwsza, emigracja robotników,
drugo, emigracja kolonistów. Co do pierw­
szej nie może być mowy o znalezieniu no­
wych terenów poza tymi, którymi rozporzą­
dzamy. Chodzi więc tylko o roztoczenie na,­
leżytej opieki nad emigrantami i w tej dzie­
dzinie w ostatnich czasacłi nastąpiło polep­
szenie. Sprawy kolonizacji naszej nie mo­
żemy porównać do włoskiej lub niemieckiej^
Istni’eją łam olbrzymie fundusze i przygoto-

| wane oddawna tereny. Musimy przede-
| wszystkiem zawrzeć odpowi_ędnię umowy. -

Powstanie w Portugalii.
Porto zajęły wojska rządowe. -- Na północy powstańcy górąj

Lizbona 7. 2 . l’at. Po gwa,ltownem bom­
bardowaniń Porto przez wojska rządowe
powstańcy poddali się bez stawiania wa­
runków, Wojska rządowe ścigają kilku
przywódców powstańców, usiłujących zbiec.

Londyn, 7. 2. Rat ,,Daily Mail" donosi
z Lizbony: Komunikai oficjalny stwierdza,
że akcja powstańcza obejmuje obecnie po­
zycje Porto, Figueira i Kagucira, gdzie pow­
stańcy pozbawieni większości swych przy­
wódców, którzy .’ostali aresztowani. Są po­
ważnie zagrożeni.

Wedle infórraacyj korespondenta ,.Daily
Maił" powstańcy pod wódzą generała Sou-
za Diaz są całkowicie panami w północnej
części rzeki Douro i bombardują skutecz-

nie wojska rządowe. Komunikacja między
północną i południową częścią Portugalji,
jest wciąż jeszcze przerwana,

Lizbona 7. 2. Pat. Według urzędowych
doniesień, ministerstw"o wojny nakazało
dalsze bombardowanie Porto, gdyż pow­
stańcy odmówili przyjęcia postawionych un

warunków Rząd wydał odezwę do ludności
cywilnej, wzywając, ją do opuszczenia mia­
sta,,

Paryż, 7. 2, Pat. Korespondent ,,Havasa"
donosi z Lizbony, że do Porto wysłane zo­
stały ^posiłki. Na skutek bombardowania,
w mieście wybuchły pożary. Podniecenie o-

pinji publicznej w Lizbonie, wzmaga się nie­
ustannie.

Włoskie okręty płynę do Szanghaju
Wiedeń. 7 . 2. (PAT) ,,N. Fr. Presse11

donosi z Londynu, że interwencja
Włoch w konflikcie chińskim iest

żywo omawiana w londyńskich ko­
łach politycznych. W najbliższych
dniach ma odpłynąć do Szanghaju

ieszcze jeden okręt wojenny włoski
z 1500 żołnierzami na pokładzie.
Dziennik sadzi, że wzamian za te

ekspedycje otrzymają Włochy nowe

obszary kolonialne.

lenne jedna wyjaśnianfe
- ale konlteczne.

Bydgoszcz, 7. lutego 1927.
Do

Pana Naczelnego Redaktora
,,Dziennika Bydgoskiego"

w Bydgoszczy’
Szanowny Panie Redaktorze 1

Wobec uporczywie lansowanych przez
,,Gazetę Bydgoską" jxxl moim adresem in-

syhhacji i jawnej złej woli, tego pisma w

stosunku do przesłanych mu sprostowań,
proszę uprzejmie o umieszczenie w Pań-
skiem poczytnem piśmie następujących wy­
jaśnień:

1) Konferencji w sprawie p. Figla w

Gdańsku było dwie, a nie jedna; pierwsza
w dniu 12 sierpnia, 1926 r. druga 28 sier­
pnia ,26 r- Tylko drugą z tych konferencji
odbyłem osobiście, a w dniu 12. sierpnia
26. baw łem w Zakopanem.

2) Honorarjum za pierwszą konferencję
umówiono zostało zgóry telegraficznie z a-

dwokatem Dr. Lichtensteinem na 700 . zł
które zostały zdeponowane w kancelarji te­
goż adwokata, za drugą natomiast konferen­
cję zlikwidowałem kwotę 500 zł- gdyż tyle
policzył za takąż konferencję współobrońca
p dr R z Poznania

3) Po upomnieniu z 3. września 26, wy-
stosowanem pod adresem p. Figla, wpłynęło
ogółem przez biuro moje w ratach w czasie
do 26. listopada 1926 4.000 zł natomiast

przedtem w dn 17. sierpnia wypłacona była
pierwsza Zaliczka w kwocie l(X)0 zł., a ho­
norarjum za pierwszą konferencję uiszczo­
no w Gdańsku 12 sierpnia 1926. O pierwszą
zaliczkę pisało biuro do p Figla za pośre­
dnictwem p. adw. Lichtensteina w Gdańsku.

4) Jasnem jest dła każdego uczciwie my­
ślącego człowieka o zdrowych zmysłach, źe
monitum z 3. września 1926 nie dotyczyło
wogóle wpłat sierpniowych, gdyż nikt nie

upomina się o przesłanie kwot, które już
nadeszły poprzednio Na Ust zatem z 3
września 1026-, zgodnie z mojem sprosto­
waniem, wpłynęła tylko dalsza zaliczka na,
honorarjum w kwocie 3000 2!, 500 zł. dla

Ajencji Wchodnieij i 509 zł za drugą kon­
ferencję w Gdańsku.

5) Nadmieniam przytem, że wysokość
żądanej zaliczki na honorarjum w spra­
wie p. Figla (naturalnie włącznie rozpra,­
wy głównej) spowodowana była okolicz­
nością, że sprawa ta wymagała wielkiej
straty czasu. W ciągu kilku tygodni kon­
ferencje trwające godzinami z całym sze­
regiem osób odbywały śię prawie codzien­
nie. Samych adwokatów współobrońców
prócz dwóch kancelarji korespondujących
z Gdańska, zgłosiło się trzech (czwarty in-

tęrwenjował formalnie, twierdząc, że obro­
na została mu powierzona wcześniej.) Poza­
tem. rozprawa główna, której wyznaczenia
wówczas oczekiwało się w najbliższych ty­
godniach, zanosiła się na cały szereg dni,
gdyż jej przedmiotem miał być obszerny
materjał, zawarty w kilku tomach akt są­
dowych.

Zresztą, kto wciąga do swej obrony 6
kancelarji adwokackich a łącznie ze wspól­
nikami 10 adwokatów, z ich wiedzą i do­
świadczeniem, t musi być przygotowanym
na to, że główny obrońca, — a byłem nim
w sprawie p. Figla — zażąda honorarjum,
które będzie się wyrażać w cyfrach wyż­
szych, niż dziesiątki złotych.

Przy tej okazji stwierdzam raz jeszcze,
iż w korespondencji z p, Figlem nigdzie nie­
ma mowy o akcji prasowej, ani też o ,Brian-
nłkn Bydgoskim”, a nadto, że prócz Ajencji
Wschodniej, nikomu ani grosza nie wypla-

! eilept
??odnoszę wreszcie, iż. jeżeli prawdą jest,

żę przeciwko mnie wpły.nęło doniesienie do

władz sądowych, oczekuję decyzji tych
wadź z całym spokojem j zaznaczam, że
ze swej strony w granicach środków ustawo­
wy’ch zrobię wszystko, ażeby decyzję tą
przyspieszyć.

Dr. Morach,
adwokat.

Dr. Budzyński wypiera się
autorstwa zapewnień w miejsce

przysięgi.
Od dr Budzyńskiego otrzyma,liśmy na­

stępujące sprostowan:o:
Na podstaw’ie § 11. ustawy prasowej, u-

praszam o umieszczenie w następnym nu­
merze Dziennika Bydgoskiego" następują­
cego sprostowania, dotyczącego artykułu
zatytułowanego ,Niżej powiesić!", n a wy-

:drukowanego ,w.’num.orze 29. ,,Dziennika
Bydgpsk ego".:

’

I) Nieprawdą jest że zapewtóeńiii w

miejsce przysięgi pp. Figla, Ghristmana i

Poczekają, składane były w moim biurze.
II) Prawdą jest, że dowiedziałem się o

tychże zaręczeniach dopiero w telefon’cz-

nej rozmowie od’p. Dr Muracha, po ukaza­
niu się ich w ,Gazecie Bydgoskiej", oraz

prawdą jest, źe na prośbę p, dr. Muracha
udałem się razem z drugim kolegą do Gdań.
ska, by przedstawić p. Figlowi wyjaśnienia
otrzymane od p dr. Mu’racha i spowodować
go do cofnięcia swych zarzutów wobec dr.
Muracha.

III) Dalej praw’dą jest że odbywały się
w mojem biurze pertraktacje ugodowe. W

których brali także udział pp. dr. t .,urach,
i Saw’icki, oraz Poczekaj i Christmann, t,
że w mojem biurze zredagowane zostało

pisemne wyjaśnienie które jednak ostate­
cznie podpisane nie zostało

Dr. Budzyński,
adwokat

(Faktem jest, że dr. Budzyński był po­
przednio o kapitalnych ,.zapewnieniach w

miejsce przys’ęgi" poinformowany. Może­
by nam zdradził, jakie są dzieje tycn zape­
wnień, bo był o nich dokładnie poinformo­
wany przed ich ukazaniem się. Ja,ko syn­
dyk ^Wisły", musi oczyw’iście poczuwać
się do w’spólności interesów z takiemi figu­
rami jak Leon Figiel Wł Poczekaj, : A.
Christmann. — Redakcja ,.Dz. Bydg.").

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

Warszawa, 10 kw. dług. lali 980 tn.

9 lutego.
15,00—15,25. Komunikaty: meteorologiczny i

gospodarczy.
15.30— 16,45. Stacja nieczynna.
16.45— 17,10. Program dla dzieci (p. Wanda

Tatarkłewłczówna i p. Benedykt Hertz).
17,15—18,40. Koncert popołudniowy. Wykóna-

wcy: Orkiestra P. R., dyr. Józef Ozimióskl

(dyrekcja), Jul)a Mechówna (śpiew).
18,40—19,00. Rozmaitości,
19,00—19,25. ,,Skrzynka pocztowa" korespon,­

dencję bieżącą omówi dr. Maria,n Stępow-i
ski-

19.30— 19,45. Komunikat rolniczy.
19.45 -20,10. Odczyt p. t, ,,Źródła Wisły”, wy­

głosi prof. Aleksander Janowski.

20,10—20,30. Przerwa. Prawdopodobnie komu­
nikaty.

20,39-21,25. Muzyka lekka.
21.30— 22.00. Offenbach: ,,O wschodzie słońca",,

operetka w 1-ym akcie. Libretto opraco­
wał Winc. Rapacki. Wykonawcy: Józefina
Bielska (Kazia), Jan Rybak (Medocl 1 Win­
centy Rapacki (Palissard).

22,00—22,30. Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30—23230. Transmisja muzyki tanecznej ż

cukierni ,,Wielka Ziemiańska"



Nr. 3i.
,.DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 9 lutego 1927 roku. Str 3.

Sensacyjne szczegóły spisku komunistycznego
na Kresach Wschodnich.

Pożar krwawe} rewelacji - stlun iony w zarodku - Sejm wydał sądowi aresztowanych 5 posłów.
Jak już o tem pisaliśmy. Sejm rozpatry- .

wał sprawę wydania sądom aresztowanych
5 posłów. Referentem tej prz,ykrej i smutnej
sprawy został poseł adwokat Dobrzański.

Czytelnikom ,,Dziennika" podajemy stre­
szczenie referatu pos. Dobi za ńśkiego. przy-
cżem należy zaznaczyć, że początkowo rząd i
zamierzał zażądać ze względu na drażliwe

szczegóły tajności obrad Sejmu.,,
Poseł Dobrzański zaznaczył, że będzie się :

starał podać go na plenum w skróceniu.

P. Wasyńczuk: Nie. prosimy szczegóło­
wo. Niech Pan się nie wstydzi.

P Dobrzański zaczyna od odczytania pł-
’

sma prokuratora przy sądzie apelacyjnym
wileńskim, które minister sprawiedliwości j

ski,erował do marszałka Sejmu o wydanie
posłów; Taraszkiewicza, Pak-Michajlowskie’ ,

po, Wołoszyna, Miotły i Hołowacza. Akcja
ich stoi w ścisłej łączności z ogólną akcją
komunistycznej międzynarodówki i pozosta-
je pod ścisłym nadzorem i dyrektywami ko­
munistycznej pąrtji polskiej, zależnej od
Kominternu. We wrześniu 1923 roku w Mo­
skwie odbyła się zorganizowana przez Ko-
mintern konferencja przedstawicieli rady­
kalnych organizacyj włościańskich z róż­
nych krajów, a udziałem przedstawicieli
Polski (obecny był p. Hołowaćz). Została
wówczas utworzona Komunistyczna Mię­
dzynarodówka Włościańska pod nazwą Kre-
suntern. Po rozbiciu w Polsce skrajnie le­
wicow,ych partyj, Krestintern postanowił
stwarzać nowe ugrupowania, zewnętrznie
legalnie, lecz kierowane przez zakonspiro­
wane grapy komunisiyczne.

W ten sposób powstała N. P. Chł. i Biało­
ruska Wł. Rob. Hromada. Powstanie tych
organizacyj zostało uczczone przez wymianę
depesz gratulacyjnych z Kominternem.

Obce czynniki pozyskały posła Tarasz­
kiewicza dla swych celów i w lipcu 1925 r.

na zwiększonem plenum Kominternu zapa­
dła ostateczna uchwała o utworzeniu Hro-

mady j poruczeniu jej kierownictwa Tara-

szkiewiczowi. W tymże roku Taraszkiewicz
i Michajłowski odbyli z ramienia Hromady
w Gdańsku konierencję z przedstawicielami
ościennego państwa, Kominternu na mocy
której Hromada podporządkowała się zu­
pełnie K. P . P. i otrzymała obietnicę stałego
finansowania przez obce czynniki. Kierow­
nicy Hromady zobowiązali się do pomocy
dywersyjno-zbrojnej dla ościennego pań­
stwa na wypadek wojny z Polską, a nawet,
do wywołania w województwach północno­
wschodnich zbrojnego buntu, bez względu
na jego widoki powodzenia.

Na konferencji w Gdańsku postanowione
utworzyć bank dla celów wyłącznie polity­
cznych, któryby finansował iiplanowaną ak-

cję. Bank ten powstał jako Białoruski Bank

Współdziełczy w Wilnie z fiłjami w Pińsku
i Głębokiem. Na założenie jego wpływały
bardzo poważne fundusze od Kominternu.

Pieniądze idące na akcję posłów, pochodzą,
wogóle ze źródeł ościennego państwa.

Wszyscy oskarżeni pracowali z inicjaty­
wy i pod kierunkiem Kominternu oraz or­
ganów ościennego państwa, otrzymując od
nich pieniądze zarówno na samą akcję im

poruczoną jak i dła własnych korzyści, ja­
ko płatni funkcjonariusze obcego państwa.

Poseł Taraszkiewicz otrzymał w Gdań­
sku od agenta obcego państwa 15.000 dola­
rów. Prowadził akcję wyraźnie buntowni­
czą i zdradziecką, korzystając z pieniędzy,
otrzymywanych od ościennego państwa za

pośrednictwem owego Banku Współdziełcze-
go, którego był jednym z kierowników.

P. Wołoszynowi zarzuca się, że kierował

zbrojnemi ćwiczeniami w ,,hurtkach" i że
nakazał rejestrować broń posiadaną w hurt­
kach d!a celów zbrojnej akcji, że nawoływał
do niepłacenia podatków, do niesłużenia w

wojsku, że w Wilnie prowadził tłumy na

więzienie i podżegał do wystąpień zbroj­
nych.

Ten ostatni fakt zarzuca się także p. Mi-

ehajłowskiemu. Posłowi Miotle zarzuca się
ponadto jeszcze organizowanie bojówek w

celu wywołania zbrojnego powstania i, że

zobowiązał się w tym celu dostarczyć broni
od ościennego państwa.

P. Hołowaczowi zarzuca się. że brał n-

dzla! w spisku, jako jeden z’jego kierow­
ników, że organizował w 1924 r. w woje­
wództwie nowogrodzkiem bandy dywersyj­

ne, w porozumieniu z organami państwa o-

ściennego i t. d.

Wynikiem podżegania tych posłów do
mordów i wystąpień gwałtownych były mię­
dzy innemi zabójstwa funkcjonarjuszów po­
licyjnych Iwaszkiewicza w pow dziśnień­
skim; Kuźmy w pow. stołpeckim; usiłowano

zabójstwa nadkomisarza P. P . Janczewskie­
go; zajście w Koreliczach woj. nowogrodz­
kiego. związane z niszczeniem środków ko­
munikacji, wiele spraw szpiegowskich oraz

teroryzowanie ludności spokojnej ,i lojalnej,
choćby tylko za doniesienia o szpiegostwo i

innych zbrodniach, jak to było w Krzywi­
cach z Antonowiczem.

Czynniki, które dążyły do ruchu zbroj­
nego na naszych kresach, poszukiwać mu-

siały pomocy zagranicznej, gdyż własne siły
ich na to nie wystarczały. Uchwały III Zja­
zdu Komunistycznej Partji Polskiej z r. 1925

powiadają że ruch wyzwoleńczy mas biało­
ruskich i ukraińskich jest potężnym czyn­
nikiem rewolucji, rozbijającym ramy pol­
skiego państwa kapitalistycznego.

Ten program miał być osiągnięty przez
opanowanie punktów strategicznych: fabryk
broni i amunicji, kolei, poczty, telegrafu i
telefonu.

Akcja ta nie uszła uwagi władz polskich.
Z zeznań świadka w sprawie, toczącej się
w Grodnie, wiemy, że z Hromady usuwani

są wszyscy, niechętni komunistom, że Hurt-
ki prowadzą ćwiczenia wojskowe, mają broń
i szerzą wieści, że do Wielkiejnocy wy­
buchnie rewolucja Białoruś będzie oderwa­
na, a środki na to istnieją. 3.000 odezw ko­
munistycznych rozdano żołnierzom w Grod­
nie. W powiecie dziśnieńskim omawiano

organizowanie bojówek do powstania i wzy­
wano, by broń mieć w porządku. W okręgu
białostockim wykryto nielegalne druki,
przynoszone przez instruktora Hromady.
Jednym ze środków i dowodów porozumie­
nia z sąsiedniem państwem, są t. zw. pasz­
porty białoruskie na kresach.

Ludność nazywa tak legitymacje par­
tyjne Hromady. Paszport ten uprawnia po.
siadacza do przekroczenia granicy rosyj­
skiej, a władze sowieckie uwzględniają te

dokumenty.
P. Ben (N. P. Ch.): Niech pan pokaże taki

paszport.
Mówca pokaźn]e odbitkę fotograficzną

takiego dokumentu, podpisaną przez posła
Taraszkiewicza. Wszystkie zeznania potwier"
dzają, że posłowie c} jawnie mówili o po­
wstaniu na wiosnę, porozumieniu się z Ro­
sją i środkach pieniężnych, stamtąd płyną­
cych Hromada liczyła przeszło 61.000 człon­
ków. Pouczano, żeby mordować policjantów,
zasypywać władza skargami, by je dezorjen.

,,NIetyka!ne^o” suwerena śe’moA? 99

też ...tykają, jeśli jest zdrajcą!

AFna Prus Krzemińska. (6

Izajasz Król.
NOWELA.

(Ciąg dalszy)

.. Gospodarczyk" iest właśrre w

dylemacie, ponieważ dość dawno
iuż powziął podejrzenie co do uczci­
wości Walka a teraz przekonał sie
naocznie o iego konszachtach z

młynarzem. Powiedział o tem Ja­
gusi.

Co teraz porzniemy? zatrwożyła
sie Okupni: kowa. Jak oni sie raz

sp’ekli. to ich ta nikt n’e upilnuje.
Zgodzili s’e na iedno — Jagusia

postanowiła wydalić Walka od kwai
talu. Zachodz’ła kwest,ia poszuka­
nia kogoś na iego m’eisce.

Żebym miał tak chociaż z osiem­
naście iuż. nie bvłobv potrza nikogo
— obstałbym sam...

N’ezapom’nki w oczach Jagusi po
ciemniały wzruszeniem.

Eóg ci zapiać, chłopcze ko"hauv.
za twoia przychylność dla mnie —

Bóg ci zarłać! Sieroty mv oboie —

klei brat mi będziesz teraz — kiei
op’ekun...

Schyld sie do reki gospodyni, ta

pocałowała go w czoło i młodociany
Jaśko został pasowany na rycerzu
Jagusi Okupniakowej.

A w kopii na łące, pod iedna z

wierzb maiowych. siedzi Bronka i
czeka — czeka..

Wieczór — musi przecie lada chwi
la przyjść bydło zabrać - popędza
oboje — porozmawiał’a...

Zrobiła wieniec z kaczeńców, wło­
żyła złoto kwiecia na złoto swei
główki i czeka...

Idzie...! idzie ten najmilszy na

świecie - uśmiecha sie do mej
zdaleka.

Bronka promienieje. Jasnobron-
zowe źrenice dziewczyny szukam

ciemnopiwnych szafirów Izajasza.
Zbl’żył sie — rozradowany jakiś -

ale nie widzi jej — nie patrzy w te

stronę.
Wybiegła ku niemu, iak rusałka

śliczna. Pomogę ci - Jasiu...
Szli obok siebie w milczeniu, az

zaszli tak w podwórze.
Bronka widząc, że n:e ma na co

czekać, zdarła z głowy złocista ko­
ronę. rzuciła ia w koryto i wybiegła
z obory bliska płaczu.

III.
M’nał rok.
Bronka na dobre i z własne i roli

. rócła do rodziców. Gdv doidzie
do lat a nie odmyśli sie. wstaoi do

nowicjatu w tvm samym klasztorze
gdzie ma iuż siostrę zakonnicę.

Jaśko w roli rycerza i brata Jagusi
przekroczył niedawno ośmnastke.

Na miejscu Walka funkcjonuje Ste
fan Łączny.

Chodził właśn’e za służba no Przy­
lesiu. iako zredukowany robotnik

jakiegoś tartaku.
Z początku ani Jagn’ę ani Jaśkowi

nie był sympatyczny, ale pod ręką
nie mieli nikogo, a Wałek uniesiony
ambicja, rzucił służbę od razu.

Stefan iest smukłym brunetem lat
około 30 ma ciemny wąsik, ciemne
mocno iuż przerzedzone włosy i
czarne, natarczywe oczv. które czę­
sto zawiesza na twarzy Jagusi.

Praktyki jako roln’k n’e posiada
żadnej. Trzeba kierować nim. gdzie
kiedy i co robić i iak upraw’ać. Nie
umiał nawet odpaść inwentarza
wiec w gruncie rzeczy iest tylko
wykonawca rozporządzeń Jaśka lub
Jagusi.

Autorytet młodocianego instruk
lora, od którego Stefan iest zresztą
niższy o pół głowy, nie zawadza mu

wcale, iednakże nie można sie mvlić
co do tego, że po instrukcje woli
chodzić do samej gospodyni.

Chodzi też. N:ecbno mu sie bar-

czyk zepsuie. niech koń podkowę
zgubi, iużci Stefan gospodyni szuka.

A gospodyni... gospodyni wcale
a wcale sie o to nie gniewa.

Wiadomo, że nie umie sie gniewać
— że iest dócna nieporadna, jak

ma sie ..postawić", i nie to Jaśka

dziwi, ale to, że podwieczorki, które

Wałkowi dawało sie do zabrania w

pole albo do alkierza przy staini.
teraz bywał’ą uroczyście w izbie od­
prawiane.

Nie mówi nic — obserwuie.
Obserwował na spozimku. nie

-nówd nic. obserwował po zasiew-
kach. nie mówił nic. ale teraz żniwa
sie zaczynaia — obłożen’e koło do-
nu musi sie skończyć nareszcie...

Zjedli w!aśnie obiad. Gospodyni
.osprzatała ze stołu, rozłożyła płót­

no i zaczęła przykrawać koszule dla
Jaśka.

Stefan papierosa zapal’i i stoi —

,f. śko też^toi.
W podwórzu przyneiefy inwalida

kosę klepie — na Jaśka plomien’e
bifa.

Za chlebem czekamy — odzywa
sie wreszcie, twardo iakoś. w stronę
?ospodyni — n’e można odchodzić

z pola, iak sie kosić zacznie.

Przyniesłabvm — odpowiedz’ała z

i ha — kawę bym zrobiła...
Sa ieno dw’e ubieraczki - mus.­

ie iść z nami. Dajcie chleb — bez
kawy sie obejdzie.

W polu m’arkował kogo Jagna
y ybierze — gdzie s’e ustawi.

Ustawiła sie przy I a”znvm. w cc

oszedł iako drugi z Frula Kośmt-
drżanka za n:m inwafda ze swoia
kobieta.

(Gi§g dalszy nastąpi)
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tować, a na hasło wybuchu przezwać komu­
nikację kolejową.

W czasie pewnej rewizji w Warszawie
znaleziono szyfrowany spis broni ukrytej
w niektórych powiatach i nazwiska, oraz

wskazówki, w jakich miastach różlokowane

są jakie pułki j jacy mężowie zaufania par­
tji komunistycznej w tych pułkach pracują.

Sprawa ta ma wielką doniosłość. Blisko
70.000 ,.hurtków", a byli to ludzie prości,
którzy tylko ulegali kierownictwu i o ile
ci kierownicy byliby pozbawieni możności

wykonania swego planu, hurkowie sami nie

prowadziliby tej akcji. Dopuszczając do wy­
buchu powstania na Białej Rusi, rząd byłby
wziął na siebie Odpowiedzialność za nieobli­
czalne następstwa. Rząd wola! się trzymać
hasła: wojna wojnie i przeszkodzi! bantów!.

Sejm powinien - zakończy? poseł Do­
brzański - zgodzić się na żądanie sądu, aby
społeczeństwo nie powiedziało, że Sejm
oprócz wszystkiego innego złego, stał się
jeszcze asylum dla zdrajców państwa.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

na Pomorzu.

ŚWIEC!E.

Zebranie Koła Chrzęść. Dem. odbędzie
się we wtorek dnia 8 lutego o godz. 7-mej
wieczorem w ,,Hotelu Magdaleny". Referat

wygłosi poseł Nowicki z Grudziądze

ŁASIN, pow. Grudziądz,
Kóło Chrzęść. Demokracji odbywa swe

posiedzenie we środę, dnia 9 lutego o godz-
7-mej /yieczorem. Jako referent przybędzie
poseł Nowicki z Grudziądza- Sala posiedze­
nia podana zostanie do wjadomości w miej­
scu.

’

RADZYŃ, pow. Grudziądz.
Zebranie Kola Chrzęść. Dem. odbędzie się

w czwartek, dnia 10 lutego o godz. 7 -mej
wieczorem (lokal podany zostanie do wia­
domości w miejscu). Jako refererf przybę­
dzie poseł Nowicki z Grudziądza,

TCZEW.

Zebranie Koła Chrzęść. Dem. odbędzie się
w płątek dnia 11 lutego o godz. 7rmej - wie- ?
czoiem w żwyklyiń lokalu;" Jako’ referent

przybędzie poseł Nowicki z Grudziądza.

TORUŃ.
Zebranie Koła Chrzesc. Dem. odbędzie

się w sobotę, dms 12 lutego o gouz. 7-mej
wieczorem w zwykłym iokatu. JaKO referent

przyoędzie poseł Nowicki z Grudziądza.
O liczny udział członków i sympatyków

prosi
Zarząd Ko!a Chrz. Dem.

Z KRAJU.
Wielka utitódiosś w faottjd. Z Łodzi

donoszą, iz ogłoszona została upa
dłość wielkiej fabryki włókiennicze i
Jozefa Kastenberga. która zatrud­
niała dwa tysiące robotników.

Skazanie komunistów. Sąd wojen­
ny w Pon,ewterzu skazał trzech ko­
munistów na karę śmierci a iednego
na 12 łat ciężkiego Wiezienia za dzia­
łalność wywrotowa.

W zabudowaniach Gospodarza wv

kryto skiad broni. We wsiach No-,
winy powiatu stołpeckiego władze
ujawniły istnienie wielkiego składu
broni, a mianowicie karabinów syste
mu francuskiego i niemieckiego, re­
wolwerów Parabellum oraz znacznej
ilości amunicji do wymienionej bro­
ni. W sprawie tej wszczęto ener­
giczne śledztwo,

Katastrofa kolelowa. Na linii ko­
lejowej grójeckiej, wiodącej z Nowe­
go Miasta do Warszawy, wydarzyła
sie w sobotę rano katastrofą-

Wskutek wykolejenia parowozu,
maszynista Józef Pura i pomocnik
jego Koman Ółdakowski zostali cięż­
ko ranni, natomiast pasażerowie
wyszli bez szwanku.

W Siedlcach dokonano zamachu
mcrtierczeoo- prawdopodobnie na tle
pohtveznem. Postrzelony ’został

bocznej ulicy Sportowej 19-letr.i Ma’

-jer Groch przez swych towarzyszy,
z którymi szedł na rzekome zebra­
nie konspiracyjne. Sprawcy zbiegli

Władze wszczęły pościg,

Rewelacje lotników sowieckich.
Sensacja o charakterze międzynarodowym.

Z Warszawy donoszą:
Zeznania lotników sowieckich pi­

lota Fumaszczuka i obserwatora Ka­
zimierza Klima, którzy - jak wiado­
mo — ućiekli z sowietów na aero­
planie . kompletnie uzbrojonym do
Pólśki stańowia sensacją o charak­
terze wprost m’edzynarodowym. Z
zeznań ich wynika, że na terenie Ro­
sji sowieckiej zdała od kontroli ali­
anckiej. niemiecki sztab szkoli sobie

olbrzymia liczbę pilotów niemieck,ich
na aparatach boiowych, zaopatrzo­
nych w silne motóry. wytwarzane w

Rosji przez fabryki niemieckie pod
k’órunkiem instruktorów Niemców.

Zeznania obu oficerów sowieckich
uiete zostały w ścisła formę proto
kułu, Cześć tego materiału bedzie
podana do wiadomości publicznej w

komunikacie, wydanym przez mini­
sterstwo spraw zagranicznych.

Wielka afera wojskowa
przed sądem w Toruniu.

VIII. dzień rozprawy.
W ub. sobotę, 5 bm. po otwarciu rozprawy

adw. Prżysiecki stawia wniosek o powołanie
na świadków prezesów kasyna oficerskiego jak
również Kiubu Kresowców, że gra hazardowa

była przez odpowiednie ogłoszenie w tych lo­
kalach zakazana. Prokurator powołuje cały
szereg świadków przeważnie stołowych, na

dowód rozrzutności kap. Swobody. Poza tem

rozprawa nie przyniosła nic nowego,
Świadek Blonker, którego nareszcie udało

się sądowi dostarczyć na rozprawę, w odpo­
wiedziach swoich wnosi dużo humoru. Jest

to żydek. Karwańskiego poznał parę lał te­
mu w Grudziądzu, ale nazwiska jego właści­
wego nie znał Znał go natomiast jako por.
Kowalskiego. W 23 roku przyjechał do niego
do Warszawy i zostawił walizkę ? pieniędzmi,
za które chciał kupię akcje, ale on mu odra­
dził. Przewodniczący zapytuje, jak dużo było
tych pieniędzy, na co świadek odpowiada, że;
,,To nie była walizka, to była cała skrzynia”.
Por. Karwaóski oddał mu ję do schowania,
pieniędzy nie liczył, bo się bał. Ponieważ por.
Karwaóski miał jakiś interes z wojskiem, do­
radził mu wziąć jako specjalistę od wojsko­
wych interesów, adwokata Hofmokla. Dalej
świadek zeznaje, że por. Karwaóski powiedział
mu, iż wystąpił z wojska i chce robić jakiś
i-nteres. Pytał się więc, wiele na to potrzeba
pieniędzy, na co on mu odpowiedział, że jak
się ma 14 tysięcy, to już shóżna żyć. Karwać-
ski dał mu 14,500 zł,, które włożył do intere---

su, ale interes się nie uda}. Dalej, że jeździł
po pieniądze do Torunia jeden raz, a nie czte­
ry razy, jak to twierdzi por. Karwaóski.

Na pytanie przewodniczącego, do kogo list

był pisany, świadek wykrętnie odpowiada, że

na liście było tylko imię, którego nie pamięta.

Zadzwonił tylko telefonicznie pod wskazany
numer, którego również nie pamięta i porozu­
miał się z jakimś panem. Pan ten kazał mu

zaczekać w Pomorzance. Po godzinie przy­
niósł mu 900 zł, które odda} por. Karwańskie-
mu. Na pytanie, jak ten pan wygląda, świadek

daje prawdziwie żydowskie odpowiedzi: Ma!y,
gruby, niski, z włosami itp., z przedstawio­
nych osób nikogo nie zna i każdego widzi

pierwszy raz. U nadkom. Lisowskiego bywał
i dowiadywał się o sprawie por. Karwańskiego,
bo go o to prosi} por. Kowalski. Świadek po­
wiada: Gdybym ja wiedział, że por. Kowalski,
który u mnie mieszkał jest Karwańskim, to

bym sprawę tę inaczej załatwił, bo my z p. Li­
sowskim dużo dobrego zrobiliśmy dla państwa
polskiego. Świadek opowiada, jak por. Kar­
wański żąda! zwrotu pieniędzy i jak chciał za­
strzelić żonę i dzieci, kiedy mu tych pieniędzy
nie zwrócił.

Z powodu sprzeciwu prokuratora, świadka

tego nie zaprzysiężone.
Na okoliczność, wiele kap. Swoboda wyda­

wał pieniędzy w restauracjach, zeznawało cały
szereg stołowych, którzy zeznali, że rachunki

wynosiły trzy do czterech razy tygodniowo po
50 do 70 żł. Przy przesłuchiwaniu świadka

stołowego Dykerta, prokurator żądał areszto­
wania świadka, jako podejrzanego o złożenie

fałszywych zeznań pod przysięgą. Sąd spisa}
protokół ze świadka, celem przesłania go pro­
kuratorii cywilnej, natomiast odmówił żądaniu
aresztowania go.

Po przesłuchaniu właściciela Po!onji p.
Wojdaka i byłego dzierżawcy ..Trzech koron"

p Gogolina, rozprawę przerwano do ponie­
działku godz. 9 rano.

0 hz^Hu chińskim.
(Dlaczego Chrystus wymawia Chińczyk Ki-

lisuługu? -- Adelung uważa! język chiński

za najłatwiejszy.)
W zetknięciu z Niemcami każdy Polak

może zauważyć, że nie mają oni łatwości
w przyswajaniu sobie obcych języków, co

znów szczególnie cechuje Polaków. Nie jest
to urojenie. Adelung (Mithridates oder all-

gemeine Sprachkunde I. tom, 1806 r.) po­
wiada, że La Hontan daremnie usiłował In­
dianina z nad jeziora Huron nauczyć wy­
mowy spółgłosek b, p, m, których dzieci

europejskie najłatwiej się uczą (mama, ba­
ba, duda). Wiemy, że Niemiec nie wymówi
słowa łoś, sieć, bo język niemiecki nie zna

dźwięków ś, Ć, ’ł. Ale.są także gwary czyli
dialekty polskie, w których brak owych
dźwięków. Zwrócił na to uwagę prof. Kazi­
mierz Nitsch (Mowa Ludu Polskiego) Jest
to szczegół przez dziennikarzy polskich nie

poruszany, a przecież należałoby zwrócić

uwagę, że kaszubskie sece, zamiast literac­
kiego siecie, nie jest wcale zepsutą polszczy­
zną pod wpływem niemieckim, lecz taką
właściwością tego djalektu, jak często spo­
tykana w innych okolicach Polski wymowa
bedzie zamiast będzie. Tak samo Polacy
z Warmji nie wymawiają różnych spółgło­
sek zmiękczonych, co zauważyłem u wybit­
nego kompozytora polskiego, ożenionego z

krakowianką, który ponadto długie lata żył
i żyje w Polsce. Dopiero studjum mono­
grafii prof. Nitscha wyjaśniło mi, że ową

wymowa nie była błędną; a tem mniej ze­
szpeconą przez niemieckie.

Zrozumiemy teraz łatwiej, że japoński
język J)ie zna spółgłoski l, tem mniej ł, wo­
bec tego nazwisko autora japońskiego prze­
kładu ,,Chłopów" - Łubieński - wymawia
Japończyk jak Rubiensuki, o czem piszą-
cego powyższe zapewnia! sam p. Łubieński,
bawiąc niedawno temu w Bydgoszczy. Chiń­
czycy nacdwrót nie znają spółgłoski r, wo­
bec tego wedle zapewnień wspomnianego

,Adelunga, Chrystus wymawia się po chiń­
sku Kilisutusu. W Poznaniu błąka? się przed
kilku laty Chińczyk, jako posługacz, a zwal.

niając się ze służby, żądał ,,pspiłi” (papie­
ry), Czyli zaświadczenia na piśmie. Oczy­
wiście Chińczyk za młodu oddany do szkól

europejskich, nauczy się wymowy r, podob­
nie jak dziecko niemieckie nauczy się wy­
mowy polskiej ś, ć, 1. Chiński język nie zna

pozatem d, z, i b.

Wspomniany Adelung jest zdania, że ję­
zyk chiński jest najłatwiejszy ze wszystkich
i że najbardziej jest zbliżony do mowy pier­
wszych ludzi. Max Mill}er, zmarły ojciec
obecnego posła angielskiego w Polsce, gło­
śny profesor porównawczej nauki języków
uniwersytetu Oxford, w 70 lat po Adelungu,
głosił z katedry takie hymny na cześć gra­
matyki chińskiej:

,,Niech się nikt nie lęka pomysłu studjo.
wania chińskiej gramatyki. Kto ma zainte­
resowanie dla ukrytych źródeł ducha, dla
elementów czystego rozumu, dla prawideł
myśli, ten dopatrzy się w chińskiej grama­
tyce bardzo wielkich bogactw naukowych
i nie oderwie się od niej. Jest ona wierną
odbitką fotograficzną człowieka z okresu
dzieciństwa ludzkości, kiedy człowiek jak
dziecko dziś jeszcze doświądcza, próbował
mięśni swego ducha j w drodze rękami
wszystko ujmował a tak był zachwycony
temi pierwszemi i skutecznemu chwytami,
że je powtarzał i wciąż powtarzał.
Jest to zabawka dziecięca - jeśli chcecie -

ale ujawia ona, jak każda zabawa dziecięca,
ową mądrość i siłę, które są doskonale w

uątacb dzieci 1 wieszczów."
A Jezuita, ks. Rzepnicki, w opisie Chin,

w’ydanym w Poznaniu 1765 r., pisze:
,,Wszystkie słowa za godzin kilka, a nie

później, każdy pamięcią pojąć może: mówić

wygodnie i pisać po wielu latach i ciężkiej
pracy ledwie potrafi. Słów prawie trzysta
trzydzieści trzy w sobie zamyka chineńska

(tak mówiono w 1765 r.) mowa, a te nie są
dłuższe nad jedną sylabę. -"

Dla przykładu stwierdzamy, że jeśli w

języku polskim jednozgloskowe słowa rząd,
ko zachodzą np.: barć, barszcz, bąk, be!t,
bez, bieg, biel, bies, blask, bluszcz, - a prze­
ważają dwuzgłoskowe: biodro, ber!o - i

trzy zgłoskowe: bierwiono, biesiada i dłuższe

nawet, - to chiński język zna tylko jedno-

zgłoskowe słowa: an, - ang, - ao, - chu,­
chali, _ chang, - che, - chai-cheng-ching,
fa, - fan, - fang, - ha, hsia. - hąo, - la-

lai, - ling, - ma-mai, - na-nai-pen, -

po—p,i—sa - sha-ta-tao-tu-’

wa—wei—yać—yu.
Wadę, autor po angielsku napisanej gra­

matyki języka chińśłdtego (Collóauial Chi-
nese) - dzieło to posiada Biblioteka Miej­
ska w Bydgoszczy z daru p. P Goryńskiej
po przejęciu tej instytucji przez w!adze pol­
skie -. podaje 420 wyrazów.

Tą liczba wystarcza Chińczykom do wy­
rażenia myśli. ,,Znaleźli oni sztukę - pisze
ks. Rzepnicki - przez którą pomnożyli zna­
cznie s!owa... tego dostępują z różnego ich

natężenia. Pięć pospolicie natężeń ma każ­
de słowo: mierne, wysokie, wyższe, spusz­
czone i barziej spuszczone".

Zależnie od tonu wyraz nabiera innego
znaczenia. Najważniejszą jednak cechą ję­
zyka chińskiego jest stała postać owych
420 wyrazów. Mowa polska posiada także
nieodmienne wyrazy np.: do, pomiędzy, ni­
gdy, -- inne natomiast pojawiają się w po­
staci coraz to innej np.: dom, domem, do­
mowy, domownik. Wobec tego język chiń­
ski obywa się bez fleksji, a więc nie zna

deklinacji i konjugacji.
Wyrazy chińskie zestawiają się na po­

dobieństwo niemieckiego Fett-Vieh-Zucht,
lub Zucht-Vieh-Fett i zależnie od ugrupo­
wania wyrazów wynika znaczenie tej kom­
binacji.

Oprowadziłem Czytelnika po chińskiej
gramatyce, nie sposobem uczonego, lecz re­
portera. Reporter nie jest Fochem, a pisuje
korespondencje wojenne, nie zna często u-

stawy karnej, a pisze sprawozdania z sądu,
nie zna ustroju administracji państwowej,
a krytykuje magistrat, nie jest architektem,
a gani styl kościołów, gmachów, nie jest
rolnikiem, a opisuje wystawę rolniczą, ku­
leje na obie nogi, jąka się nieraz, i przytem
nie dosłyszy, a krytykuje balet, dramat i

operę. Nie widzę powodu, dla którego, choć

dyletant, ale jednak obdarzony tą ciekawo­
ścią, która każę opisywać każdą aktualność,
czy to będzie koza pod tramwajem, pożar,
zaraża, wojna, wylew Brdy, czy wreszcie

pęknięcie rury wodociągowej - nie miał­
bym się przyjrzeć językowi chińskiemu i

uprzystępnić Czytelnikom wiedzę, hagrotna. ł °

dzoną prżez wieki drogą wysiłków Wielu

uczonych?
Koledzy, którzy nie macie na prowincji

żadnego księgozbioru publicznego do pomo­
cy, wycinajcie śmiało, jednak nie ukrywa­
jąc, że to jest z ,,Dziennika Bydgoskiego",
zupełnie jakby chodziło o inną wiadomość
aktualną, a jednak pominiętą przez prasę
stołeczną.

A Bas-

I w Chinach mamy dyktaturę
redaktora!

Nietylko w Polsce i we Włoszech
mamy na czele rządów polityków,
którzy terminowali i majstrowali w

redakcjach. Głośny dziś w Europie
minister Chin Południowych Eu­
geniusz Czen. którego notv do .An­
glii alarmuia prasę na całej kuli
ziemskiej, był redaktorem ,,Pęking
Daily News11, pisma przez rząd chiń­
ski po angielsku drukowanego dla
informacji zagranicy. Czen pochodzi
z rodziny chińskich emigrantów, u-

rodził sie na wyspie Trinidad. w gru­
pie Antylów Angielskich (West fn-
dies), położonej na północ od ujścia
rzeki Orinoko w Ameryce Południo­
wej. . Ogółem spędził on 15 lat pod
berłem angielskiem. Zna świetnie
iezvk angielski, literaturę i historie
z krytycznego stanowiska, zważyw­
szy. że przebywał niemal wyłącznie
w Irlandii, gdzie odkryto mu także
słabostki W. Brytanii, (h.)

Wesoły kącik.
Z Sejmu,

Wyjątek z interpelacji sejmowej: ,,Pań
minister świeci znowu swoją nieobecnością,
Niżej podpisani chcieliby się dowiedzieć,
czy pan minister wogółe żyje jeszcze i co

zamierza przeciw temu uczynić?"

Uczciwy.
— Dlaczegoś się tak upierał, aby ci kra­

wiec obniżył cenę ubrania? Przecież i tak
mu ani grosza nie zapłacisz.

- Tak Jest. Ale nie chę, aby ten czło­
wiek zbyt wiele stracił. (Jugend).
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Burza w Sejmie.
Posłowie zarzucała ministrowi
Składkowsk’emu rozrzutność

i usuwanie urzędników fachowców.
Warszawa, 7. 2 . Na sobbtniem posiedze­

niu Sejmu w dalszej dyskusji nad budżetem
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zabrał

głos poseł Kiernik (Piast), który stwierdził,
że stan administracji pogorszy! się pad każ­
dym względem od czasu przewrotu majo­
wego. Rzą,d obecny usunął już 10 wojewo­
dów! Rozrzutność Ministerstwa jest godną
napiętnowania. Wbrew ustawie dła naczel­
ników wydziałów są remuneracje, a brak

pieniędzy dla wdów i sierót po zabitych po­
licjantach. Spotykamy w Ministerstwie

zbytki, a urządza się reprezentacyjne pokoje
w prywatnem mieszkaniu p. ministra, sku­
pując meble za kilkadziesiąt tysięcy, które

były na wystawie w Paryżu, a szkła spro­
wadza się z Czech. (Min. Składkowski, bi-

jąc w pulpit, wola: ,,Pan wie. że ja tam nie
mieszkam. To nie jest moje mieszkanie pry­
watne, to jest dla państwa). Powiedziałem,
źe to są pokoje reprezentacyjne. (W tem

miejscu zaczęły padać różne okrzyki j wy­
tworzyła się wrzawa. Głos na prawicy: Mi­
nister nie ma głosu! Min. Składkowski:
Mam głos i będę odpowiadał.)

Poseł Holeksa (Ch. D .) mówiąc o rugach
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, za­
znaczył, że zwolniono dwudziestu kilku u-

rzędników fachowców, a powołano na ich

miejsce przeważnie ludzi mało znających
się na rzeczach. Prawdopodobnie w najbliż­
szym czasie Ministerstwo przystąpi do zmie­
nienia starostów i jeżeli tak dalej pójdzie,
to dojdziemy do zupełnej dezorganizacji.
Program p. ministra, opierający się na za­
sadzie, że nie tyle chodzi o znajomość pra­
wa, ile ,,o optymizm i radość tworzenia",
spotkał się z surową oceną przyjaciela tego
rządu prof. Estreichera. Również poseł Thu-

gutt przed paroma laty przestrzega! przed
usuwaniem fachowych urzędników. Skut,ek
tych zmian jest, źe w Ministerstwie zamarła

zupełnie praca, a zamiast tego uprawia się
demagogję.

Na specjalną uwagę zasługuje samorząd.
Projekt ustawy samorządowej został przez
rząd wycofany, a gdy z inicjatywy posel­
skiej komisja zajęła się ustawodawstwem
samorządowem, rząd odgrywał rolę bierne­
go widza. Tymczasem stan samorządów
przedstawia się fatalnie, najgorzej przedsta.
wiają się samorządy w b. dzielnicy austriac­
kiej. Udział samorządów w różnych przed­
siębiorstwach, jak w szpitalnictwie, meljo­
racji itp. zupełnie zamarł.

Chcielibyśmy, żeby rząd nareszcie zerwał
z swym systemem milczenia i powiedział
nam, jak się ustosunkowuje do sprawy sa­
morządów. W policji tak samo odbywały
się na wielką skalę rugi, ale skargi ludno­
ści przez to się nie zmniejszyły. W roku

bieżącym ilość niewykrytych sprawców
zbrodni jest większa, niż w roku zeszłym.
Uposażenie policji jest niewystarczające.
Stosunek Ministerstwa do mniejszości bu­
dzi obawy. Ludność Pomorza skarży się na

wojewodę i działalność władz, która rozbija
obóz polski. Stosunek Ministerstwa do pra-

Znamienne słowa pruskiego
ministra, Grzesińskiego.

,,Polityki wynaradawiania zasadniczo zrzec się należy”,
Pruski minister spraw wewnętrz­

nych. Grzesiński wygłosił w Opolu
mowę w którei poruszył sprawę po-
ciaśniecią granicy i sprawę rnn;eł-
szości polskiei w Opolskiem. Oświad­
czył on, że należy liczyć sie z faktem
pociągnięcia granicy i że o zdobycie
utraconych dzielnic sta,rać sie moż­
na tvlko z nomoca broni duchowei.
l!aka wałka także noko’owi zagra­
ża. — Red.) Nie przez teror i nie
przez upośledzenie drugich zdobyć
można sukcesy dła n:emczvznv. lecz
iedvnie tvlko przez nzrenje rów­
nych nraw obywatelsk’ch także dła
mniejszości narodowych. Polityki

zespA’nlozn zrzec

sie należy. Tylko za pomocą takiego
stanowiska zdobyć sobie można pra­

wo stawiania tvch samych zadań na

polskim 6. Śląska.
,,Gazeta, Olsztyńska" dodaie:
Spodziewamy sie. że minister Grze­

siński wie o tem. że nietylko na Gór­
nym Śląsku istnieją mniejszości na­
rodowe. Niech rząd pruski zrzeknie
sie także polityki wynaradawiania
polskiei mniejszości w Prasach
Wschoda’ch. Tam tej polityki nie­
tylko sie niewyrzeczono. ale ia spo­
tęgowano z wyraźnym celem zniem­
czenia wszvstk!ch Polaków.

Minister Grzesiński oświadczy!
także w Opolu, iż z gospodarczych
korzyści ,,Sofortprogrammu" korzy­
stać mona wszystkie kola Indności
/8z wzoleda na narodowość. Oby
to prawda było!

Mniejszość niemiecka w Polsce
otrzymała 80 milj. marek pożyczki zagranicznej.

Berliński współpracownik pruskie!
gazety ,,Flensborg-Avisłt zasięgnął
wiadomości u źródeł wiarogodnych
w Berlin e. które wykazały, że tzw.
metoda Vogelsanga. która Niemcy
chca teraz zaprowadzić w północnym
Szlezwigu. już od dłuższego czasu

iest stosowana na niemieckim tere­
nie mn’ejszoś"iowym w Polsce.
Chwilowo rozchodzi sie o 80 milio­
nów marek, które tamtejszej rr’e-
mieckiei mniejszości zostały udzie­
lone tytułem pożyczki hipotekalnei
na bardzo dogodnym procencie. Jest
niezbitym faktem, że pieniądze te

uchodzą od rządu Rzeszy i od rządu
pruskiego, które posługują sie po­
średnictwem brnków holenderskich
i szwedzkich. Hipoteki sa zazwyczai

udzielane do takiej wysokości, że
dalsza sprzedaż albo parcelacja tych
maiatków jest niemożliwa. Polacy
ń;e mpgli się oprzeć pokusie i zaciąg­
nęli niemiecka pożyczkę. Pieniądze
wpływała tak obficie, że roln’ctwo
nie może ich wszystkich zużyć w

przedsiębiorstwach, tak, że wielka
cześć tych pień edzv deponuia w

bankach. Większe kwoty już po­
wróciły do Niemiec i zna.idu.ia się
w niemieckich bankach.łA

P. Bethman-Hollweg w Ru nowie
Kraińskim. otrzymał 10 000 dolarów
pożyczki, atoli — jak sasiedzi twier­
dza - z warunków iei niebardzo
iest zadowolony. - Przyp. red. ,,Dz.
Bydg," ,

sy przypomina czasy rosyjskie. Nieuzasad­
nione konfiskaty są na porządku dziennym.
Bezprawnym jest okólnik ministra o konfi­
skacie interpelacji, albowiem jest sprzeczny
z art, 31 Konstytucji. W b. zaborze austrjac-
kim prokuratorzy wyśmiali się z tego okól­
nika, na czem cierpi powaga ministra. Sto­
sunek Ch. D, do Ministerstwa Spraw Wewn.

jest krytyczny i wobec tego nie może mu

udzielić poparcia.
Następnie przemawiali jeszcze pp. Wa­

lerom (Wyzwolenie), poseł Kościałkowski
(Klub Pracy), który krytykował politykę
rządową w stosunku do kresów wschodnich,
poseł Popiel (NPR), który skarżył się na

politykę personalną, zdążającą w kierunku

militaryzacji administracji i policji, co de­
prawuje stan urzędniczy. Mówca dowiedział

się, że II. wydział prowadzi wywiad, na te­

renie urzędników, podsłuchując ich rozmo­
wy. Jest publiczną tajemnicą, że w lewem

skrzydle gmachu na placu Saskim znajduje
się stacja podsłuchowa. P . minister jest wy­
konawcą tej metody i konstytucyjnie odpo­
wiada za to. Stosunek stronnictwa do bu­
dżetu jest krytyczny.

Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawi!

skazańca.

Sąd doraźny w Sanoku wyrokiem z dnia
5 lutego br. skazał na karę śmierci przez po­
wieszenie Jana Kłódka, ur. w 1896 r., w Su-
cholonie, pow. Wielkie Strzelce.

P. Prezydent Rzeczypospolitej do prośby
tej przychylił się i w ustawowym 3-godzin-
nym terminie darował w drodze łaski życie
skazanemu Kłodkowi.

Wiadomości z Gdyni.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydg."J

Gdynia, w lutym 1927.

Na niedzielną uroczystość zapowiedział
swój przyjazd minister Przemysłu i Handlu

p. Kwiatkowski; obiecał również przybyć p,
Wojewoda pomorski.

Niestety w ostatniej chwili odwołali swój
przyjazd z różnych nieprzewidzianych oko­
liczności.

Tłumaczem ich poglądów, będących rów­
nocześnie poglądami rządu, stał się tedy na­
czelnik wydziału przemysłowego wojewódz­
twa pomorskiego, p. inż. Celichowski.

Nie będziemy się powtarzali po wczoraj­
szych naszych uwagach, dotyczących uru­
chomienia Ekspozytury Pomorskiej Izby
Przemysłowo-Handlowej. Podkreślając zna­
czenie placówki nowej, wyraził radość z po­
wodu realizacji tej ważnej inicjatywy go­
spodarczej samopomocy społeczeństwa, tem

bardziej ważkiej, że odnoszącej się do pogłę­
bienia i utrwalenia celowej polityki naszej
morskiej.

Nie od rzeczy będzie podkreślić wielkie
zainteresowanie się obecnego rządu zagad­
nieniami zlączonemi z rozwojem naszej po­
lityki morskiej, a co za tem idzie, i z ro­
zwojem Gdyni i jej portu.

Podkreśliliśmy już wczoraj, jak Gdynia
przeobraża swe ob!icze z miesiąca na mie­
siąc. A przecież to początek, a przecież roz­
wój ten ma wielorakie możliwości rozrostu,
zważywszy, że w życiu naszego wywozu i
dowozu grają dziś jeszcze bardzo ważną
rolę porty niemieckie — daleki Hamburg
i bliższy Szczecin. Przy sposobności wyka-
żemy cyframi ten stan dodatni, który wi­
nien być bodźcem do poznawania naszej
polityki morskiej i przystosowanej do mo­
rza naszej polityki gospodarczej.

Nie wątpimy, że rozwój pójdzie po tej
linji. Nie wątpimy, że Gdynia i jej port
rozrastać się będą coraz bardziej.

Zainteresowanie i czynne popieranie ze

strony rządu zagadnień morskich, siłą rze­
czy oddzialywuje na społeczeństwo. W ak­
cji tej rozbudowy i propagandy rolę szcze­
gólnie ważką odgrywa Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu oraz Ministerstwo Komu­
nikacji. Nie bez słuszności podkreślono też

na uroczystości wczorajszej historyczne
wręcz zasługi p. Ministra Przemysłu i Han­
dlu, który przy żywem poparciu całego rzą­
du, obdarza wybrzeże morskie owocem swo­
ich czynów, których świadectwem jest żywy
postęp robót w porcie gdyńskim.

Wspominaliśmy już wczoraj, że chwila

dojrzała, by w Gdyni powstała Ekspozytura
Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej.
Na razie w skromnych ona działać będzio
ramach, mając w osobie p. dr. Smolenia je­
dynego przedstawiciela. Ale czas, a z nim

rozwój zagadnień i potrzeb naszej morskiej
polityki gospodarczej uczyni swoje i dopro­
wadzi — jak wierzymy — do pomyślnego
rozrostu tej placówki.

Treścią tej pracy jest program, który
bardzo jasno w zgodzie z prezesem Izby p.
dyr. Januszem Czarlińskim, a za aprobatą
całej Izby, ujął jej dyrektor p. radca Krup­
ski. Zaapeiował on do wielkiego przemy-

Zakoszenie uroczystości
Ehojiinowskicli.

Międ: ynarodowy konkurs pianistyczny
im. Fryd. Chopina w Warszawie.

W szeregu wielkich genjalnych jednostek,
jakie ludzkość na chwałę swoją, oraz na dobro
i pożytek cywilizacji wydała, są wyjątkowe
postacie, wobec których na szowinizm narodo­
wy miejsca niema; jednostki te z mocy swego
genjusza, który całą ludzkość opromienia, są
uwielbieniem wszystkich ludów, roszczących
sob’e pretensje do kultury i cywilizacji.

Do takich uznanych wielkich umys!ów, na­
leży między innymi także i nasz Fryderyk Cho­
pin, genjusz muzyczny, zajmujący w panteonie
wszechświatowej sztuki jedno z najbardziej ho­
norowych i poczesnych miejsc.

Twórczość jego, to najwyższy wyraz na­
tchnienia, na jaki umysł ludzki kiedykolwiek
zdobyć się potrafił a środkiem i narzędziem,
które mu rezultaty tego natchnienia, jako
świetlne promienie słońca w ludzkość słać u-

roożliwiło, to fortepjan, na którym wyśpiewy­
wał najcudniejsze strofy, na jakie się struny
arfy ludzkiej zdobyć kiedykolwiek zdołały;

Stąd też kuit d!a Chopina żył i żyje po dziś
dzień wśsód wszystkich kulturalnych narodów
świata a najbardziej i najsilniej ten kult u-

wielbienia tego genjalnego twórcy pulsuje w

narodzie polskim, którego wielki ten genjusz
jest synem.

Powiedział ongiś wieszcz narodowy; ,,Kul­
turalne ludy czczą swoje sławne męźe”. W

myśl ważkich tych słów poety, postanowił
1 polski naród swojego wieikiego giewcg uczcić

i dokonał tego za pomocą spiżu wspaniałego
pomnika, zakończeniem zaś tego gestu uwiel­
bienia dla genjusza narodowego, ostatnią fazą
uroczystości z czynem tym związanych, był:
międzynarodowy pianistyczny konkurs Chopi­
nowski, na którym najbardziej utalentowani

pjaniści młodszej plejady, wstępujący dopiero
do świątyni sztuki, mieli stoczyć bój o mistrzo­
stwo i połączane z niem honorowe, bogate na­
grody, ufundowane prżez Prezydenta Państwa

(5000 zł,), przez Ministerstwo Wyznań R. i O.
P. (3000 zł,), przez magistrat miasta Warszawy
(2000 zł), oraz nagr. dodatkowa, ufundowana

przez ,,Warszawskie radjo" (złoty medal) za

najlepsze odegranie chopinowskiego mazurka.

Konkurs ten, to jedna z największych, kul­
turalnych uroczystości, jaką od czasu zmar­
twychwstania Ojczyzny w państwie naszem

przeżywać było nam danem. Chodziło tu o

uczczenie wielkiego twórcy polskiego, nie sła-

wiącetni go mowami, ani nawet nie spiżem po­
stawionego mu pomnika; chodziło tu o wielki

czyn artystyczny, o uczczenie naszego piewcy
pracą wgłębiania się w ideę jego muzyki, w

jej styl i w historyczne rozumienie wykonaw­
czych tradycji chopinowskich dzieł.

Konkurs ten stał się jakoby rewją nietylko
najwyższej i najdoskonalszej techniki pianisty­
cznej, nietylko kultury muzycznej danego kra­
ju, lecz był fen konkurs chopinowski przede­
wszystkiem sprawdzianem najlepszego stylu i

pojęcia nieśmiertelnego twórcy
Do zawodów stanęło trzydziestu młodych,

najwyższej sorty pjanistów, pochodzących z

rozmaitych stron Europy, j, np. z rozmaitych
miast Polski, z Rosji, Łotwy, Szwajcarji, Fit -

landji, Austrji, Niemiec, Belgji itd.

W skład jury wchodzili wielcy warszawscy
koryfeusze muzyczni, znani jako zasłużeni pe­
dagogowie, tudzież jako słynni wirtuozi piani­
styczni, a skład tego wysokiego aeropagu mu­
zycznego był następujący: Przewodniczącym
był nestor pjanistów świata, duchem i sercem

najbliższy Chopinowi, sędziwy mistrz Aleksan­
der Michałowski; obok niego zasiadali w są­
dzie konkursowym Ludomir Różycki, Fr. Szop-
ski, Z. Rabcewiczowa, Witold Maliszewski,
Stan. Barcewicz, P. Maszyński i Henr. Melcer.

W tym składzie jury raził brak delegatów
innych, pozawarszawskich instytucji muzycz­
nych, j, np. ze Lwowa, z Poznania i Krakowa,
które dostojnością i powagą nie ustępują chy­
ba warszawskiej uczelni muzycznej. Raził tak­
że brak w składzie jury J. Śliwińskiego i p.
Robowskiej. zasłużonej działaczki, na niwie

popularyzowania polskiej twórczości muzycz­
nej nowszych autorów,

Przebieg konkursu był następujący;
Rozpoczął się w dniu 23 ub. m. to jest w

niedzielę, w wielkiej sali warsz. Filharmonji
uroczystem otwarciem, na program którego
złożyło się odegranie pod batutą dyr. Młynar­
skiego przez orkiestrę Filharmonji, chopinow­
skiego Poloneza A-dur, poczem zabrał głos
p, Witold Maliszewski, dyr. wyższej szkoły
muz. przy Warszawskiem Tow. Muz. W prze­
mowie swojej wskazał dyr. Maliszewski na wa­
runki konkursu (które były rzeczywiście nad

wyraz trudne — uwaga podp.) oraz na donio­
słość artystyczną i propagandową tego czynu.
Następnie przemawiał (po francusku, zapewne
ze względu na obecność zagranicznych gości
i korpusu dyplomatycznego) ks. WŁ Czetwer-

tyński, jako prezes Warsz Tow Mu?. W pię­

knej, dobrą francuzczyzną wygłoszonej prze­
mowie, mvydatnił mówca w górnolotnym ora-

torskim stylu, znaczenie Chopina dla nas Po­
laków oraz d!a ogólno-światowej kultury mu­
zycznej, poczem rozpoczęły się zawody, do

których jako pierwsi wyznaczeni losem na ten

dzień, stanęli pp. Wojtowicz, Chętkowskś,
Mtinzer i Piasecka.

Warunki konkursu były d!a konkursujących
zbyt ciężkie, każdy bowiem z nich miał do

odegrania: dwa ,,nocturny", jedną ,,Balladę”,
dwa ,Mazurki”, dwie ,,Etudy", ,,Preludja fis-
mol” i ,,b no!" i ,,Polonez fis mol". Kto to

wszystko wygrał i zdobył potrzebną ilość

punktów, miał ponadto do odegrania na końcu

konkursu, po przejściu wszystkich serji konku­
rujących, jeden z koncertów chopinowskich s

tow, orkiestry. Ciężkie to zadanie dla konku­
rujących, lecz jeszcze cięższe chyba dla słu­
chających, słyszeć to samo prawie, aż cztery
razy, bo tylu w każdej serji do konkursu sta­
wało. Konkurs trwał siedem dni a wynik tych
zawodów przedstawia się następująco:

I. premję zdobył Leon Oborin (Rosja).
IL premję zdobył Leopold Szpina!ski (Po!­

ska).
III. premję zdobyła p, Róża Etkinówna

(Polska),
IV. premję zdobył p, Ginsburg (Rosja)
Rezultat ten budzi smufne refleksje, gdy się

zważy, że na czterech nagrodzonych, wypada
zaledwie ;eden Polak (p. Szpinaiski), reszta

zaś, to rosyjskie żydy i to kto wie, czy nie
bo!szewikł.

Gdy wynik miał być taki, lepiej byłoby,
gdyby się ten konkurs wcale nie Był odbył,

Z, G. Urbauyj,
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słu polskiego, aby przyczyni! się do rozbu­
dowy naszej floty handlowej, a tem samem

i do rozbudowy gospodarczej portu i mia­
sta Gdyni.

Zupełnie słusznie kładł p. dyr. Krupski
nacisk na to, by wielki przemysł, ł posia­
dający szereg zastępstw i organizacyj han­
dlowych w Gdańsku, przeniósł je do Gdyni
!ub utworzył tu nowe placówki.

I dalsze jego wywody były jakoby wy­
jęte z głębi woli całego społeczeństwa. Bo

czyż nie słusznie żądał, by przemysł nasz,

wywożący towar polski, wywoził go na okrę­
tach, płynących pod polską banderą!

Pośrednictwo gdyńskie zastąpić winno

dotychczasowe gdańskie.
A że słowa te mają się w czyn przeista­

czać, przedłożyła Pomorska Izba Prżemy-
słowo-Handlowa Ministerstwu Przemysłu

i Handlu projekt ustawy o popieraniu Go­
spodarczej rozbudowy portu gdyńskiego.

I można wierzyć, ż,e Izba, mająca taki

program, dołoży wszelkich starań w kie­
runku najdalej idącej propagandy naszego
morza i wybrzeża, oraz zadań naszej poli­
tyki morskiej.

Wierzymy, że krocząc po tej Iinji, wy­
tworzymy z czasem w Gdyni ogólno-polską
przemysłowo - handlową Izbą Morską, Izbę
symbolizującą już nie marzenia 0 morskiej
potędze Polski, ale wykuwającej przez trud
i pracę rzeczywistość tej wymarzonej przez
nas potęgi!

Bo morze i jego powietrze mają to do

siebie, że uczą trzeźwej pracy, owianej siłą
i mocą, idących od wiatru morskiego, który
krzepi i do mocnych a twórczych zachęca
i porywa czynów.

List z log§ii.
Wdzięczność Mterakc za protekcję Anglp. - Jak ftosfa popiera
Chiny. - Siły wojenna Ang!lji w Chinach. - Jak nieprzyjemnie
jest teraz życie w Chinach. - Deprawacja duszy chińskiej.
SHowa wojna na widnokręgu. — Wybuchnie prawdopodobnie
jeszcze w tym roku. - Klęska myszy w Kalifornji. - Posucha

w Transwasiu.

Opinja publiczna angielska ma teraz spo­
sobność przekonać się, gdzie są bezintere­
sowni przyjaciele Anglji, a gdzie jej wro­
gowie.

Lloyd George podczas rokowań o pokój
w Wersalu dokładał był wszelkich starań,
żeby jak najmniej obciążono Niemcy i tak

się afiszował ze swą miłością do nich, że
Francuzi mówili, iż on nie jest prezyden­
tem angielskiego gabinetu, lecz berlińskie­
go. Ciekawa rzecz, jaką też minę robi, gdy
widzi, jak ci przyjaciele jego niemieccy cie­
szą się z każdego niepowodzenia angielskie­
go na ziemi chińskiej. I to cieszą się w spo­
sób trywialny, ordynarny, chamski. Berliń­
ski korespondent ,,Timesa" notuje te wszy­
stkie karczemne wyrażenia niemieckich

dzienników, jak np. A stąp in the face for

Eng!and (Uderzenie w pysk Anglji). Nie bę­
dziemy tu cytowali tych brudnych rzeczy,
ale przychodzi nam na myśl, że byłoby do­
brze, żeby który dziennik warszawski napi­
sał życzliwy artykuł o Anglji, wyraził pol­
skie sympatję dla niej i żeby Pat przysłał
z Warszawy telegraficzne streszczenie tego
artykułu dla prasy angielskiej. My nigdy
nie umiemy korzystać z sytuacji.

Według relacyj, nadchodzących z Rosji,
okazuje się, że tłumy mołojców komunisty­
cznych wyjeżdża do Chin. Sowiety popie­
rają z całą siłą tę ich jazdę, wiozą kolejami
daremnie, zaopatrują w broń i amunicję,
ekwipują tych, którzy nie mają mundurów.
Na odbytem teraz dorocznem walnem zgro­
madzeniu partji komunistycznej w Peters­
burgu, reprezentant Sowietów w urzędowej
deklaracji oświadczył, iż każda pomoc oka­
zana Chinom czy w pieniądzach, czy w bro­
ni, czy w ludziach — będzie przez Sowiety
przyjęta z wdzięcznością, albowiem rzeczy
się tak składają, że jeżeli Anglja zostanie

pokonana w Chinach, to razem z nią poko­
nany zostanie kapitalizm.

Ale czy zostanie Anglja pokonana w Chi­
nach? Tego sobie życzą Niemcy, ale do tego
nie dojdzie. Dzisiaj siły angielskie są je­
szcze dość słabe w Chinach, ale już około
25 lutego będzie Anglja miała w Szanghaju
75 jednostek bojowych, w tej liczbie 13 krą­
żowników, 17 kanonierek, ze 20 torpedow­
ców i kontrtorpedowców, oraz mnóstwo in­
nych statków wojennych, a także statki-

szpitale. Chiny zaś, i to zarówno południo­
we jak i północne, nie posiadają wcale floty
wojennej.

Anglja ustąpi zapewne z wewnętrznych
obszarów Chin i zatrzyma się w Szanghaju
i może jeszcze na rzece Jangse; ściągnie do

Szanghaju wszystkich swych kupców i rze­
mieślników, jakoteż misjonarzy; i będzie
czekała aż się rozbite prowincje chińskie po­
godzą ze sobą, iżby móc rozpocząć rokowa­
nia z całemi Chinami, a nie z jedną ich

częścią.
Tocząca się więc wojna z Chinami będzie

bardzo długą i nudną, a nie ożywi jej to,
że Sowiety ściągnęły 20.000 wojska na pół­
nocy Chin, jako groźba, gdyby północne
Chiny, a więc burźuazyjne, chciały zanadto

gnieść południowe Chiny, nastrojone komu­
nistycznie.

A jak są miłe warunki życia w Chinach

teraz, przekonywa nas następujący wypa­
dek. Pewna rodzina angielska miała ku­
charzem Chińczyka. I była bardzo z niego
zadowolona. Kucharze chińscy słyną bo­
wiem z czystości, uczciwości i doskonałego
przyrządzania potraw, Tyniczasęm od przy,­

jazdu emisarjuszy bolszewickich kucharz
ten począł coraz gorsze robić obiady, coraz

większe liczyć sobie koszykowe i coraz but­
niej się stawiać. Wkońeu stał się niezno­
śnym do tego stopnia, że Anglicy dali mu

dymisję, zapłacili za cały miesiąc naprzód
i kazali zaraz opuścić ich dom. Chińczyk
odszedł, ale odchodząc, ukradl rozmaitych
rzeczy na 3 funty. Anglik dal znać do po­
licji. Zrobiono u Chińczyka rewizję i znale­
ziono skradzione przedmioty. Ale go nio

aresztowano, ani też nie odebrano tych
przedmiotów. Dlaczego? — zapytał Anglik.
Dlatego — odpowiedziała mu policja — że
ten Chińczyk jest przewodniczącym pewne­
go oddziału strajkujących robotników, więc
znajduje się pod protekcją wszechpotężnego
Borodina, komisarza od spraw politycznych
i policja nie śmie go zaczepiać.

Fakt ten pokazuje) jak łatwo lud schodzi
z drogi prawej na bezdroża i jak propa­
ganda bolszewicka przeistacza naturę czło­
wieka. Niech to będzie ostrzeżeniem dla

tych, którzy utrzymują, że nasz lud nie pod­
da się namowom bolszewickim.

Wojna Anglji z Chinami nie będzie ani

krwawą ani straszną. Ale na horyzoncie
ukazuje się widmo innej wojny, która praw­
dopodobnie wybuchnie jeszcze w tym roku,
a będzie tak doniosłą, że chociaż będzie
się toczyła na Dalekim Wschodzie, to jed­
nak odbije się na stosunkach europejskich.
Mamy na myśli wojnę Japonji ze Stanami

Zjednoczonemi Ameryki Północnej. Już

pierwsze błyskawice tej nowej burzy poka­
zały się na widnokręgu, ale relację o nich

musimy odłożyć do następnego listu, bo
za wielki to temat.

Kończąc zaś ten list, muszę dodać parę
klęsk, które dotknęły społeczność angielską.
W prowincji Kern ;v Kalifornji wybuch!a
teraz epidemja myszy. Jest ich tam takie

mnóstwo, że obszar 30.000 akrów objadły w

ciągu paru tygodni. Kłosy, łodygi, ziarna,
liście, nawet korzenie — wszystko zjadły.
A objadłszy pole, poczęły objadać fermy,
śpichrze, obory, stajnie. Chłopi tameczni,
kopali rowy na drodze, po której posuwało
się to plugastwo, i do tych rowów wsypy­
wali zatrute ziarna. Nic to nie pomogło:
tysiące myszy ginęło i wypełniało trupami
rowy, a po tych trupach przechodziła falan­
ga żywych myszy, i szerzyła dalej spusto­
szenie. Automobile, jadąc po drogach, za­
bijały ich tysiące. One nie uciekały wcale.

Ginęły rozdeptane, a te, co nie zostały roz­
deptane, zjadały tamte. Chłopi udali się do

miasta, wykupili wszystkie koty i zawieźli
ze sobą na wieś. Wypuszczone z worków

koty, jak zobaczyły tę armję myszy, idącą
naprzód, to lubo głodne, tak się przestra­
szyły, że uciekły w panicznym strachu. Za­
wezwany do pomocy rząd Stanów Zjedno­
czonych przysłał parę wagonów trucizny i

wymówkę, dlaczego go nie słuchano, kiedy
od kilku lat ostrzegał, że w tej prowincji
za wiele jest myszy.

Z południowej Afryki nadchodzi wiado­
mość o innej klęsce, która spadła na An­
glików. W Transwaalu panuje taka posu­
cha, że trzy duże rzeki tameczne: Olifant,
Kedos i Sclati wyschnęly zupełnie. Wszyst­
kie źródła także. Podobno 40.000 sztuk by­
dła zdechło. Ludzie umierają tysiącami, z

zupełnego braku wody i z tego, że pod wpły­
wem szalonego pragnienia jedzą liście kak­
tusów, które mają trochę wilgoci, ale za­
wierają jakąś trucizny

Spór o likwidację Anglików
w Chinach.

Likwidacja polityczna iest naj­
szerszemu ogółowi polskiemu znana

,z powodu rozwlekłych snorów polsko
niemieckich. W Polsce chodzi o roz

liczenie sie z Niemcami w sprawach
które mieli w b. zaborze pruskim z

czasów 150 letniej okupacji pruskiej.
Prawne poczucie społeczeństwa pol­
skiego domagało się na ogół szer­
szego zastosowania likwidacji Niem­
ców mż nam przyznała Paryska
Konferencja Pokojowa traktatem
wersalskim. Anglicy zastosowali
bardzo ostre warunki likwidacji wo

hec Niemców, źatderaiac im kolonie
i większa cześć okrętów handlo­
wych, natomiast uszczuplone pra-
fra Polaków chcieliby jeszcze wiece?
okroić. Niemcy liczą stale na po­
moc angielska i w ten sposób spór
o likwidację Niemców w Polsce
wlecze sie od lat i lata zapewne je­
szcze potrwa.

Dyplomacja i publicystyka polska
ma jednak możność przekonania
Anglików, że zajmując w sporze pol­
sko-niemieckim stanowisko raczei
przychylne dla Niemców, wedle
opinii polskiej gwalca nasze poczu­
cie prawne. To poczucie prawne
iest wprawdzie względne. W pol­
skiej literaturze ukazała sie nawet

osobna, książką: E, Banito: Prawne
poczucie... str. 444 — wydana nakła­
dem Kasy im. Mianowskiego, jed­
nakże praktyka, jaka stosują Angli­
cy. porównana z wymaganiami, ja­
kie stawiała Polsce, zdolna iest

przekonać powszechna opinie o

słuszności polskiej.
Praktyczny przykład likwidacji,

dotyczącej Anglji, mamy obecnie
w Chinach. Zwycięski rząd rewolu­
cyjny Chin Południowych, oparty o

zbrojne siły i poczucie prawne naro­
du chińskiego, zapowiedział likwida­
cje Anglików w Chinach, Na to rząd
angielski odpowiedział wysłaniem
wojsk do Szanghaju, oświadczając,
że jednostronnej likwidacji praw
swych nie uznaje. Nie zaprzecza
Anglja, że jej koncesje chińskie
trwać nadal nie mogą w obecnej
iormie. ale zlikwidowanie koncesji
nie powinno nastąpić droga obsadze­
nia angielskich osad w Chinach
przez wojsko chińskie, lecz droga ro­
kowań dyplomatycznych. Chińczycy
znaia wybiegi dyplomatyczne Anglji
zapewne lepiej niż Polacy. Możnahy
niemal zaręczyć, że ich ministerstwa
spraw zagranicznych maia specjal­
ny referat o likwidacjach politycz­
nych w Europie, a zwłaszcza o prze­
wlekłej likwidacji polsko-niemiec­
kiej, gdzie wyczuwa sie reke angiel­
ska. Trudno wiec dziwić sie Chiń­
czykom. że nie kwapia sie do poga­
wędki z Anglikami, lecz chca ich
zlikwidować, a po fakcie konfero­
wać.

Nie grożą jednak zupelnem wy­
mieceniem Anglików z Chin. Jest
ich tam zresztą niewiele. Wszyst­
kich Anglików wedle Statesmans
Yearbook za ^1925 r. było w Chinach
14 775. a więc nie całe piętnaście ty­
sięcy, Rosjan natomiast 86 tysięcy.
Jednakże wartość kapitałów angiel­
skich w przemyśle i handlu chiń­
skim, w liniach kolejowych, telegra­
fach. urządzeniach portowych itd
wynosi miliardy. Dużo z tego, zwła­
szcza koleje, zniszczało lub ucier­
piało na skutek chińskiej wojny do­
mowej. Do dziś dnia niema ustalo­
nego rządu centralnego w Chinach,
któryby zapewnił bezpieczeństwo
angielskim kapitałom.

Chcąc sie wczuć w położenie An­
glików, przypomniimy sobie jeno
czasy inflacji w Polsce. B, polski
minister skarbu śp. Biliński
(Wspomnienia i dokumenty) przyta­
cza. jak ówczesny poseł francuski w

Warszawie nachodził go w sprawie
jednego tylko kupca francuskiego,
który na spekulacji marka polska
stracił jakieś tysiące franków. Awan
tury te wyprawiał dyplomata za-

pr^yjaźniojięgo państwa w sprawie

— wedle Bilińskiego — niesłusznej.
W Ch’nach natomiast chodzi o sumy
olbrzymie, należ?ące do tysięcy oby­
wateli angielskich.

Spór angielsko-chiński iest więcej
złożony niż spór o likwidacje Niem­
ców w Polsce. Jak niepodobna w

iednym artykule przedstawić szcze­
gółowo nieporozumień polsko-nie­
mieckich. tak też w wiekszei jeszcze
mierze trudno rozstrzygnąć w wy)­
padkach chińskich na czyiakolwiek
stronę. Przestrzec jeno należy przed
informacjami prasy niemieckiej,
zwłaszcza korespondentów ,,Voss.
Ztg." i ,,Beri. Tagebl." Niemcy do­
starczała broni Chinom Południo­
wym przeciw Anglji. zarazem stroją
sie w uśmiech przyjaźni wobec An­
glji. Pekiński korespondent ,,Voss.
Ztg." v. Salzmann, b. oficer aktyw­
ny niemiecki, wyszukuje naw’et winę
Francji w sporze chińskim, chcąc
pogłębić rozdźwięk angielsko-fran-
cuski.

Trzeba sobie uprzytomnić, że je­
śli Chiny zostały przebudzone z za­
stoju. w jakim od wieków trwały, to

jest w.tem może najgłówniejsza za­
sługa Anglji. Jak u nas w Poznan-
skiem w czasie budowy kolei niektó­
re miasta np. Pleszew. Środa, Świę­
ciechow’a nie pozwoliły pobudow’ać
stacji kolej owe"j przy mieście, a na­
wet zadały przeprowadzenia linii
kolejowei iaknajdalei od miasta z

obaww. że handel i rzemiosło unad-
na (?). tak Chińczycy bronili sie
przed zetknięciem z Europejczyka­
mi. Zw’ażmy, że dopiero 1858 r.

Ekspedycja zbrojna angielsko-fran-
cuska wymogła przyjęcia posłów
państw europejskich u dworu ce­
sarskiego w’ Pekinie. Warunki pra­
w’ne i sanitarne w miastach chiń­
skich były tego rodzaju, że rządy
europejskie musiały pobudow’ać spe­
cjalne dzielnice, w’yjęte z pod admi-
n’stracji chińskiej. Jak nie podobna
aby Poznańczyk mógł zamieszkiwać
w żydowskiej dzielnicy Warszawy,
Lublina czy Sosnowca, tak tysiąc­
kroć mniej należało przypuścić, aby
Europejczyk mógł zamieszkać w

chińskiem mieście. Nawet w Now’ym
Jorku czy San Francisco, Chinatown
(dzielnica chińska) jest niemożliwa
do zamieszkania przez człowieka bia­
łego z zachodna kultura.

Dziś rząd Chin Południowych wy’
stepuje wobec Anglików z zadaniem,
aby zarzad owych kilkudziesięciu o-

sad europejskich, rozrzuconych po
całym obszarze Chin, oddano w ra­
ce władz chińskich. Zniesiona ma

być policja europejska, sadownictw’o
europejskie, gdyż — zdaniem rządu
Chin Południowych — administracja
chińska dorównuje europejskiej i

dawniejsze koncesje z 1858 r., uza­
sadnione ów’czesnem zacofaństw’em
administracji cesarskiej naiezdniczei
dynastii Mandżurów, obec,nie stały
sie zbyteczne. Za słowami nastapiła
niebawem eksmisja gwałtowna An­
glików z Hanków. Ale jak mamy w

Polsce lokatorów, którzy bez wyro­
ku sadow’ego dobrowolnie mieszka­
nia nie opróżniają, tak też Anglicy
nie chca usłuchać w’ezwań i posyła­
ją posiłki zbrojne, aby bronić naj­
cenniejszego mieszkania. Szan-haju.
I to iest powodem huczku oraz in­
tryg, na których zarobić chce Rosja,
Niemcy oraz pomniejsi.

Możemy być pew’ni, że rutynow’ana
dyplomacja angielska, która zgryzła
Egipt, Indje, a nadewszystko Niem­
cy, nie zawiedzie również w Chinach.

A,P.B.

Sławny RSgo unruł’t!

Do pism wiedeńskich telegrafują
pod data 5 lutego z Nowego Jorku,
że zmarł tam w wielkiei nędzy w je­
dnym z szpitali sławny niegdyś
skrzypek cygański Rigo Jancsi. mał­
żonek awanturniczej księżnej Cht-
may i sześciu dalszych żon. z które-
mi sie koleino rozwiódł.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Osadnicy now. Bydgoszcz

Walne roczhe zebranie odbędzie się w

niedzielę dnia 13 iutego br. o godz. rano w

sali ,.Ogniska- w Bydgoszczy, ul Jagielloń­
ska, z następującym porządkiem dziennym:

l) Zagajenie, odczytanie protokółu i ko­
munikatów; 2) sprawozdanie ze Zjazdu Del.
w Poznaniu w dn. 23-go i 24-go stycznia br.;
3) sprawozdanie całego zarządu; 4) wybór
przewodniczącego zebrania i ławników;
5) dyskusja nad sprawozdaniem i udziele­
nie absolutorjum ustępującemu zarządowi;
6; wybór nowego zarządu i poszczególnych
komisji; 7) referat ,,o hodowli bydia" wygł.
inż. roln Franciszek Chodkiewicz; 8) uchwa­
ły i rezolucje; 9) wolne glosy i zamknię­
cie zebrania.

Jest obowiązkiem każdego osadnika być
obecnym na tem zebraniu, ze względu na

ważność obrad i samej sprawy, na której
nam wszystkim tak bardzo zależy.

Składki tak zalegle; jak i na rok bieżąćy
będą przyjmowane przy wejściu na salę, jak
również i przyjmowanie nowych członków.

Mieczysław Letke, prezes pow.

NIEMCZ. (Zatwierdzenie rendanta gmin.
nego). P. Majewski Jan, rolnik, został za­
mianowany j przez p. starostę zatwierdzo­
ny rendantem gminy Niemcz.

Bnoza.
Tutejsze Towarzystwo Powstańców i

Wojaków, istniejące już dwa lata, kierowa­
ne sprężystą dłonią swego prezesa p. Moń­
ki, nadzorcy odcinku drogowego, rozwija
się - z powodu obojętności pewnego,
chwiejnego pod względem swoich przeko­
nań, odłamu społeczeństwa miejscowego —

powoli, lecz systematycznie. Liczy 61
członków, odbywa regularnie co miesiąc
swpje zebrania, posiada sztandar i ma ze­
zwolenie na korzysta.nie z strzelnicy leśnej
w Stryszku Praca oświatowa, dotąd w to­
warzystwie leżąca odłogiem, obudziła się,
odkąd referentem oświatowym wybrano p.
Martina. Komendantem jest kolejarz p
Graczyk, człowiek świat!y i energiczny.
Finansami zawiaduje p,, Cierżmowski.
leśnik, człowiek akuratfty i nawskróś
uczciwy. Reszta zarządu to także !udzie

,,czynu": pp Matykiewicz — wiceprezes,
Puławski — sekretarz, Ziółek — zastępca
komendanta.

W sobotę, dnia 5 lutego odwiedzili to­
warzystwo członkowie zarządu obwodowe­
go pp Lewicki i Wolski z Bydgoszczy oraz

zastępca okręgowego referenta oświatowe­
go red. Nowakowski. Udzielili oni dość
liczn’e zebranym członkom poufnych infor-

macyj o pracach, jakie na ten rok Zwią­
zek przygotowuje, są to wielkie manewry
pod Bydgoszczą, wycieczka nad polskie mo­
rze, zjazdy delegatów’, komendantów i refe­
rentów oświatowych, wycieczki towarzystw
poszczególnych w obwodzie celem za-

dzierzgn’ęcia ściślejszych węzłów i poma­
ganie sobie w dziele przysposobienia woj­
skowego.

Jednem słowem, rok 1927 będzie — o ile

zapowedzi się ziszczą — rokiem wytężo­
nej pracy ,,ku chwale Ojczyzny"!

Wszyscy, co n’e są zającem podszyci,
winni się znaleść w szeregach Powstańców
i Wojaków!

Strzelno-
Akcja odżydzanla Wielkopolski posuwa

się naprzód Dnia 2 lutego z inicjatywy
miejscowego komitetu odbył się w sali p.
Grześkowiaka wielki wiec. Komitet zwró­
cił s’ę do redakcji ,Alarmu" aby wydele­
gowała prelegenta. To też przybył redak­
tor Alarmu p Michał Kulik i p. Gołąbek
z Bydgoszczy, który pierwszy przemówi!
na temat ogólfty: brońmy się przed zale­
wem żydowskim! Następnie zabrał głos
redaktor p. Kulik, który ostrzegał przed nie­
bezpieczeństwem żydowskiem i m. in. po­
wiedział: Nie tak żydzi nam szkodą, jak
my sami, patrzeniem jeden na drugiego
z podełba i zżartym bakcylem demagogii
nawzajem się pogryzamy. Mówca zazna­
czył że jakbyśmy byli prawymi . synami
Polski, umielibyśmy się bronić przed gan­
greną żydowską. P, Kulik przemówienie
zakończył słowami: Broń m;- -’ą przed
żydami! albo dajmy się obrzezać i idźmy
do synagogi!

Po wiecu zawiązał się oddział ,,Rozwo­
ju" i odbyła się konferencja kupców, któ­
rzy postanowili dobrowolnie się opodatko­
wać na obronę przed żydami

?łstnośd podatkowe w lutym
Ministerstwo Skarbu przypomina płatni­

kom, że w miesiącu lutym 1927 r, przypa­
dają do żapłaty nast. podatki bezpośrednie:

1) Od 15 lutego do 15 marca rb. wpłata
l-sze’ raty państwowych podatków grunto­
wych za rok b’eżęcy;

2) W ciąga miesiąca lutego (do 28 włą­
cznie) wpłata podatku od nieruchomości

miejskich i niektórych wiejskich za kwartał
I V-ty 19Ź6 r.

3) dc 20. lutego rb. włącznie wplata
drugiej połowy kwartalnej zal’cżki na po­
czet podatku przemysłowego od obrotu za

kwartał IV roku 1926.

4) do 15. lutego rb. wpłata podatku prze­
mysłowego od obrotu osiągniętego w bez

pośrednio ub. miesiącu przez przedsię­
biorstwa handlowe I i II kategorji, prowa­
dzące prawidłowo księgi handlowe, oraz

przedsiębiorstwa sprawozdawcze;
5) podatek dochodowy od uposażeń słu­

żbowych. emerytur i wynagrodzeń za naje­
mną pracę w ciągu 7 dni, licząc od dnia
po dokonano! potrącenia podatku.

Nadto płatne są podatki, na która płat­

nicy otrzymali nakazy płatnicze,, z tórmi-
nem płatności w miesiącu lutym rb. tu­
dzież kwoty podatków odroczonych, i rozło­
żonych na rafy z terminem platnaści w

tymże miesiącu.

Cbnlenie kar za zwłokę.
Celem ułatwion’a spłaty zaległości po­

datkowych, Ministerstwo Skarbu na Zasa­
dzie art. 4. ustawy z dnia 31. lipca 1824 r.

(Dz U. B. P. nr. 73 poz 721) wydało do

podległych Władz skarbowych zai ządzsnie
aby od wszelkich wpłat uskutecznionych w

okresie od 1 lutego do 31. marca rb na

poczet nieodroczonych i ńierozłożjnych na

raty zaległości w podatkach bezpośredn :eh
i opłatach stemplowych, bez względu na

czas ich powstania, pobierały obn żonę ka­
ry za zwłokę w wysokości 2% miesięcznie,
licząc od ustawowego termin!! płatności
tych zaległości.

t’o upływie zaś pow"yższego terminu, tj
poczynając od 1. kwietn a rb., ud wpłat
uskutecznianych na poczet wymienionych
zaległości, będą pobierane kary za zwłokę
w pełftej wysokości tj. 4% miesięcznie, li­
cząc od ustawowego terminu płatności.

Poświęcenie ,,Poradni dla matki
i dziecka” w Gnieźnie.

W niedzielę 6. lutego została w Gnie­
źnie poświęcona i oddana do użytku publi­
cznego miejska ,Poradnia dla matki i dzie­
cka". W akcie poświęcenia wzięli udział w

zastępstwie wojewody poznańskiego naczel­
nik wydziału Opieki Społecznej p. Wilczyń­
ski dyrektor polskiego komitetu pomocy
dzieciom w W’arszawie p. Gromski, prezes
wyższego urzędu ubezpieczeń Barański,
przedstawiciele władz miejskich, ducho­

wieństwa, organizacyj społecznych, i rolni­
ctwa. Poświęcenia dokonał ks dz ekan Za­
błocki, poczęto po przemówieniu radcy U il-

czyńsk ego, Gromskiego i prezesa Barańskie­
go. prezydent miasta Gniezna Barciszewski
oddał nowostworsoną instytucję do użytku
publicznego. Po-radnai, stanowiąca własność
miasta Gniezna, mieści się w specjalnym
budynku w parku miejskim.

Z Inowrocławia
Ostrzeżenie inspektoratu szkolnego w spra­

wie nieszczęśliwych wypadków na lodzie. Wo­
bec coraz częściej zdarzających się wypadków
załamania się na słabym łodzie, które powo­
duje głównie nierozsądek młodzieży, jak rów­
nież brak należytego dozoru i opieki ze stro­
ny starszych, Inspektorat szkolny Wzywa kie­
rowników szkół, aby ustawicznie przypominał
młodzieży, jakie następstwa może za sobą po­
ciągnąć ślizgawka, o ile nie zostanie przez
starszych stwierdzone, że lód jest pewny. Za­
razem należy wpłynąć na rodziców, aby
wzbraniali bawić się młodzieży szkolnej na lo­
dzie w czasie odwilży.

Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego od­
było się w ub. poniedziałek w hotelu Basta.
Bractwo liczy 101 członków. W kasie było do­
chodu 7,162 zł, Przystąpiono do wyboru 3
członków zarządu w miejsce wylosowanych aa

ten rok pp. Drogowskiego, Płotki i Świtalika.
W miejsce p. Płotki wybrano skarbnikiem p.
Świtalika. Dalszych dwóch członków zarządu,
a mianowicie pp. Czesława Dżwikowskiego i

Drogoszewskiego wybrano przez aklamację. Na
czas wyboru przewodniczył p. Urbański. Brac­
two Strzeleckie w tym roku do swojej gospo­
darki wprowadziło nowość, mianowicie uchwa­
liło budżet. Budżet ten bilansuje się w wyso­
kości 2.955 zł w dochodach i rozchodach. Bu­
dżet referował budowniczy p. Franciszek
Dźwikowski. Sprawę budowy strzelnicy o-

świetlił wyczerpująco p. kpt. Wróblewski. Te­
ren, gdzie stanie Strzelnica, został już ogro­
dzony, wały są już na ukończeniu i z wiosną
praca przybierze znowu żywe tempo. Wydatki
na dotychczasowe przeprowadzenie robót wy­
niosły już przeszło 13.000 zł. W kasie komi­
tetu, który prowadził budowę, znajduje się
obecnie jeszcze 4,272 zł.

Przestrzeganie przepisów o ochronie loka­
torów. Prezydent miasta wzywa właścicieli
domów wzgl, ich zastępców na terenie miasta
Inowrocławia do wywieszania na widocznem

miejscu wykazów s oznaczeniem wysokości
podstawowego komornego z czerca 1914 r. i

opłat dodatkowych, grożąc w przeciwnym ra­
zie surowem ukaraniem.

Walne zebranie Tow. Zjed, Przemysłowców
w Inowrocławia odbyło się w ub. poniedziałek
w Parku Miejskim. Obrady zagaił prezes p.
Leaarlowski, który m, i. zawiadomił zebra­
nych, że dotychczasowy okręg inowrocławski

podzielono na dwa okręgi: mogileński i inowro­
cławski. Następnie sekretarz p. Jackowski
odczytał protokół z ostatniego zebrania. Z
kolei przystąpiono do wyboru czterech delega­
tów na zjazd związkotvy do Poznania, który
odbędzie się dnia 6 bm. Delegatami wybrani
zostali pp, sekretarz Lenartowski, wiceprezes
Dzioch, Spławski i Szczepański. Następnie
wybrano przewodniczącym p. Sp!awskiego,

który powołał na sekretarza p. Alfonsa Pluciń­
skiego i na ławników pp, Kisielnickiego i Kor-

naszewskiego. Przystąpiono do sprawozdań
sekretarza p. Jackowskiego i skarbnika p. Ur­
bańskiego. W kasie zostało na rok bież. 355
zł. 86 gr. Do kasy pogrzebowej wpłynęło ra­
zem w ub. roku 634 zł. 83 gr,, rozchodu było
333 zł. 40 gr., pozostało 301 zł. 43 gr.

Po udzieleniu pokwitowania zarządowi,
przystąpiono do wyborów. Prezesem został po­
nownie znany i ceniony obywatel p. Lenartow-
sfci, przewodniczący Rady miejskiej, zastępcą
p. Dzioch, sekretarzem p. Białkow’ski, zastęp­
cą p. Jackowski, skarbnikiem p, Urbański,
bib!jotekarzem p. Kawczyński, zast. bibliote­
karza p. Piętak, chorążym p. Maciejczak, pod­
chorążym p, Jabłoński. Na ławników wybrano
pp. Kisielnickiego, Romaszewskiego, Michala­
ka i Zielińskiego. Delegatami do Związku Sto­
warzyszeń miejscowych wybrano pp. Lenar-

towskiego, Dziocha, Ziełcnackiego 1 Roma­
szewskiego.

Walne zebranie klubu sport. ,,Zdrój” odby­
ło się w ub. piątek W salce Parku Miejskiego.
Po przeczytaniu protokółu z ostatniego zebra­
nia, uchwalono jednogłośnie zamianować człon­
kami honorowymi byłego prezesa klubu spor­
toweg o ,,Gopłanji" p. Józefa Zielińskiego, p.
Piotra Rogowskiego, który szczególnie finan­
sowo klub wspierał, oraz p. red. Buksakow-

skiego. Następnie wybrano prezydjum, w skład

którego weszli pp.: Mieczysław Eckert jako
przewodniczący, Romaszewski, jako sekretarz,
Klcinschmidt i Bron, Szubarga jako ławnicy.
Ze sprawozdań członków zarządu wynikało,
że klub sportow’y ,,Zdrój" zdołał w rozwoju
swoim stanąć na wysokim poziomie i zadanie
swe w dziedzinie sportowo-wychowawczej
spełnia należycie: Dowodem tego są m. i . li­
czne nagrody, uzyskane w całym szeregu im­
prez sportowych.

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu przez aklamację. Wybra­
ni zostali pp. Sew. Szubarga prezesem, Ba!ce-
rzak wiceprezesem, Michalski sekretarzem,
Krzemianowski zastępca, sekretarza, Stencel

skarbnikiem, Rogalski przewód, wydziału gier,
Ba!cerzak sekr. wydziału gier, Legner i Sno­
pek członkami kom. rew., Snopek kier, sekcji
bokserskiej, Rogalski kier, sekcji oświatowej,
Bałcerzak kier. oddz. piłki nożnej, Owczar-
kowski, kier, gier pokojowych, Kuhn kier, lek­
kiej atletyki, Rogowski gospodarzem Klubu,
Snopek kronikarzem.

Za udawanie policjanta. Sąd pokoju rozpa­
trywał onegdaj sprawę pewnego robotnika z

Magdaleńca, oskarżonego o aresztowanie czło­
wieka, bez żadnych upoważnień ze strony wła­
dzy. Oskarżonego, który chciał odegrać rolę
policjanta, zasądzono na 13 zł. grzywny, a w

razie nieściągalności aa 5 dni więzienia.

JANIKOWO. 2 ruchu śpiewaczego. W ub,
tygodniu odbyło się doroczne walne zebranie
Tow. Chóru Kościelnego, w lokalu p. Piotrow­
skiego Na zebranie przybyli: patron Tow. ks.

prób. Zięnak z Ostrowa, prezes Komitetu To­
warzystw p. Wojciechowski oraz wszyscy
cz

’

. onkowie. Zagaił je prezes p. Leżała. Prze­
wodniczącym walnego żebrania wybrano p. A .

Majewskiego, poczem członkowie zarządu
przecźytaii swoje sprawozdania. Po odczytaniu
sprawozdania przez skarbnika i po potwier­
dzeniu zgodności przez rewizorów kasy, udzie­
lono zarządowi pokwitowania.

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu t

to przez aklamację. Prezesem wybrany został

p. Leżała Stefan, zast. prez. p, Mężyński Wła­
dysław, sekretarzem p. Bukowski Piotr, zast,
sekr. p. Kukosówna Władysława, skarbnikiem

p. Romme! Jan, bib!j. p. Buczkowski Tomasz,
wszyscy jednogłośnie ponownie. Ławnikami pp.
Marcinkowska Helena i Kanarkiewicz Stefan,
rewizorami kasy pp. Janicki Ignacy i Chłosiń-
ski Józef, dyrygentem jest każdorazowy orga­
nista parafji, obecnie nasz dzielny p. Gabry­
siak Jan,

Z OraSeHnea.
Walne zebranie Pow. Zw. Obr. Kresów Za­

chodnich zgromadziio w lokalu hotelu Central­
nego znikomą ilość osób. Na wstępie wygłosił
p. prof. Rzadkowski referat o odwiecznych
planach zaborczych naszego sąsiada zachodnie­
go oraz o kreciej i systematycznej pracy jego
w kierunku zagrabienia naszych ziem zachod­
nich. Wszelkim zakusom krzyżackim przeciw­
stawiać musimy zwarty front polski, co jest
głównym celem Związku. Po referacie podał
p. prof. Rzadkowski do wiadomości, że w dniu
13 marca br. odbędzie się w Gnieźnie ,,Obchód
Wrzesiński"; którego zorganizowaniem zajął
się specjalny komitet.

W dalszym toku posiedzenia poruszono
sprawę anonsów kupców Polaków w szmacie

hakatystyczncj ,,Stadt und Landbote", kwestję
sprzedawania posiadłości polskich Niemcom

itd, W końcu uchwalono urządzić dnia 6 bm.
w sali hotelu Europejskiego, wielkie zebranie

manifestacyjne.
Pozbył się złotego zegarka. Na zabawie

niemieckiego towarz. ,,Westpolnische Land-

wirtschaftlięhe Geselischaft", która się Odbyła
w hotelu Europejskim, skradziono p. Lemke-
mu z Gniezna zloty zegarek z wisiorkiem, war­
tości około 1500 zł. Poszkodowany wyznaczył
za zwrot zegarka lub wsl^,zanie sprawcy kra­
dzieży nagrodę w wysokości 300 zł.

Kradzieże w pow. gnieźnieńskim. Stanisła­
wowi Robaszkiewiczowi z Witkowa-wieś skra­
dziono większą ilość drobiu. — Franciszkowi
Zakrzewskiemu z Żydowa skradziono za pomo­
cą włamania jedną świnię. - Józefowi Jusia-
kowi, gospodarzowi ze Świątnik Wielkich,
skradziono za pomocą włamania 5 gęsi, 25 kur,
i 10 kaczek.

Ujęcie drugiego sprawcy morderstwa w

Częstochowie. W morderstwie, popełnionem
na 70-letnim staruszku Aleksandrze Strzelec­
kim brał udział prócz Leona Faberskiego, rów­
nież niejaki Władysław Jurgawka, który po
bestjałskim czynie ukrywał się na prowincji.
Energiczne poszukiwania naszej policji uwień­
czone zostały pomyślnym skutkiem, Pochwy­
cono bowiem ub. soboty, w godz. popołudnio­
wych w Dziekanowicach pow. gnieźn., w mie­
szkaniu gosp. Kiawitera ukrywającego się Jur-

gawkę i odstawiono pod eskortą do Często­
chowy.

Kradzież bażantów. Wład. Kościelskiemu,
właścicielowi majątku Miłosław, skradziono z

bażantarni 13 bażantów. Sprawcę kradzieży
jednakowoż ujęto i odstawiono do sądu w

Gnieźnie.

2 POMORZA.

BZOWO, pow. świec!e. (Bijatyka).
Przed niedawnym czasem obchodziło tut
Kółko Roln’cze swą doroczną zabawę w

sali p Kotowskiegi. Około godz 2.30 w

nocy wstąpiła do oberży rodzina drugiego
tutejszego oberżysty p. K, wracając z zaba­
wy w Wa,rlubiu,, Powstała sprzeczka, w to­
ku której sżwag er p K. uderzył syna ober­
żysty Kotowskiego szlanką od piwa w

twarz tak, że krwią zalany upadł i kilka
godzin był bez przytomności. Lekarz w

Warlubiu musiał się zaopiekować rannym.
S’pra,wę oddano prokuratorii.

KOWALEWO. (Z Koła Kowalewo Zw.
Inwalidów Wojennych), W niedzielę, dnia
13 bm. o godz. 1 po poi. odbędzie s’ę w lo­
kalu p. Zieikowej walne zebranie. Upra­
sza się z powodu bardzo ważnych spraw,
jak: w’ybór nowego zarządu i t d. o przy­
bycie wszystkich członków.

WEJHEROWO. Fożegnanie p. sfar"sty
Ossowskiego odbyło s’ę w ub czwartek na

zebraniu Komitetu Towarzystw Polskich
u p. Prusińsk’ego. Do p. starosty przemó­
wił p, Kwiatkowski.

Pan starosta Lipski przybył już do Wej­
herowa celem objęcia starostwa wejherow-
skiego.
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hpioleeie Kola Związku Inwalidów Ufojcuuych
w Więcborku.

Koło miejscowe Związku Inwalidów
Wojennych Rzpłitej Polskiej w Wfrcborku
zwołało na ub. niedzielę swoje ’doroczne
walne zebrane a zarazem obchodziło piątą
rocznicę założenia Koło to pracuje sprę-
śc e, czego dowodem liczba członsów z f’,
ku na rok wzrastająca, z drugie- strony
zaś cieszy się zarząd zaufaniem członków
do tego stopnia, że z drobnemi tylko zm.ia­
nami zarząd wybierany był corocznie w

dotychczasowym składzie.
Walne zebranie cdbyło się przy udz ale

około 160 członków w salce-parafjalnej w

Więcborku. Zagaił je prezes p. Wojcie­
chowski i oddał przewodnictwo w ręce
przybyłego na uroczystość przedstawiciela
Wydz’ału Wykonawczego. Sekretarz p
Kurek odczytał protokół z ostatniego wal­
nego ’zgromadzeń a, poczem czlonkow.e
ustępującego zarządu kolejno wygłosili swe

sprawozdania, a m ano wicie pp. prezes
Wojciechowski, sekretarz Kunek i skarbnik
Kowalski.

Koło l’eży, jak wyn’kało ze sprawozdań,
prze-zło 200 członków, a pcsiada obecnie

przeszło 700 zł. z których 425 zł. znajduje
s’ę u członków tytułem pożyczki.

Po dyskusji nad sprawozdaniami, w

której zabrał głos m in. p. Gondek, przy-
stąp’ono do wyborów. W skład wydziału
Kr!ą weszli pp. Woje echowski, Kunek, Ko­
walski, Szleser, Gondek i Rzepczyk, do ko­
misji rew zyjnej pp l.ibera, Frommholz,
Cieślik Szwemin, Pankau i W.ese, do sa.du

koleżeńsk’ego pp. Szrajda, Krawczyk, Ci-
biński, Konera i M Bo-rowicz delegatami
na zjazd wybrano pp Wojciechowskiego
Kunka i Gondka. Wybory odbyły się jaw­
nie, wszyscy kandydaci przeszli jedno­
głośn.e .

Po przemów eniu marszałka zebrania
na temat położenia obecnego organizacji
Oraz wszechpolskiego zjazdu delegatów,
który odbędzie s’ę w dniach 20 do 22 bm.
w Krakowie, zabrał głos sekretarz okręgo­
w’y z Toruń a p, Lewandowski dając wy­
raz swemu uznan udziałalnośf Koła: Rze­
czowe i harrnon jne obrad’ walnsgo ze­
brania były dow’odem zgody zadowolenia
członków z dotyci czasowych noczynań za­
rządu P. sekretarz Lewandowski przeczy­
tał w końcu swego przemówien’a rezolucję,
którą jednogłośnie przyjęto W rezolucji
tej uwzględn ono następ, punkty:

1) Zebrani żądają zn’esienia ustawy
z dnia 22 XII 25 r., krzywdzącej szczegól­
nie wdowy j sieroty po poległych i inwa-
1 dach.

2) Zebrani żądają dodatku 10-procento-
wego do rent gdyż we hec coraz większej
drożyzny inwalidzi oraz wdowy ! sieroty ze

szczupłych rent wyżyć nie mogą.

3) Zebrani protestują przeciw poderwa­
niu autorytetu Związku przez dep. VIII.
Ministerstwa Spraw Wojskowych.

4S Zebrani żądają załatwienia sprawy
rent z przed 1924 roku.

5) Zebrani żądają dalszej wymiany akt
inwal dzkich z Niemcami.

Następnie przemawiali: prezes p. Woj-
c’echowski. przedstawiciel ,Dz ennika Byd­
goskiego" p. f zalla, p. burmistrz Lindecki
oraz p. Krawczyk Zebranie zakończono

odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę..." .

Z powodu braku odpowiedn’ego lokalu

polskiego w m eście, odbędze się uroczyste
obchodzeń a pięć’a!ecia Koła, połączonp z

zabawą, na wiosnę. (sz)

NOWEM!ASTO nal Drwęcą. Z życia Woja­
ków. W ub. piątek odbyło się w sali hotelu

Polskiego walne zebranie miejsc. Tow. Pow­
stańców i Wojaków, które zagaił prezes p. sę­
dzia Domagała. Po sprawozdaniu poszczegól­
nych członków zarządu, przystąpiono do wybo­
ru prezydjum walnego zebrania, w skład któ­
rego weszli p. B. Chełkowski jako marszałek,
p. Weilandt jako sekretarz i pp. Gawroński i

Mi’oszewskj jako ławnik! Przystąpiono do

wyboru nowego zarządu, w skład którego we­
szli: prezes p. sędzia Domagała, zast. prezesa
p. B. Che’kowski, sekretarz p. Suchocki, skar­
bnik p, Witta, ref. oświatowy ks. wikary Kali­
nowski. komendant p. Michalak, zast. kom. p .

Anielak. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.
Weilandta, Doczyka i Ig. Olszewskiego. W

wolnych glosach omówiono m. i. sprawę zlek­
ceważenia Strzały Ognistej przez p, M. Borka,
dyrektora Banku Ludowego, członka Tow.
Pow. i Woj., ugodzonego strzałą przez p. B.

Chclkowskiego.

Z OseSamatOT.
Z Tow. urzę’n’ków miejskich. Z inicjatywy

sekr. polic. p . Leonarda Luthera, wiceprezesa
Pom. Zw. Okręgowego urzędników miejskich,
zorganizowano w październiku ub. roku now’e

stowarzyszenie urzędników miejskich, którego
prezesem wybrano kame!arza p. Słodowego,
wiceprezesem sekr. polic. p. L . Luthera, sekre­
tarzem p. nacz . sekr. m. Szo!tysika, zasL sekr.
I. registr. p . Stachiewicza i skarbnikiem ren-

danta Gł. Kasy Miejsk p, Chylińskiego. Na
członków towarzystwa zapisali się nieomal

wszyscy urzędn;cy i funkcjonariusze miejscy,
których liczba wynosi przeszło 50. Zarząd
odznaczył się niezwykłą ruchliwością. To też

na rocznero walnem zebraniu dnia 25 stycznia
br. wybrano jednogłośnie na rok 1927 cały za­
rząd w dotychczasowym składzie, prócz sekre­
tarza. Na rok bież, sekretarzem został p. Wi­
śniewski. Dotychczasowy sekretarz, p Szołty-
sik, mimo nalegań ze strony zebrania urzędu
swego nie przyjął, uzasadniając swą odmowę
ogromnym nawałem pracy, spowodowanym w

obecnej porze w związku z uruchomieniem ku­
chni ludowej, w której wydaje się obecnie oko­
ło 1100 bezpłatnych obiadów, a której on jest
adm’n’stratorem i szczerym opiekunem. U-
chwalono urządzić dnia 1. lutego w sali Strzel­
nicy przy dworcu, doroczną zabawę karnawa­
łową, połączoną z przedstawieniem amat.

Żywimy nadz’eję, iż obecne stowarzyszenie
urzędników miejskich zorganizowane dobrze i

prowadzone umiejętnie przez dobrany zarząd,
nie uśnie tak jak dwa podobne towarzystwa,
istniejące tu w latach i920 i 1921-22.

Łęg, pow. chojnicki.
Walne zebranie Sokoła- Ub. niedzieli od­

było się walne zebranie tut Sokoła Na zebra­
niu obecny byl naczelnik okręg p. Reszka, Po
udzieleniu absolutorjum zarządowi, przystąpio­
no do wyboru nowego, w sk’ąd którego weszli

pp.: Pujanek prezes, Nówek wicepr.. Haleni-k
sek et rz Zalewsk’ zast sekr.. Cześnik skarb­
nik, Węs!erski naczelnik, Lipski zast. naczeln.
Naczelnik okręgowy wyrazi! uznanie staremu

zarządowi i zachęcał członków do intensy­
wnych ćwiczeń, jakoteż polecał, ażeby już te­
raz przygotowywać się do biegów, które od­

będą się w terminie wiosennym. Prezes p. Pu­
janek w swem przemówieniu wlał otuchę i za­
pał w serca soko’ów. Społeczeństwo Łęgu po­
winno przyczynić się jaknajwięcej do rozkwi­
tu Sokola, posyłając młodzież na ćwiczenia

gimnastyczne. Młodzież dzisiejsza, która my­
s!i tylko o wygodach i przyjemnościach, znaj­
dzie w Sokole bart i tężyznę ducha — odpę­
dzając temsamem rozwielmożniające się le­
nistwo.

Srebrne gody. Pp. Warczakowie obcho­
dzili 25-letnią roczn’cę swych godów wesel­
nych w ub. piątek. Na tej drodze życzymy
Szanownym Jubilatom ,,Szczęść Boże".

Z polowania. Podczas polowania w lasach

państw, zabito 12 zajęcy i 3 lisy. Jeden dzik
został spłoszony.

Kaprys natury. W tutejszem leśnictwie

zrodziły się 3 cielęta jednocześnie. Trójka
cieszy się zdrowiem i... apetytem.

fftlKClfi.
(Zmiany w tutejszym garnizonie). Porucznik

pilot Henryk Siiss i porucznik Jerzy Czechow­
ski z tutejszego Morskiego Dyonu l.otniczego w

ub. tygodniu przeniesieni zostali do Lotnictwa

Dyonów Lądowych.
(Z karnawału), W ub. tygodniu odbyła się

w Kawiarni Warszawskiej zabawa gminna,
która wypadła nadzwyczajnie. Miejscowe Koło

Stowarzyszenia Chrześcijańsko - Narodowego
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych urządziło
w sali ,,Sokoła" swą zabawę karnawałową, któ­
ra, jak zwykle, cieszyła się wielkiem powodze­
niem. Bawiono się tam wśród miłego nastroju
do rana.

W ub. niedzielę, urządziła miejscowa Ocho­
tnicza Straż Pożarna w sali p, Zientza swą za­
bawę zimową.

(Lustracja warsztatów Marynarki). W ub.

tygodniu bawili w mieście naszem szef departa­
mentu Marynarki Wojennej w Warszawie p,
komandor Jerzy Świrski i dowódca Floty z

Gdyni p. Józef Unrug, dokonywując lustracji
tut. warsztatów Marynarki Wojennej,

(Nieszczęśliwy wypadek na moście), Onegdaj
zdarzył się tu pomiędzy Puckiem a Swarzewem

nieszczęśliwy wypadek. Na moście, wiodącym
przez rzekę Plutnicę, zjechały się dwie fur­
manki i to gospodarza Jęki z Łebcza i gospo­
darza Proeily ze Swarzewa. Konie p. Jęki, wi­
dząc nadchodzący w tym momencie pociąg o-

sobowy, spłoszyły się, ruszyły w bok, przy­
czem dyszel wozu p, Jęki z Łebcza przeszył
nawylot szyję koniowi p. Proeny z Swarzewa.

Straty wynikłe z tego nieszczęścia wynoszą
około 800 zł.

CHŁAPOWO, pow MorskL (Kradzież
z włamaniem- W ub tygodniu włamali
s:ę do mieszkania p. Jęki zlodz eje skąd
skradli garderobę za około 600 zł Spraw-
ców dotąd nie wyśledzono.

ZMARLI:

Ś p Józef Baczmańskf, były budowniczy
u i’orun u

S. p . Lecn Rosiński w Gnieźnie.
Ś. p Kazimierz Lehmann, w Gn’eźnic
Ś p, Helena Kierzkowska w Gnieźnie

Z Torunia.
Nocny dyżur ma od dnia 5 do 11 bm. włącz­

nie apteka pod ,,Lwem", Rynek Nowomiejski.
Teatr Miejski. We wtorek, dnia 8 bm. po

raz trzeci ,,Pociąg widmo", scenarjusz kinema­
tograficzny w 3 aktach. Ridley’a.

We środę, dnia 9 bm. pierwsze w tym mie­
siącu nopulame przedstawienie dla szkól i

wojska, po cenach znacznie zniżonych, które

wypełni sensacyjny dramat w 6 obrazach, p. Ł
..Głośna sprawa", posiadający dużą wartość

dydaktyczną, dzięki wysoce umoralniającej
treść . Początek wyjątkowo o godz. 6-ej po
poł. Bilety od 25 groszy do 1,50 zł.

We czwartek,, dnia 10 bm. ,,Pociąg widmo"

amerykański scenarju-z kinematograficzny w 3
aktach RidJey a, ie-1 - - :-(głośniejszych no­
wości obecne(’- —nr-

Kieszonkowcy grasują. Dnia 4 bm. na dwor­
cu Toruń-Przedmieście skradziono z kieszeni

Rozenbergowi Królowi I odzi 200 zł. gotówki
oraz patent domokrążny.

Zabranie Koła Chrz. Dem. odbędzie się w

sobotę, dnia 12 bm. o godz. 7 wiecz. w restau­
racji ,,Pod lwem", ul. Łazienna 19. Jako re­
ferent Przybędzie kol. poseł Nowicki z Gru­
dziądza.

Zezwolenia na konkursowanie pojazdów
mechanicznych przedłużone. Zwraca się uwa­
gę wszystkim właścicielom pojazdów mechani­
cznych oraz kierowcom, że prolongaty zezwo­
leń na kursowanie i kierowanie na rok 1927,
wydaje urząd wojewódzki pokój 46 od dnia 1.

stycznia br. do 1 kwietnia br. we wtorki,
czwartki i soboty od godziny 10-ej do 13-ej,
Do prośby należy dołączyć znaczek stemplo­
wy za 6 zł. na każdy wykaz, którego ważność
ma być przedłużona.

Czyje rzeczy. W czasie od dnia 1 do 31
ub. m. znaleziono w tramwajach 3 parasole
damskie, 2 laski, jedną chustkę, 2 szaliki, jedną
tekę z kalendarzami i paczkę tytoniu z gilzami.
Przedmioty wspomniane odebrać można w

biurze ruchu elektrowni, ul. Sienkiewicza 26.

I waloego zebrania Towarzystwa Urzędników
Państwowych, Samorządowych i Komunalnych.

Dnia 28 ub. m . odbyło się w auli wojewódz­
kiej doroczne walne zebran:e Stów. Urzędni­
ków Państw., Sam. i Komun, w Toruniu. Prze­
wodniczy! radca B oński, prezes Zw. Okr.
Stów. Urzędn. P . S. i K. Na porządek obrad

złożyły się sprawozdania ustępującego zarządu
oraz wybór nowego zarządu.

Jak z poszczególnych sprawozdań wynika,
zarząd starał się, pomimo trudności, Swemu
zadaniu sprostać.

Na początku roku sprawozdawczego wyno­
sił stan kasy 541,39 zł, zaś na końcu roku tyl­
ko 304,07 zł. Przyczyną zmniejszonego stanu

kasy było ubycie wskutek przesiedlenia i re­
dukcji pewnej ilości cz’onków oraz z koniecz­
ności zwiększone wydatki.

Szczególną frekwencją cieszy się, powięk­
szająca się z dniem każdym bib’joteka stowa­
rzyszenia. Świadczy o tem najlepiej liczba

książek wypożyczonych w roku ub., która wy­

nosi 1700 tomów wypożyczonych. W ciągu
roku 1926 powiększyła się bibljoteka o 181
tomów

Do nowego zarządu weszli pp.i Łuczak -.

prezes, Maselkowski wiceprezes, Kowalski se­
kretarz, Jędrzejewski zast. sekr., Byczkowski
skarbnik, Nowakowski bibljotekarz, Buszyńska,
Tetzlaff, Latuszewski - ławnicy. Do komi­
sji rewizyjnej wybrano pp.: Zielińskiego, Woj-
teckiego i Sobolewskiego, zaś do komisji roz­
jemczej pp. Rohloffa, inż. Gerslmanna i Mać-
kowicza. Pozatem wybrano delegatów na zjazd
okręgowy, w osobach: prezesa, wiceprezesa i
sekretarza.

Omawiano także obszernie sprawę założe­
nia kasy pożyczkowo-oszczędnościowej. W

tym celu wybrano tymczasową komisję org-.ni-
zacyjną z p. Drumstą na czele, która przedsta­
wi nadzw. walnemu zebraniu odpowiednie
wnioski.

Apostołki zdrowia.
Podczas ostatn’ej wojny, jakże boleśnie

dal się nam we zna.ki brak odpowiednio
wy, ’onych pielęgn’arek zawodowych
Garnące się do służby sanitarnej ochot-
n’czk mimo najlepszej woli i bohaterskich
nieraz poświęceń, stawały często bez­
radne wobec ogromu zadań i piętrzących
s:ę trudności, których nie mogły przezwy-
c ężyć nie mając odpowiedniego przygoto­
wania.

A cóż dopiero mówić o tych które wo­
góle do pracy tej nie miały ani fachowych
ani ide,owych kwalifkacji.

Jakkolwiek każda prawie kobieta w ży-
c’u swem obowiązki pielęgn’arskie speln a

jako matka, żona czy opektinka zniedo-

łężnialych rodzców to jednak w.emy do­
brze. że ramę tylko wrodzone własności
charakteru kob’ecego nie zawsze wystarcza­
ją aby uczynić jej pracę prawdziwie poży­
teczną.

Bez należytego, rozumnego przygotowa­
nia praca taka będzie zawsze dyletancką
i nawet w okres’e pokojowym nie sprosta
swemu zadaniu, a tembardz’ej w trag’cz
nych chwilach naporu wojennego i grożą­
cego zewsząd niebezpieczeństwa, gdy po­
trzeba jest szy bk’ej decyzji i pewności sie­
bie. którą mcże dać tylko fachowo wy­
szkolenie i głęboka wiedza, oparta o po­
ważne studja zawodowe.

Ileż to istn’eń ludzk’ch zostało zmarno­
wanych. He przybyło kalek - nwalidów
przez brak wy kwa’ifikowanej opieki, ileż

samych nawet sanitariuszek młodych peł­
nych zapału i pośw’ęcenia padło ofiarą
swego zawpdu wskutek braku przygotowa­
nia i dośw’adczenia.

Niestety pielęgniarstwo w Polsce będą
cej stale w niebezpieczeństwie napadu ze

strony drapeżnycb są.s’adów, dziesiątko
wanej przez grużl’cę i różne epidemicznp
choroby - postawione jest bardzo słabo

W chw’ili, kiedy w fak’em małem pań­
stewku jak Szwajcarja. licząeem zaledwie
4 miljony meczkańców istnieje kilkanaście
kół pielęgn arsk ich i wciąż tworzy się tio
we. u nas w państwie 30 miljonowem. ma

,’ąccm bez porównania gorszy klimat wa

runki zdrowotn i niebezpieczeństwo ze

strony sąsiadów, są zaledwie 3 z bardzo

szczupłą ilością uczenie.

Jestto jakaś dz’wna obojętność powie­
działabym nawet uprzedzenie do zawodu
pielęgniarskiego wśród szerok ch warstw

naszego społeczeństwa Sprawiła to może
istotnie niezbyt chwalebna oplnja jaką
pozostawiły po sob e siostrzyczki Czerwo­
nego Krzyża rosyjskiego i na ogól mało te?

sympatyczne, choć fachowo dobrze wyszki
lone s,’ostry n endeckich szpitali wojsk(
wych. Tak czy inaczej nasze Kobiety zi
sfer inteligentnych zby t mało interesują si(
tym zawodem n’etylko pożytecznym dla

społeczeństwa, nietylko zaszczytnym, ale

i mogącym dać kobiecie chleb pewny, co

w dziś ejszych c’ężkich warunkach, rów­
nież warto wziąść pod uwagę.

Do n’elicznych szkół pielęgniarskich
- zgłaszają sfę za.zwyczaj osoby bez żadnych
kwalif kacji i wykształcena j czują się
bardzo zrażone, gdy im się odmawia przy­
jęć a ze w-zględu na brak cenzusu utarło
się bow em mniemanie, że dla sanita,rjusz-
kj wystarczy szkolą elementarna

Czas najwyższy.- aby społeczeństwo u-

św’ademiło sobie że zawód pielęgniarki
wobec dzisiejszych potrzeb i powagi ja’ za­
dań, wymaga bardzo św- atlego umysłu ro­
zumnej łncjatywy, panowania nad sobą,
wytrwałości, hartu f zycznego i moralnego,
a nadewszystko zamiłowan’a, gruntownej
wiedzy i znajomości rzeczy.

To też zupełnie słuszn e istniejące u nas

szkoły pieięgniarsk’e wymagają od kandy­
datek wstępujących conajmniej sz-koły lice­
alnej albo 6 klas gimnazjum.

Doświadczenie wykazało że ’wymaga­
ny cenzus bynajmn’ej nie jest za wysoki,
gdyż nawet uczen’ce z ukończenia gimna­
zjum musiały bardzo piln’e przykładać się
do pracy, aby stanąć na odpowiednim po-
z omie i przejść cały program szkoły. Pe-.

lęgn’arstwo bowiem ’est kon ecznem uzu-

pełnien’em pracy lekarzy i podobnie jak
medycyna wymaga poważnych studjów
i musi być po-staw one na takim poziomie
aby wzbudzało w społeczeństw e posłuch i

poszanowan,ie.
To ze wszcchmiar zaszczytne i odpow’e-

(’ż alne stanowisko apostołki zdrowia któ­
rej zadań em jest nietylko ratowanie cho­
rych i rannych podczas wojny, ale i wytę­
żona. urn’ejętna praca podczas pokoju w

k’eru ku zapobiegania chorobom i ich
skutkom, opieka nad dzieckiem i matką,
kształceń e mł( dy ch dz ewcząt na przyszłe
matki-op’ekunki, walka z gruźlicą, prosty­
tucją pijaństwem, praca wychowawcza
wśród upośledzonych głuchoniemych i o-

ciemriały ch. postawień e naszego sz: tal-
nictwa na poz’ornie odpowiadającym po­
trzebom kulturalnego narodu, wreszcie

zerze- ie h’gjcny wśród rzesz robotn’czycb
włościańskich, oto rozlegle pole pracy

,ćielkiego dla kraju zraczen a. które winno,
oociągnąć 1 czne zastępy inteligentnych,
uśw’adomionych obyw’atelek.

Narzekacie na brak pracy, namyślacie
s’ę nad wyborem zawodu. V eżcie się dó

pielęgi ;ar. twa, zapisujcie s ę na s!uci aczki
Jo Szkół I’ielępn’arskich w Warszawie,
Krakowie i Poznaniu

Znajdz’ecie uczc’wy kawałek chleba i
’uźe zadowolenie wewnętrzne w pracy

’

knej i pożytecznej.
Dla w ad’ mości za’ntersow’anyrh nad­
miaru że nowy kurs rozpoczyna s.ę w

rcu w Wyższej Szkole Pielęgniarstwa
I’oznan.u, ul, Grottgera 5, tel 6284.

Z. 6.
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KALENDARZYK.

Dz ś we wtorek Jana z Maty.
Jutro w środę .Apolonji,
Wacht d słońca o godzinie 7. 33.
Zachód słońca1 o godz pie- 4 . 56 .

DYŻUR NOCNY W AP"EKACH

Od pon’edz,iaiku 7 bm. do poniedziałku
14 bm: dyżurują następu’jące apteki:

1) Apteka pod Koroną ul Dworcowa.
2) Apteka pod’ Niedźwiedziem ul. Nie­

dźwiedź a

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141 otwarta codz ennie od godz
8 rano do 6 wiecz.

Francuskie kursy rządowe dla młodzie­
ży. dorosłych i dz eci Sekret w Gimn.
Kopernika od 6 8 wieczorem Najtańsze
kursy. - Dyplomy rządowe francuskie.

TEATR MIEJSKI.

Dzis’ejsza premjera wesołej i melodyjnej
operetki J Krzewińsk ego ,,Major n anów1,
tvywołala w naszem mieście, - jak tego 0-
czek,wąć należało. żywe sainter° c wanie.
Dyrekcja Teatru ze swej strony 8 szczę­
dziła kosztów, i pracy, by polską ,,remjerę
wystawę pod każdym względem jak naj­
wspanialej. Reżyser Zoner nadal operetce
dużo ruchu i życia wyposażając ją w komi­
czne sytuacje, zaś tańce i ewolucje układu
Fabiana znalazły również pomysłowego
kierownika. Nowa piękna wystawa dekora­
cyjna jest dziełem St- Węgrzyna, nad stro­
ną muzy czną czuwa wytrawna batuta kplm.
Dawido wieża.przygotow’ano nowe kos-tju­
my i potrzebne utensylja, i wogóle nie za­
li edbano niczego, coby wyjść mogło na jej
pożytek. W rolach głównych ulubieńcy pu-
bl’czności pp. Wilkoszewska, Żabczyńska,
Chrzanowska, Andrzejewski, Baczyński Kli­
maszewski, Remin Strzelecki, Zoner i Za-

strzeżyński L czny udział baletu reprezen­
tują primabalerina Pop;e!ewska i ba!et-
mistrz Fabian w otoczeniu szkoły baleto­
wej,-. , : ., i.

-?Major: ułanów11 w’ypełni całkowicie re­
pertuar bieżącego tygodn a, z wyjątkiem
środy, w którym to dniu ukaże s?e fascynu­
jąca sztuka A. Ringley’a , Pociąg-Wldmo".
W kasie biletowej ruch ożywiony

— Posiedzenie Bady Miejskiej odbędz’e
się dn. 10-go bm. o godz 6 wieczorem bez

względu na ilość obecnych członków’ Rady
— Z bydgoskiego garnizonu przechodzą

w stan spoczynku: ppłk. Liber, komendant
P. K. U,, ppłk Eug. Grabowski, 16 pułk
ułanów i ppłk. Obniski.

- Członkiem honorowym Związku Pow
siańcńw i Wojaków ha wniosek oddziału
wągrówieck ego mianow’any został p. ma­
jor Gceżzendoif-Grabowskl z Lechlina, je­
den z bardziej zasłużonych organizatorów
powstania wielkopolskiego.

— Pogrzeb fi. p. Edwarda Thommeó, we­
terana z powstania 1863 r., odbył się wczo-

ra’ przy udziale ! czńych przedstawicieli
władz wojskowych i cywilnych na cmen­
tarzu ewang;elickim przy szosie Szubiń­
skiej Kondukt żałobny poprzedzały orkie­
stry ułanów i 62 pp. prowadź li zaś ewąng
dz ekan wojskowy z Torunia ppulk. Ma­
mica oraz proboszcz miejscowego polskie­
go zboru ęwangePckiego Galster

Ś. p, Edw’ard Thommeć, emerytowany
radca, brał jako chłopiec 14-letm czynny
udział w powstaniu 1863 r. Zmarł w sędzi,
wym wieku 78 lat, osierocając trzech synów
i dwie córki.

Nad otwartym grobem przemawiali pp
ppulk Mamica j pastor Galster podnosząc
zasługi Zmarłego około sprawy polskiej
Chór Szkoły Oficerskiej wspaniale wykonał
marsz żałobny ,,W mogile ciemnej...”

L czny udział delegacyj jako i publicz­
ności świadczy o popularności jaką się cie­
szył ś. p, Edward Thommeć w szerokich
warstwach społeczeństwa.

— Kurs dla kierowniczek ochron urzą­
dza Związek Towarzystw Dobroczynności
,,Charitas" w Pcznamu Zgłaszać się na­
leży pod adresem wyżej wymienionego
związku, Poznań Aleje M ickiewicza. 22,
najpóźniej do dnia 25 bm

- Konkurs na powieść ogłos’ło wydaw­
nictwo ,,Przewodnika Katolick ego” w Po­
znaniu Aleje Mickiewicza 22. Tamże mo­
żna żas ęgnąć bliższych wyjaśnień.

— S!an pogody. Temperatura w dniu

dzis’ejszym (8. bm.) wykazuje 3 stopień zi­
mna. Niebo całe zachmurzone, cisza zupeł­
na. Opadów nie było

- Związek byłych marynarzy Dnia
4 stycznia 1927 r. został w Bydgoszczy za­
łożony ,Związek byłych marynarzy" — ko­
ło Bydgoszcz, Celem powiększenia l’czby
członków uprasza się w’szystkich by­
łych marynarzy wojennych polskich jak
i zaborczych o przybycie jaknajliczirej
na zebranie, które odbędzie się w czwartek,
dnia 10 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu

,3-go maja" (p. Mellera) przy placu Pia­
stowskim.

- Doroczny bal maskowy urządza w

sobotę 12 bm. o godz. 9-tej wieczorem w

salach Resursy Kupieckiej Towarzystwo
śpiewu ,Echo” na który z-aprasza jąknąć -

szersze sfery obywatelstwa.
- Związek zawodowy pracowników ga­

stronomiczno-hotelowych . w,, fiy,dgosżczy u- .,

rządza dnia 9 bm. bal maskowy w salach

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej
nr. 25. Początek o godz 8-ej Odbędzie się
premjowanie najefektowniejszych kostiu­
mów (4 nagrody)

— Doroczny bał maskowy urządza Tow.
śpiewu ,Echo" dnia 12 lutego br. w salach
Resursy Kupieckiej Przed oczyma Szan.
Gości przewiną się osobistości z minionych
stuleci obok magnatów, szlachty nie brak­
nie też przedstawicieli drobnej szlachty
cbodaczkowej i wdościaństwa. Z uderze­
niem północy zjawią się. osobistości doby,
współczesnej, ze świata literackiego, arty­
stycznego, społecznego, kupieckiego i t. d .

Zaproszenia już wysiano, ktoby z Sz oby
wateli nie otrzymał przez zapomnień e za­
proszenia, raczy s ę zgłosić w lokalu , Echa”

Marcinkowskiego 1 od 8-10 w’lecz.

Ohydna napaść na Pomorzan

i Pomorzanki.
Pod arłupim tytułem: JRataicie

Pomo:rze, zarażone niemiecka roznn-

sta. Glos wstydu i poznaczy o unad’
ku moralności mieszczaństwa no-

morskteuo!" zamieszcza ,.Kurier
Czerwony" z dnia 3-tro b. m . rzekoma
rozmowę z pewna ..czytelniczka",
która udz’ela niby wyjaśnień o sto­
sunkach nanuiacych na Pomorzu a

włąś"iwie w sposób nikczemny zoh,y­
dza Pomorzan i Pomorzanki.

Oto treść tei napaści:
— Nigdzie w Polsce tak nie ,,kwitnie"

sprzedaż kobiety, sutenerstwo i prostytu­
cja, jak na Pomorzu. Jeśli do tego doszło,
że w najgłówniejszych miastach Pomorza
komisarz policji, p. Raczyński, z własnej
inicjatywy wygłasza! odczyty o walce z

handlem kobietami, to dzieją się tam na-

pewno potworne(!) rzeczy i na wielką
skalę (!).

-Na czem polega to zepsucie obycza­
jów?

— Przedewszystkiem Pomorzanki — to

kobiety, ,,których serce zamknięte jest na

kluczyk od spiżarni”, jak mówi poeta, go­
spodynie ,

- starego typu zresztą - które
nic na świecie nie obchodzi poza groszem
i spiżarnią, to też mężczyźni lekceważąco
je traktują.

Nie mówiąc już o ,,narzeczeństwach” na

niemiecką modłę, które są właściwie często
zmienianemi ,,małżeństwami na próbę” -

rozpowszechniona jest w sferach mieszczań­
skich (l) zwyczajna prostytucja(!). Panny
z najporządniejszych(!) domów sprzedają
się mężczyznom, zbierając sobie tą drogą
posag (!) lub pieniądze ,,na wyprawę" (!).
Zniewalanie nieletnich (!) jest na porządku
dziennym (!). Zauważyć też można na Po­
morzu mnóstwo stręczycieli(?). Kręcą się
oni wszędzie: na dworcach kolejowych i w

bufetach, w miejskich i wiejskich .,ober­
żach”, w których Pomorzanie przy kuflu

piwa bawią się spokojnie i gdzie nigdy nie
dochodzi do tak częstych u nas gdzie in­
dziej awantur i bijatyk. Ale zato w każ­
dej (!) takiej oberży trzymają zupełnie jaw.
nie kobiety, uprawiające nieraąd (!). I nikt (l)
przeciw temu nie występuje Władze(!)
tolerują ten stan rzeczy, a niski poziom
uświadomienia kobiet sprzyja tym hanieb­
nym stosunkom.

ńr A
e

Takie oto nikczemne kłamstw/a
i oszczerstwa fzuca na Pomorzan i
Pomorzanki jakiś pismak z nod cie­
mnej gwiazdy. wnosząc zarzewie
niezgody dzielnicowej.

Przeciwko tak-emu lotrowstwu
nrctestcwać nie warto, ale zalecało­
by sie oweoe utsmaka I łono infor-
matorke nołoźvć na ławkę i wsvuaó
imoo25batćw.

— A więc fizifi w salach Kasyna Cywil­
nego odbędze s ę bal urządzony staraniem

Wielkopolskiego Klubu Jazdy Konnej filja
Bydgoszcz. Jak się dowiadujemy, na bal
ten wybiera się elita naszego m asta.

— Losy Harcerskiej Loterji Fantowej
można kupić do 15 bm. po cenie 1 złoty w

kolekturze Loterji Państw’, w księgarniach
pp. Idzkowsk ego, j G ’

’eryna Ciągnienie lo­
te-rji odbędzie Się nieodwołalnie już 19.
bm. w Póznanu. A Więc kto niema losu . nie.

chaj s’ę= sp/eszy, bo dużo wygranych, a ma.­
ło przegranych. ’- ; ", ???:?? ?--,’-’? .--?--?/- -,?

- Frzypom’namy wszystkim, Iż zabawa
karnawałowa kółka muzycznego , Fis”- od­
będzie się jutro, w środę 9. bm w saii p.
Wicherta (: tara Bydgoszcz). Zarząd czyni
wszelkie starania, by gości zadowolić. Po­
czątek o godz n e 8 wieczorem.

— Na rzecz Czerwonego Krzyża ofiaro­
wali: firma Wejnerowśki - buc ki warto­
ści 1 000 zl., p. Orliński — jęczmień palony,
p Reszkówna— jabłka p. Teschowa—
mięso, p. Strancowa — cukierki p. Kadow
pierniki, bułki i ciastka, p. Zwierzycka —

czekoladki, p. apt. Kużaj — lekarstwa war­
tości 27 .zl., firma ,,Elektra” 27 zl, fnna

Monopol” ozdoby choinkowe.
Ofiarodawcom składa serdeczne ,Bóg

zapiać” Zarząd.

— Bal karnawałowy dnia 12 bm o go-
dżinie 8-ej wieczorem w salach Wicherta
(Stara Bydgoszcz) urządza Tow. śpiewu
,,Lutnia”. Komitet zabawowy przygotowu-
je całą moc niespodzianek Wspaniała or­
kiestra przygrywać będzie, a konfetti j ser­
pentyny utworz-yć mają fantastyczny obra­
zek.

- Z sekretariatu Ch Z. Z . Ze względu
na to, że od dnia 1 brn. odbywa ”!ę prze­
dłużenie dyplomów jazdy samochodowej
przez władze wojewódzkie, pr’osi ,się ąys?zyst
kie państwowe i samorządowe, Aby szofe-.
rom nie rob’!y trudności w wypełnianiu’
im ich zawodu. Każdy z szoferów posiada
tymczasowe zaświadczenie wydane przez
sekretarjat Ch. Z . Z, że dypl-omy ich znaj­
dują sę’, w biurze wojewódzkich rad.

- Ujęto dwie kobiety za upraw;anie taj­
nego nierządu zarobkowego, 1 złodzieja i 1
osobnika, poszukiwanego przez policję.

— Kradzież perskich dywanów. Na dwor­
cu kolejowym w Toruniu niewj kryci
sprawcy zerwali plomby z czterch wagon w

i skradli z nich perskie dywany, poważnej
wartości.

— Kradzież posagu. Służąca Władysława
Nowak, (Gdańska 22) doniosła policji że

podczas jej nieobecności w mieszkan’u ja-
kś złodziej skradł jej 2100 zi., które u-

skladala sob’ie na posag.

Kasa Skorych
- a jej członkowie.

(Jeszcze się ten nie narodził, któryby wszyst­
kim dogodził. _ Czynione zarzuty. — Co

Kasa Chorych robi?
_

Ambulatorium przy­
rodo-lecznicze i dentystyczne. — Nowe pla­
ny. _ Cyfry jako dowód prawdy. _

Sana-

torjum d!a lekko chorych na gruźlicę
w Oplaweu.)

Nie było jeszcze na świecie takiego czło­
wieka, któryby umiał wszystkich ludzi za­
dowolić, a cóż dopiero mówić o instytucjach
dobroczynnych, urzędach państwowych, czy
też samorządowych. Najwięcej zarzutów pa­
da pod adresm kas chorych, które pomimo
swego szczytnego zadania, nie mogą się do­
czekać uczciwej oceny i sprawiedliwej kry­
tyki swej wielce trudnej pracy. Nie poru­
szamy działalności kas chorych wogóle, ale

chcemy przypatrzeć się nieco bliżej Kasie

Chorych miasta Bydgoszczy.
Ze wszystkich niemal stron napływały

do nas zażalenia, że tutejsza Kasa Chorych
wyzyskuje swych członków, nie dając odpo­
wiedniego ubezpieczenia za tak wysokie
składki. Pod adresem Ambulatorjum przy­
rodo leczniczego przy ul. Warmińskiego 2,
czyniono zarzuty, że są tam braki pod
względem hygienicznym, że urządzono je
nieumiejętnie itp.

Ażeby dociec prawdy, udał się nasz

współpracownik do tutejszej dyrekcji Kasy
Chorych, celem zbadania stosunków.

W tym samym dniu przybyli z Pozna­
nia: naczelny lekarz okr. Związku Kas Cho­
rych p. dr. Panieński i referent okr. Urzędu
Ubezpieczeń p. Przybylski. Korzystając z

obecności tych panów, p. Malinowski, dy­
rektor K. Ch. m. Bydgoszczy, zagadnięty
przez naszego współpracownika, odpowiada:

- Niema w Polsce takiej kasy chorych,
na którąby członkowie nie narzekali, a na­
rzekania te powstają przeważnie z powodu
braku znajomości przez nich ustaw o ochro­
nie społecznej i regulaminu, jaki nas obo­
wiązuje. Bydgoski Kasa Chorych — nie

chwalę się — wywiązuje się ze swego zada­
nia prawie najlepiej z pośród wszystkich
innych kas. Służyć mogę dowodami, a zre­
sztą naocznie mogą się panowie przekonać.
Jako pierwszy dowód wskaźę na Ambula­
torjum przyrodo-lecznicze, na które są za­
żalenia.

Na takie otwarte przedstawienie sprawy
udaliśmy się na ul. Warmińskiego, aby na­
ocznie zwiedzić ten zakład leczniczy. Do?

prawdy olśnieni byliśmy, widząc ,wspaniałe
urządzenie... Ambulatorjum jest całkiem
odnowione i urządzone według najnowszych
wymagań europejskich podobnych insty-
tucyj. Poczekalnie dwie, gabinet lekarza

ordynatora i pełniącego obowiązki naczel­
nego lekarza K. Ch. p. dr. Klikowicza da­
lej gabinet roentgeniczny, urządzony we­
dług najnowszych wymagań technicznych,
5 lamp kwarcowych (słońca górskie), tzw,
djatermia, elektryzacja ł inne aparaty lecz­
nicze. Oddział kąpie!ni ma kabiny zasło­
nięte kotarami, kilkanaście wanien (można
brać kąpiele: siarkowe, jelinkowe,. solne ,i
o zmiennym prądzie), następnie skrzynie

elektryczne i systemu d-ra Siemensa. Jest
również osobna kąpielnia dla dzieci, poza­
tem oddzielne gabinety z wannami. Wszę­
dzie czyściutko, ładnie i hygienicznie.

Na drugiem piętrze tego gmachu (jest
on własnością Kasy Chorych m Bydgosz­
czy) znajduje się Ambulatorjum dentysty­
czne. Informacji udzielał lekarz dentysta
p. Nehrebecki. Tak samo jest tu duża po­
czekalnia, a oddzielnych gabinetów denty­
stycznych sześć, w których ordynują leka­
rze dentyści: Blechman, kierownik, Nehre­
becki, Biskupska, Prus - Kowalewska, Żar-
czyński, kierownik oddziału technicznego,
Chełkowski i Wróblewska-Kuhn. Przecięt­
nie w ciągu dnia leczy się na zęby około
300 chorych, a w Ambulatorjum przyrodo-
leczniczem waha się od 120-180. Widać z

tego, że w obu ,tych ambulatoriach leka­
rze mają nielada pracę.

Na pierwszem piętrze, które obecnie od-

restaurowują, będą się znajdowały w nie­
dalekiej przyszłości biura administracyjne
Kasy Chorych i dyrekcja. Rozmieszczenie

będzie wygodniejsze, a przez to samo - jak
zapewniał p. dyr. Malinowski — na admini­
strację Kasy Chorych nie będzie tyle skarg.
Tu właśnie w tym gmachu będę mógł wszę­
dzie osobiście wglądnąć i usunąć wszystko
to, co. przeszkadza wprowadzeniu spraw­
ności administracyjnej całego aparatu Ka­
sy Chorych i daje bodaj najmniejszy powód
do skarg na nas — temi słowy skończył.

W końcu ubiegłego roku Kasa Chorych
liczyła członków: mężczyzn 13052, kobiet

8364, członków rodzin 31866. Ogólna suma

dochodów .sa 1926 r. wynosi - 1.917-395 zł.
13 gr. Są w tem składki ubezp. członków

kary i administracja nieruchomości. A te­
raz wydatki. Zasiłków pieniężnych wyda­
no - 498.186 zl. 5Sf gr., zwroty gotówkowe
za lekarzy, apteki i akuszerki - 9.084 zł.
49 gr., płace lekarzom Kasy Chorych, kon­
troli chorych — 428.697 zl 91 gr.; apteki
i inne środki lecznicze — 422.512 zl. 35 gr.;
koszta leczenia w szpitalach i ambuiato-

rjach - 155.312 zł. 18 gr. i wiele innych.
Oprócz tego Kasa Chorych zobowiązana

jest według ustawy złożyć 10 proc, docho­
du na tzw. fundusz żelazny do Banku Gosp.
Krajowego. Koszta administ-racji wynoszą
zaledwie 7,04 proc wydatków. Widać z tego,
że zarzuty, jakoby tutejsza K. Ch. czyniła
duże wydatki na swą administrację, są nie­
uzasadnione. Zdaniem d-ra Panieńskiego z

Poznania, bydgoska Kasa Chorych może

służyć za wzór dla innych kas, bowiem

daje swym członkom wszystko w ramach
możliwości. Zalecałoby się — mówił dalej _

aby członków kas chorych uświadomić przy
pomocy prasy o obowiązkach Kasy Chorych
względem członków i o prawach członków
do niej. (Przy sposobności powrócimy do

tego tematu. — Red.)
Po długich wywodach, w jaki sposób u-

zdrowić stosunek kas chorych do członków,
całe grono autem udało się do Oplawca do

Sanatorjum d}a lekko chorych na gruźlicę,
własności Kasy Chorych m. Bydgoszczy.
Zamiarem Kasy Chorych jest roszerzyć je
tak, aby mogła się leczyć wię.,sza ilość

chorych. Co i jak po winno się zi obić, tlo-

Osaczył p. dr. Panieńs?ki. O Sanatorjum w

Opławcu przy okazji napiszemy.

Dzla-Ko.
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Wartość zlata. Minister skarbu ustalił
wartość 1-go grama czystego złota na dzień

8lutego 1927na5 zł.9484 gr.
— Kradzież pieczywa. Do piekarni p. A-

dama Józefa, przy ul Słowackiego 1 wła­
mał się jakiś złodziej, i skradł pewną ilość
chleba ibułek, wartości 100 złotych.

— Czyj metal? W komisarjac e III. P P .

znajduje s ę biały metal marki ,,BabLit"
Metal ten odebrano jednemu osobnikowi
gdyż pochodzi on z kradzieży. Poszkodowa
ny może się zgłosić po odbiór tego metalu
w komisarjacie, Grunwaldzka .17.

— Złodziej w mieszkania. P Bolesławo­
wi Ronowiczowi Jagiellońska 4, skradł ja­
kiś złodziej z m eszkania pościel i obuwie,
’wartości kilkuset złotych.

— Pobity. Wczoraj późnym wieczorem
na Szwederowie zaczepił jacyś osobnicy
p Józefa Musialkowskiego (Boc’anowo 5),
wszczęli z nim awanturę w czasie której
pobili go dotkliw.e, tak. że zaszła potrzeba
odstawienia go do leczn cy miejskiej.

— Aresztowano Stanisława Lasaka, lat
36, bez stałego miejsca zam eszkan a któ­
ry jako dezerter wo.’skowy włóczył się po
różnych miejscowościach.

_

Za włóczęgostwo i wyłudzanie pienię­
dzy władze policyjne ujęły Franc szka Du-

małsk’ego lat 35, z zawodu kowala, bez sta­
łego miejsca zamieszkania

— Wszczął awanturę na zabawie u Patze­
ra, niejaki Józef W luch. Aw’anturnika ulo­
kowano w aresztach policyjnych.

PROGRAM W KINACH.
- Henny Porten, niegasnąca sława filmowa,

o potężnym talencie aktorskim ukaże się dziś
na ekranie kina ,,Kristai" w najnowszej, tryska­
jącej zdrowym humorem komedji p. t, ,,Muzyka
Kameralna" w 10 aktach. Obraz ten konstruk­
cją, dowcipną treścią, komicznemi scenami, wy­
stawą i reżyserją prześciga stanowczo niedawno
widziane filmy ,,Nad modrern Dunajem" i t, p.
sztuki. Nadprogram Dziennik nr. 3.

— Premjera ,,Cnotliwej Zuzanny" — wolna

przeróbka słynnej operetki Gilberta, pikantne­
go dowcipu i szampańskiego humoru dziś na e-

kranie kina ,,Nowości". Do obrazu śpiew arty­
stów warszawskich ze znaną divą operetkową
p, Wojnowską, Nadprogram: natura i wesoła

komedja, Całość 11 aktów.

- Księżna mimowoli. Przedwojenne życie
rosyjskich wojskowych wiele nastręcza tema­
tów dla rozmaitych sztuk widowiskowych. O-
becnie wyświetlany film w kinie ,,Marysieńka
p. t. ,,Księżną mimowoli" jest zobrazowaniem

dramatyczno-humorystycznych powikłań życia
wojskowych dostojników Petersburga, goto­
wych dla ,,czyniącej wrażenie" kobiety narobić

harmidru.

- ,,Corso" wyświetla dzisiaj poraź ostatni

wesoły program. Od jutra premjera filmu ,,Pi­
kowy As".

Ust do redakcji.
Nie ten Poczekaj!

Od p. Władysława Poczekają ekspedy­
tora kolejowego, otrzymujemy następujące
wyjaśnienie:

Ażeby ?’pobied z nieporozumieniom po-
daję n n"e.szem do łask, wiadomości, że
afera Banku Dyskontowego, ,,Wisły" 1 dy­
rektora tejże p. Władysława Poczekają
nic nie ma wspólnego z moją osobą.

Nadmieniam, że mieszkam w Bydgoszczy
35 lat, wykupiłem wówczas z niemieckich
rąk interes ekspedycyjny, m anow c’e fir­
mę Carl Feyerabend, będąc jeszcze dzisiaj
jedynem ,ej właścicielem. Również pro­
wadzę cały interes dalej na za-sadach uczci­
wości i prawości kup’eck ej

Władysław Poczekaj,
interes ekspedycyjny, transport mebli

każdego rodzaju handel wszelkich mater­
jałów opałowy ch, ul. Fomorska 38, tel. 85.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Towarzystwo Kupców Detalislów branży

spożywczej. Zamówienia i uzupełnienia na sma­
lec przyjmuje do czwartku, a na wyroby Mixa
i Schichta do soboty. Bank Ludowy, Stary Ry­
nek 11. Piezes.

Tow. śpiewu ,,Lira". Wspólna lekcja śpiewu
dziś we wtorek, 8 bm. wiecz. o godz. 7,45 w

salce drh. Kołodzieja.
Tow. Czeladzi Kat. Plenarne zebranie w

środę, 8 bm. o godz. 7,30 w Domu Czeladzi,
Zygmunta Augusta nr. 8. Uprasza się o liczny
udział członków i sympatyków,

Stów. Akuszerek na miasto By’goszcz i

Okolicę. Zebranie miesięczne odbędzie się w

środę, 9 lutego o godz. 4 popoł. w szkole Sien­
kiewicza, ul. Sowińskiego 4, O komplet prosi

Zarząd.
Tow. Powst. i Wojaków, Bydgoszcz ,,Ma­

cierz". Zebranie komisji zabawowej odbędzie
się w środę, 9 bm, o godz 6 na sali p. Patzera.
wraz z zarządem. Komplet konieczny.

Tow. Młodzieży ,,Monsalvat". Zebranie za­
rządu dziś, we wtorek, 8 bm. o godz. 8 u kol.

Biirschla, ul. Chwytowo 10. Komplet zarządu
pożądany. Kurator.

Klub Sportowy ,,Astorja" przy Tow. Powst
i Wojaków ,,Macierz". Zebranie zarządu odbę­
dzie się we wtorek, 8 bm. w sali kantyny kole­
jowej. Obecność wszystkich konieczna.

Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów. Zebra­
nie miesięczne w środę, 9 bm. o godz. 8 wiecz.
w Resursie Kupieckiej. Zebranie zarządu i kom.

zabawowej o godz. 7 .

Kartel Z. Z. P . Walne zebranie kartelu od­
będzie się dziś, we wtorek, dnia 8 bm. o godz.
19-ej, w lokalu p. Mellera Plac Piastowski 2,
wobec tego uprasza się o przybycie wszystkich
członków zarz-dów filijnych, oraz mężów zau­
fania i członków wydziałów robotniczych Z.
Z. P.

Związek Urzędników Kolejowych. W dniu
9 bm. odbędzie się walne zebranie koła II w

lokalu p. Mellera, p]. Piastowski, wieczorem o

godz. 7 . Przybycie każdego członka obowiązek.
Nadzwyczajne walne zebranie Związku mło­

dych drogerzystów odbędzie się w czwartek,
dnia 10 lutego br. o godzinie 8-ej wiecz. w

salce ,,3 Maja", plac Piastowski. Z powodu
ważnych spraw, przybycie kolegów obowiąz­
kowe.

Baczność, Szoierzy! Zebranie Związku
Szoferów przy Chrz. Zjedn. Zawód, odbędzie
się w środę, dnia 9 bm. o godz. 7,30 w sali

Harmonji. Z powodu bardzo ważnych spraw,
obecność wszystkich czionków pożądana.

Doroczne waine zebranie członków Kola
T. N. S. W, odbędzie się we środę, 9 lutego o

godz. 17, w seminarjum żeńskiem, Zduny l,
w razie braku kompletu w terminie drugim o

godzinie 17,30 w tym samym dniu i lokalu,
bez względu na komplet

Kółko Muzyczne ,Fis", Bydgoszcz urządza
w środę, dnia 9 bro. na sali p. Wicherta (Stara
Bydgoszcz) zabawę karnawałową na którą się
wszystkich sympatyków i gcści serdecznie za­
prasza, Począ.tek o godz. 8 -ej wieczorem.

Związek Pra-owników Kupieckich. Zebranie

plenarne w środę, 9 bm. w hotelu Lengninga o

godz. 20. Na porządku dziennym aktualny re­
ferat i różne inne interesujące szczegóły doty­
czące pracowników kupieckich.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Lekcja dzisiaj 8 bm
o godz. 7,45 wiecz. Rozpoczynamy ćwiczenie

nowych utworów, wobec czego uprasza się o

regularne uczęszczanie na lekcje.
Tow. Młodz. Pcl. ,.Patria". Zebranie plena­

rne we wtorek, 8 bm. o 7,30 w sali ,,Harmonji”,
ul. Marcinkowskiego 1. Ze względu na mające
się odbyć wa.lne roczne zebr?nie, prosi się
wszystkich cz’onków o przybycie.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 8 2 Major ułanów (premjera)
Środa 9. 2 Poc’ąg-Widmo.
C.zwartek 10 2 Mn’or ułanów.
P’atek 11 2 MaJ-r ułanów.
Sobota 12 2. Major ułanów.

PODZIĘKOWANIE.
Sekcja dochodów niestałych przy czytelni

dla kobiet ma zaszczyt niniejszem złożyć ser­
deczne podziękowanie wszystkim, którzy się
przyczynili do uświetnienia ,.Wieczora Sto-
kroci", paniom Adamczewskiej Bankiewiczowej
Gaszyńskiej, Siuchn’ńskiej, dr. Szymańskiej,
Wolk-Łaniewskiej, Zarembinie, za użyczenie
kilimów; paniom Baranowskiej, Łuczykowej,
Racięckiej, Stobieckiej, -Siuchnińskiej, Weyne-
rowskiej za ofiarowane s’odycze do bufetu oraz

paniom Dziewanowskiej i Karskiej za łask, po­
moc przy kasie. Panu Lubiczszeliskiemu za

przyjęcie obow’iązków g’ównego gospodarza i

wspaniałe prowadzenie zabawy.
J. Adamczewska. E. Guentrlowa. St. Tomczycka.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznan!o.

Poznaft,dnia721927roku,
płacono za ICO lig. w zł.

Żyto ..................................... ...

- 39,50-4 ,50
Pszenica ..................................... 4S,50-51,25
Jęczmień..................................... 29,00-’2,00
Jęczmień b.................................. 33,50—S(’,ą()
Owies -

.......................................... 29,2’-30,25
Mąka żyt. 70 proc, zwor. stan. - —5755

,, ,, 65 ,, ,, ,,
- -59,2571 k(l_.7.1 ?n

o ,. ,, ,,n n.............U
Otręby żytnie ... .. .. .. .. .... .. .. . 2o,75-27,(5

,, pszen. - —’ ?,GO
Wyka latowa................. ... 35,GO—37,00
Peluszka................. - - 32,’ 0—"4,00
Ziemiaki f................................. ...

— 7,20
Groch yiktorja ... .. .. .. .... .. .. 78,1 0—8x,00

,, polny..............................51,0 - 5 V 0
Seradela..................................... 22,5 — 4,50
Gorczyca -

.............................. 63, 0 -8i,’ 0

Usposobienie sposojne. Uwagi bez zmiany.

Ceduła Urzędów Giełdy Plefs ążnej
w Poznan’o.

POZNAŃ dnia 7 lutego 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE

31/.,-4°/ Pozn. listy zast. przedwojenne 62.—
iza 1000 mk. nom.)

g’/., -ł Pozn. listy zast. wojenne) 37,50
za lOs 0 mk. nom.)

6°/ list. zbóż. Pozn. Ziem. Kred. 22,-23,—
AKCJE BANKOWE

Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 5,80
Bank Przemysłowców I—II em 1,20
Bank Związku Sp. Zarób. I-XI om. 10,-
Bank Ziemian I—V em. 2,25

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Cukrownia Zduny I-III em. 90,-95,-
Hartwig Kantorowicz 1—II cm. 5,-
Herzfeld Viktorjus I em. 30,50-St,-
Dr. Roman May I-V em. CO,-
Tri 1-III em. 21,-
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup. .0,-

TENDENCJA utrzymana

Eank Polski płacił dnia 8. II. r. b. za:

dolary amerykańskie 8,89-8 90
funty szterlingów 4330
franki szwaicarskie 171,75
franki francuskie 3503
marki n endeckie 21118

guldeny gdańsk’e 171,82
szylingi austriackie 125 83
I’ry włoskie 3797

_

Wodostan Wisły. W dni.u 8. lutego
rano notowano.: Zawichost 114. Warszawa
1.68 Płock 1,24. Toruń 118, Fordon 1.29,
Chełmno 106, Gru(!z ądz 148. Korze; i ewo

1,78, Piekło 106, Tczew 0,85 Einlage 2 30,
Sch ewenhorst 2,50, Brdyujście 3,46. Bez

w’ększych zmian.

Kino Wszystkich miłośników kinosztuki zapraszamy na dzisiejszą PREMJERĘ - na komed;ę, która po raz pierwszy
------ —----- -—------— w p0Isce wyświetlaną będzie — z u’ubienicą Publiczności ———-—- -

w jej najnowszej 10-cio aktowej ŚWfiSS’9 powletflli ItlOŻł!E,

645, 845

Passe partout
i bilety bezpłatne

nieważne.
Henny Porten komedji pełnej zdrowego humoru

i dowcipu p. t.

,,Muzyka kameralna"
WB(Jłng słynngj komesi Fsnryka Hgen^sina.

że sbraz ten prześciga
(2839 8wy,n zdrowym humorem

i komicznemi scenami

nawet śzlag ery juk ,Nad pięk­
nym mądrym Dunajem” i ,W e-

deń. m’asto moich marzeń".

s:

Ocg’ra

’S aWł
w

?BO
Om"s

To"S w

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy. każde
dalsze s!owo X0 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i. w. z, a = każde s-tanowi słowo.
DROBNE OGIOSZENIA

Ogłoszeń a wię :sze pad niniejszą rubryką oblicza się aa mm. a 199’y, drożej

Dla poszukujących posady 20 7r zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-iej
przed południem.

Podręcznik
do łatwego i szybkiego
obliczania procentów oci
4 do 24, od każdego ka-
pit--łu, opracowany przez
Juljana Wojtowicza, u-

rzędnika bankowego, do
nabybia w księgarniach.
Cena 3 zł. (2916

^^SPRZEDOŻ^^

Najkorzystniejsze
7 Ob mórg połowa pszennej,
nadkomoletne inwentarze,
ładny dworek w parku,
dobra kontur’ka(-ja, 170 000
zł. Wpłata 80 0(0 zł. 390

mrg. buraczanej, budynki
i dom 1 kl parowy garni­
tur, inw’entarze nadkon;-
pletne prywatne 125000 zl.

Wpłata połowę. 200 mrg
pszennej w pierwszorzędnej
kuiturze, nadkou pletue in­
wentarze. dobre budynk1
pryw’atne 51 O(’b zł. wpla
ta połowę. 1 moc, mniej
szych gospodarst.w poleca
i przyjmu;e B’uro ,Pogoń
Dworcowa 80. tel. 1815.

Dom
ze składem kolonjalnym,
ogrodem owocowym za

8000 zl. sprzeda Nowa­
kowski, Dworcowa nr. 69 .

(F-1349 i

Dźwigary
profilu 24, 26, 32, i 42 na

sprzedaż. Gdańska 40. I p.
lewo. F-1335

Wózek
dziecięcy, mało używany
na sprzedaż. Chocim ska
nr. 4, II ptr. lewo. (F-1358

Pierzyna
na sprz-daż za 45 złotych.
Wiadomość w składzie ko­
misowym Chrobrego 12.

(28zl

Próżne
butelki, oplatanki, bańki,
balony, kosze do oddania.
Fagiewicz, Mazowiecka 29.

(F-1355)

Krowa
na sprzedaż. Bydgoszcz,
Koźmiana 1. (2842

Pianino
krzyżowe o bardzo silnym
głosie sprzedam tanio, ul.
Lipowa 5a, parter lewo.

(F-1352

Narzędzia
warsztatu mechanicznego
oraz rozmaite przybory
rowerowe za 850 zł na

sprzedaż. A . Majewski,
siciuoń, powiat Toruń.

(2834

Trak (Voi!gatter)
firmy Kirchner, szerokość

ramy 650 m/m, z wózkami
i transmisją pod gwarancją
wyremontowany, zarazem

i młocarnia 64 cal. szero­
ka. firmy (Dehne) Obej
rżeć i oferty proszę do
warsztatu mechanicznego
. 1 . Tyczyński i Solowi w,

Toruń, ul Kras:ńskiego 50a.
2657

Wóz
lekki na rysorach sprze­
dam. Adres wskaże fil a

Dz. Bydg. Dworcowa 2.
(F-1357

K KUPNA "flj

Najwyższe ceny
płaci za skórki i włosie
końskie garbiarnia i far-
biarnia. — Przeróbki ko­
żuchów’ i stała składnica
skór korzuchowych. Mal­
borska nr. 13, Wilczak.

(2245

Kupię
wagę decy.l ain.j od 6—fO

ctr. i szauę osz Joną ni

bufet, używane, lec,z w do

brytu stanie. Zgłosz z po­
dań em ceny do Dz Bydg
pod ,Waga°. (2829

Kupię
loka1 handlowy z mieszka­
niem, w dobrym punkcie.
Rekuć, ul. Che’raińska 19.

(2807

E
PO5AD Y W

Podróżującego
młodszego do podróży i
inkasow’ania na prowincji
przyjmie zaraz na stałą
pensję i posadę solidna
firma hurtowa. Kaucja
30CO zł pożądana. Zgł.
pod ,W. A. I.’ do Dzień.
Bydg. (2818

Malarza (ki)
potreton ego (ej) oraz neg
retuszera (ki) na stałą po­
sadę poszukuje Raue, ul.
G ańska 153. (F-1365

Przykrawacz
na męską i damską garde­
robę. lat 36, poszukuje od
1 marca lub óżniej posa­
dy. Oferty do Dzień. Bydg
pod ,Przysrawacz°. (2827

Poszukuję
pierwszego czeladnika
piekarskiego, który umie
samodzielnie pracować.
Paweł Matena, mistrz pie­
karski, Kruszwica. (2833

Dziewczyna
do posługi ,na cały dzień
zaraz potrzebna. Śnia­
deckich 37, parter prawo,

(2822

Dziewczyna
uczciwą, umiejąca gotować,
z dobrem’ śwtiadec. wam’
do w sze kich prac domo

wych może się zgłosić,
(ac.kowskiego 30, 1 ptr. pr

(2828

K
pd"sZdy"^S
foszukuja AKgK

Osoba
inteligentna, z dobremi po
leceniami. znajomością gos
podarstwa. dobrą konwer

sacją francuską z dziew­
czynką 5 letnią, poszukuje
posady za utrzymań e LI

Krasińskiego 14. parter, od

godz. 1-3 popol (1354

Służąca
samodz’elua poszukuje po
sady od 15 bm Oferty do
Dz. Bydg pod ,Służąca".

(2830

Nauczycielka
domowa z praktyką (mu­
zykalna) poszukuie po-sady
M. Łęgowska, Toruó-Mo re

ul. Kościuszki 38. (2:00

]

Dzierżawa
90 mórg pszennej ziemi,
do objęcia 5000 zł. Zgl.
Nowakow’ski, Dworcowa
nr. 69. (F-1350

Dzierżawa
Młyn motorowy, 3 pary

walcy i 32 notgi ziem

oszennei natychmiast wy­
dzierżaw-ię. ot, mórg bura

”zanej z pe’nym inwenta

’-żem, zapasami do objęcia
8 000 zł. I w-ie e nnycli
poleca i pr’-yimuie B uro

,Po toń° Dworcowa 80,
tel 1815.

K POKOJE’ą
1 lub 2 pokoje

próżne, nadające się na

biura, poszu,,uje Fagie­
wicz, Gdańska 15. (F-1354

|^’ "r oiMaiTBV

Dentysta
dzielny, na pewnej egzy­
stencji ;u że się zar;iz o-

siedlić. Zgłoszenia doDz.
Bydgoskiego pod ,,Dzielny
Dentysta".

’

(2813

Przestroga
d!a dysponujących go­
tówka poważną. Prze­
zorny obywatel informu­
je się dostatecznie przed
kupnem nieruchomości i
inłratnem ulokowaniem
gotówki. Bliższych wy­
jaśnień udzielamy zgła­
szającym się pod ..Intra­
tny" do Dz. Bydg. (2369

Wdowiec
lat 55, miłego charakteru,
Pomorzanin, posiadający
większy interes w’ śród­
mieściu, doskonale pro­
sperujący, posz.ukuje na

tej drodze zony. Wdowy
lub starsze panny z od­
pow’iednim majątkiem ze-

chcą łask. of. nadesłać
pód "B. S. l” do Dz. Bydg.
Dyskrecja zapewniona.

(2841

Kawaler
średnich lat, Pol. kat,, na

stano w- iskn, posii: dająCy­
d,) nalychtniastoweg.i roz­
porządz.enia 12.0(0 zł,, z

braku znajomości poszu-
żony z. odpowiednim po­
sagiem. Of. z f ’tografją
do filji Dz. Byiig. I)w,-r-
cow’a 2. pod ,,Poważny"

(F-1220
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K "M""- n
Osiedliłem

się jako masnżysta Przy,j­
muję pacjentów u siebie
oraz w mieście — Czesław
Rymarkiewicz, n! Krakow­
ska 10. (F-1S23

Olej
rzepakowy, pierwszorzę­
dny towar po przystępnej
cenie poleca Olejarń a w

Chełmży, nl. Tornńska 15.
12166

Sprzedam
w Nakle 10 mórg ogrodu
owocowego, w tem 4 do­
my mieszkalne, 3 zaraz

wolne i 2 budynki duże
masywne, po 50 metrów
długie, nadające się

’

na

różne przedsiębiorstwa,
3 budynki gospodarcze
przy torzo kolejowym,

stacji, rynku, gimnazjum,
kanalizacja, elektryczność
i gaz. Do nabycia razem

lub osobno; Dyło, Nakło.
(F-124K)

Meble.
Stół okrągły, krzesła, biur­
ko dyplomatyczne dębo­
wo fornierowane na sprze­
daż. Chwytow’o 10, Btir-
schel. (2753

Poszukują
kupna domu w Bydgoszczy
przy wpłacie 10 0Ó0 złotych.
Bernard Gornowicz, Osie­
czna, pow. Starogard;

(F-1322

Dziewczą
pozaszkolne, do lat 16. do
dzieci i wszelkiej pracy
domowej potrzebne od 15

dres wskaże Dzień.
(2789

bm Ai
Bydg.

Dziewczyna
skromna, umiejąca szyć
i prasować, poszukuje od
1 marca posady. Of. upr.
sie pod ,Skromna Dz.’
dó’ Dzień. Bydg. (2773

Papier
wszelkiego rodzaju, ma-

terjaly piśmienne, księgi
handlowe, poleca dla biur
i urzędów, po cenach
hurtowych Skład Papieru
J. Jakowienko, Bydgoszcz
Dworcowa 2. ’ ’

(1038

Wróżka
przepowiada przeszłość i
przyszłość — Inowrocław,
ul. Jakóba 4 w podwórzu.

^2799

Sprzedał majątków
200 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, 1C00 mórg zie­
mi pszenno - buraczanej,
ISO mórg ziemi pszennej,
zabudowania, inwentarz
56 tys. zł,, 150 mórg, zie­
mia pszenna z kompl. za­
budowaniem i inwenta­
rzem 50 tys. zł., 114 mórg
z,iemia pszenna 46 tys. zł,,
66 mórg zabudów,, inwen­
tarz żywry i martwy 23
tys. zi., 70 mórg w do­
brem położeniu, zabudo­
waniem, żywem i mar-

twfhn inwenta’ zem 16 tys.
zł. i w’iele innych poleca
i przyjmuje Małek, Byd­
goszcz, Dw’orcowa 2, te­
lefon 629. (2665

Za 19.500 złotych
sprzedam nieruchomość,
bez długów i nie wyma­
gająca żadnych remońtów,
a która przynosi dochodu
nteito 400 zł. miesięcznie.
Ewentualnie poszukuję po

,jżyczki 5.000 zł. do ztiiw,
na hipotek( lub pod za-

stiiw’, zależy na czasie.
Wiad. Toruń, skrzynka
pocztowa 33. lub telefon
Toruń 506. (F-1340

Wlle
5-12 pokojowe od 10.000
zł pocz., z dużemi ogro­
dami owocowemi, na

sprzedaż. Biuro ,Ziemia­
nin”, Sw. Trójcy nr. 30,

(2796)
’

Dom
parterowy, blisko dworca
zaraz tanio na sprzedaż,
Adres w Dzień. Bydg,

(2795

Baczneńć!
Kto chce Korzystnie kupić
lub sprzedać niech się
zgłosi do Sokołowskiego
Piać Wolności 2, (F-13ól

Okazja
Dom z piekarnią fcOOO zł.
Dom z interesem dochód
150 zł, za 7000 zł na sprze­
daż. Sokołowski Plac Wol­
ności 2. (F-l ,60

S domy
I—II piętrowe, 3 pokoje
wolne. Wpłaty 5000" zł, na

sprzedaż. Sokołowski Plac
Wolności 2 (F-1362

GespoGarsSwo
68 mórg pszennej ziemi,
z budynkami, kompl. ma­
łym żywym i martwym
inwentarzem, za cenę
12.500 przy wpłacie 10.000
zł na sprzedaż. Brzeziń­
ski, Linówiec, powiat Byd
goszcz, poczta Kotomierz.

(2787

_ ._ Dom
5 mórg ogrodu przy Byd­
goszczy za 3000 zł, sprze­
da Nowakowski, Dworco­
wa nr. 69. ’

(F-1351

Dom
dw’upiętrowy z wolnem
mieszkaniem, warsztatem
i ogrodem na sprzedaż.
Bydgoszcz, Łokietka nr. 4.

(2823

Dom
2 pokoje i dwie kuchnie,
stajnia i stodółka wszyst­
ko masyw’ne, 2 morgi ’roli
i ogród ow’ocowy zaraz

na sprzedaż. Gdzie wska-

Dem
w Chełmnie, na Pomorzu,
położony przy ul. Toruń­
skiej, naprzeciw sadu i ko­
ścioła parafialnego. nada­
jący się do każdego przed
siębiorstwn handiowego, z

podwórzem, Spichlerzem,
stajnią i garażem, 2 fron­
towe sklepy handlowe
3 mieszkania, wodociągi,
gaz. elektr., razem 22 ubi-
kacyj wielkie suche piwni­
ce, w wyjątkowo korzy­
stnych warunkach bo bez
wszelkic,h obciążeń hipo­
tecznych, jest całkowicie
opróżniony zaraz no naby­
cia od zapisanej właściciel­
ki. Zgłosz refiektantów
przyjmuje Dr. Ossowski
Toruń. Chełmińska 4. tele­
fon 530 Celem obejrzenia
obiektu uprasza się tgło-
sić do p dyrektora banku
W. Wesołowskiego w Cheł­
mnie w rynku. (2801

Dom
z interesem przy tram­
waju na sprzedaż K)ai-
hor, Dolina 17. (2810

Dom
jednopiętrowy, z 1. mrg.
roli, prawie bez długu za­
raz na sprzedaż. Bydgoszcz
Czyzkówko, ulica Grun­
waldzka 51. (2579

Sprzedam kamienice
II-piętrową na Szreteraeh
orzy tramwaju, w razie
kupna wolne czteropoko-
jowe mieszkanie, przed­
pokój, pokó_j dla służby,
kuchnia, łazienka, weran­
da, ogród. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2163

Spraedam wilę
jednopiętrową na Szrete-
rach przy tramw-aju, dwa
mieszkania 4 pok., przed­
pokój, kuchnia, łazienka,
weranda, pokój dla służby,
ogród, gaz, elektryka, te­
lefon, radjo, może być
cała wolna. Adres poda
administracja Dz. Bydg.

(2162

Dom
w Bydgoszczy z składom
koionjainym, urządzeniem
i towarem, w-olne 2 poko­
je z kuchnią i meblami,
duży ogród, natychmiast
za 13.000 zł. ną sprzedaż.
A. Szulczyński, Bydgoszcz,
Ks. Skorupki 99. (2774

Skład
z przyległym pokojem na

sprzedaż. Wiadomość w Dz.
Bydg. (2781

Nad morzom

przy Pucku, blizko stacji
morza, jest oberża z urz i-

dzeniem, inwentarzem, 5
morgami łąki, 7 morgami
roli (17.990 qm. placu do
aibudowania na sprzedaż
ub do zam any na inną

nieruchomość. Wpłata podł.
ugody. Makowski, Błądź -

!towo, poczta Zeiistrzewo,
’)ÓW. Puck. (2779

v"rl —"
. . .. ..... ....

Składy
tolonjalne przy wpłacie
ł- 5 000 zł ua sprzedaż.
Wiadom Gruudtke, Byd- i
;oszcz. Śniadeckich 83.

(F-1348

Fabryka
)ie!izny w centrum Pozna- j
lia, plac zabud. 1600 qm. i
lektryczny zapęd, 5 moto- r

ów, 46 maszyn? składnica i
raluia, suszarnia, praso- (

ra!nią i biura, zaraz na ,

przedaż. Kapitału potrzeba k
5-100 t,ys. zł. Zgłoszenia -

od ,Bielizna" do fi!ji Dz.
Sydg., ui. Dworcowa 2. l-

(F-1328 j.
Ostatnie

0ctr.bruawi,po2zł za j
entnar mam do oddania, j
ankowski, Leszczyńskiego
r 12. (28Ó4

ir
Fotel u

?bowy, rzeźbiony, kryty si
iórą, na sprzedaż. Racła- C
icka 8. (2782 m

Sypialka biała
śliczne wykonanie kom­
pletna, cena wyjątkową
650 zl.

flabl!łffit mąski
kompletny, mało używa­
ny, dobre w’ykonanie tyl­
ko 650 zł. zaraz na sprze­
daż. Zgł. Magazyn Mebli
Śniadeckich 56, narożnik
Gdańskiej (2747

Okazja1
Jaskółka i kamizelka,czar­
na oraz spodnie w paski,
Jak nowe, na szczupłą fi­
gurę sprzedam korzystnie.
Matejki 7, I ptr. 1. (F-1345

jowe

i, Łóżko
- leżanka i piec żelazny ta-
. nio na sprzedaż. Aleje

f- Mickiew’icza 5, part, lewo,
z do godz. 4 popoł. (F-1338

e Kocioł
. z komplet nem urządzeniem
. własnego domowego wodo-

K C’ągu. tanio zaraz na sprzę­
t, daż Zgłosz. 1 . Czajkowski,
i- Nakielska 10 a (2374
a

i- National kasa
u mała, stosowna do każde-
. go interesu tanio na

1 sprzedaż. Zgł. J, Czaj­
,_ kowski, Nakielska lOa.

(2373

Maszyny młyńskie
3 odsiewacz, lusżczarka.
_ trier, sortownica, dyna-

mo, kaszownik, dwie trans­
,_ misje z pasem, 5 elewa­

.

’ torów na sprzedaż. Zgł.
J. Janeczek, Grunwaldz-

. ka 147. (2837
9

Fortepjan
zepsuty, zdatny dla tego,

i kto mnie sam zreparować
0 sprzedam za 100 zł. Gf.
- doDz(ennikaBydgoskiego
- pod ,,100 zł.” (2809

Klatka
i wielka- do hodowli ka-
. narków tanio na sprze­

daż, ul. Siemiradzkiego 5,
- II ptr. lewo. (2825

Okazja!
Warszaw-ska harmonja
półtonowa firmy Sztami-
row-ski i skrzypce na

sprzedaż. Wiadomość ul.
Jasna 11, I p. Obejrzeć
można od 4-6. (2776

BacznoSć
pp. rzeźnicy! Mam do
oddania za cenę przystęp­
ną około i/,-i ctr. zdro­
wego czosnku. Spiesz.ne
zgł. pod ,M. T.’ do Dz.

Bydg. (2791

Na sprzedaż
zaraz z powodu emigracji:
szafa do rzeczy, szafonierka.
kuchnia kompletna, staro­
żytne obrazy, maszyna do
szycia (Singera). Pomorska
nr. 10 (283!

Motor z

benzynowy, jak nowy, na ł
kołach, z dwoma żapę- c

dowemi kołami i luźną t
tarczą, bardzo tanio na c

sprzedaż. St. Piontek, r

Nakło n/N., P!. Konop- g
nickiej. (2792 I

Serwis
obiadowy ,,Rosenthal" 129
części sprzedam bardzo f
korzystnie: Oferty do c

filji Dzień. Bydgoskiego t

Dworcowa^god ,,Serwis" c

Doszukują
gospodarstwa, wile, ka- i
mieniee, młyny, hotele, y
majątki dla poważnych c

kupcówz większą gotówką.
Opis tychże nadsyłać do
,Informatora’Toruń, Wie!- a
kie Garbary 31. n.

- - lu
Samochód D

kupię, choć wymagający -

reperacji. Oferty z po­
daniem ceny proszę skie d(
rować: Augustyn Meller, cc

Rogoźno, (Wklp). Starv zi
Rynek. (2793 -

Kupią
maszynę do pisania, mało
używaną, lecz w dobrym
etanie. ,,Cairo" Zakłady
Chem. H . W. Winkler, Po­
morska 67, (F-1334

Domek
kupię z ogrodem lub rolę
Wpłacę 450 dolarów. Spie­
szne oferty nod ,,450 doi ”

do Dzień. Bydg. (2806

Starszą
słnżącą do wszelkich prac
domowych i prania po­
szukuję od 15 II. Wojcie­
chowska, Chocimska 17.

(2783
Kamienicą

niedaleko tramwaju kupię
przy wpłacie 25-30 ()OO.
Oferty pod ,Lawer 44” do
fil,(i Dz. Bydg. (F-1234

Ekspedientka
do interesu rzeźnickiego
tylko na soboty może się
zgłosić. Gdańska nr. 38 .

(F-1330

Osoba
w średnim wieku, z dobre­
mi świadectwami poszu­
kuje posady do samodziel­
nego prowadzenia domu.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,O. J”. (F-1332

Pewien pan
kupi prywatnie pierścień
brylantow’y do 50 karat.
OL pod ,O. H.’ do Dz.
Bydg. (2771

Dziewczyna
do domowej pracy może
się zgłosić, ul. Warszaw­
ska 21, ptr. lewo. (F-1316

Szofer
z czteroletnią praktyką,
obeznany z wszelkiemł ty­
pami samochodów, poszu­
kuje posady od 15. lub 1 4
Adres wskaże Dzień. Bydg.

(2778

Akcje
Banku PoIsk ego kupuję po
80 zł. Oferty pod ,,Bank
Polski"’ do Dzień. Bydg.

(2161

jamnika
łub terriera ostrego ku­
pię. Of. do Dz. Bydg.
pcd ,Nr. 999”. (2790

Rolwóz
na 50 centnarów kupi
Browar Parowy, Żnin.

(2812

UJC LEKCJE ’§l

Kurs hSRdlowy
na praktycznych 4 mieś,
kursach handlowych w

Bydgoszczy, ul. Chrobre­
go 7 (dom własny) rozpo­
czyna się z dniem 1 mar­
ca r. b. Zgłoszenia przyj­
muje Dyrekcja w godz.
od 12-1 i od 4-7. Jan
Hennes. (4713

SSenegrafjS
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (354

Samodzielny
niłynarz potrzebny zaraz
z Kaucją 1000 zł. do mo­
torowego młyna na gaz
szary. Oferty pod .Młyn”
do filji Dzhnnika Bydg.

(F-1331

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Dworcowa 10. (F-1327

Pomocnik
fryzjerski oraz fryzjerka
dzietna potrzebni, ulica
Dworcowa 31a. (2805

Potrzebny
szewc podręczny. Lubelska
nr. 13a. (2798

Dbciegacski
tylko zdolne siły mogą
się zgłosić na sta’łą pracę.
Wełniany Rynek 13.

(2836

Bonaopleiegniarka
s dobrem szyciem potrze­
bna od 1. 3. do dwojga
izieci (4 miesiące i 3 !a­
a) na Pomorze. Musi sie

ioskonale znać nasztucz-
lem karmieniu i pielę­
gnacji niemowlęcia Of. do
Dz. Bydg. pod ,Bona-pie-
ęgniarka”. (2530

Uczeń
3o budowy instrumentów
nuzycznyeh. smyczkowych
noże się zgłosić. SL Niew-
zyk. Bydgoszcz, Gdańska
r. 147. (1765

Słułąca
o wszelkich prac domo­

wych, umiejąca dobrze 1
otować, z dobremi świa-
ectwarni potrzebna od

5 lutego. Zgłoszenia
lielcarzewiczowa, Dwor-
owa S. F-1116 1

-

.... f3

Słułąca 1
o wszystkiego potrzebna
a wieś, zaraz lub od 15. c

ltego rb. Adres wskaże "

Z- Bydg. (2786
---- -- n

Uczennice r
o szycia przyjmie kraw- C
swa Tobolska, Plac Po- n

aański 2, II ptr. (2819

Poszukuje
ę kobiety starszej od c

do 60 Jat do lekkiej k
-acy domowej na wieś, d
głoszenia pod ,,Nr. 16" !r
)filji Dziennika Bydg. Ł
worcowa-2,, F-1308 d(

K
D^S.AD,y
poszuuu;a Jfżga

Podróżujący
zaprowadzony na Pomorzu
przyjmie przedstawiciel­
stwo odpowiednich fabryk,
mydeł, proszku do prania
ł świec, fabryka kawy sło­
dowej i cykorji, fabryka
pasty do obuwia, sniary na

osie, fabryka szczotek itp.
Zgłoszenia do filji Dzień
Bydgoskiego w Toruniu
pod ,Podróżuiący”. (473

Poszukują
posady do samodzielnego
prow’adzenia gospodar­
stwa domowego panu lub
panL Zgł. do Dz. Bydg
,Szukam”. (2838

Panienka
która ukończyła Liceum
Handlowe poszukuje po­
sady. Łask. zgł. pod Biu
rowa” do Dzień. Bydg.

(9779

(354

Kupiec
rutynowany przyjmie za­
stępstwo. Łaskawe Zgłosz.
pod ,Zastępstwo” do Dz.
Bydg.

’

(2770

doszukująportjerstwa. Wykonuję
wszelkie prace domowe

t)fetSy pod ,M B” do filji
,Dziennika Bydg”, Dwor­
cowa 2. ’ F-1314

MąSczyzna
lat 41, żonaty, bezdzietny
z dobremi św’iadectwami,
poszukuje posady inkasen
ta, eksped,ienta !ub też
przyjmie lepsze portjerstwo
i administrację domu Kau­
cja podług ugody Łaskawe
zgłoszenia do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2 pod ,M. 41”.

(F-l 325

Ryły nauczyciel
’

inwal ida wojskowy, poszu­
kuje posady w biurze jako
kasjer, inkasent, wojażer
lub portjer w instytucjach
rządowych. Łask, oferty
pod ,Solidny’ proszę prze­
słać do Dzień. Bydg. (2617

Bufetowa
rutynowana młoda dziel­
na i sympatyczna przyj­
mie posadę od 15 lutego
lub później za małctn wy­
nagrodzeniem. Zgł. upra­
sza się do Dz. Bydg. pod
,Dzielna 20”. "

(2696

Ekspedientka
z branży rzeźn ckiej. sznka
posady za małem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia upra­
sza się do fdji Dz. Bydg,
Dw-orcowa 2, pod ,Rzeź-
niczka 10”. ’

(2695

Młodsza
modniarka !podręczna) po
szukuje posady. Jadwiga
Lewandowska, Gdańska 53

(F-l 205

Gospodyni
znająca dobrze domowe

gospodarstwo i kuchnię,
poszukuje posady. — Śnia-
decka. Bydgoszcz, ul. Ślą
ska 15, II piętro prawo.

(2(80

Kierowniczka
filii poszukuje posady eks­
pedjentki od 1 marca rb.

Miejscowość obojętna _

Łaskawe oferty pod ,Kie­
rowniczka” do filji Dzień
Bydg., u!. Dworcowa 2.

(F-1326

Cząladn!k
piekarski poszukuje po­
szukuje posady dla przy­
uczenia się cukiernictwa.
Łask. of. pod ,Piek-Cuk’
do Dzień. Bydg. (2784

Czeladnik
młynarski poszukuje, za­
raz w młynie parowym.
Oferty pod ,Czelaćfnik
młynarski” do Dz. Bydg.

(2785

Gospodyni
znająca krój i prasowanie
sztyw-nej bielizny, do­
świadczona, ukończyła
szkołę gospod. domowego
Hr. Zamojskiej w Kuźni
each poszukuje posady
zaraz, może być na wsi.
Adres: Kamila Wawro,
Bydgoszcz, ul. 20 Stycznia
nr. 34. (F-1329

Odstąpią
ucznia piekarskiego.
Bart, Warszawska 21.

(F-1324

Siostra
rez. Czerwonego Krzyża
z praktyką przy chorych
znająca gospodarstwo do­
mowe. szuk:a odpowied
niej posady w szpitalu
do pielęgnowania chorych
w domu, lub jako asy
stentka u lekarza. Adres
w’skaże Dziennik Bydg.

(2814

KpzihiżM,t

Szopa
przy ul. Gdańskiej 111
nadająca się na składnicę
16 mtr. długa, 12 szeroka,
do wynajęcia. Wiadomość
u właściciela. (2634

Składa

kolonjałnegow ruchliwym
punkcie poszukuję. Pi
średnictwo wykluczone,
Zgł. do filfi Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,Tylko
w- centrum’. (F-1817Dzierżawa
1200 mórg pszennej ziemi
na 12 lat. Zgłoszenia biuro
centralne, ul. Dworcowa 69.
Now-akowski. . (F-1347

Mieszkanie
3-pokojowe z meblami
Nakle w Rynku do odda
nia. Zgłosz. pod ,,Mieszka
nie” do Dz. Bydg (2662

Mieszkania
2 pokoi z kuchnią poszu­
kuję. Płacę c?jmsz za rok
z góry. Oferty pod ,P. Z.”
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-1321

Mieszkanie
4 pokojowe do wynajęcia.
Biuro ,,Renoma"" Pomor­
ska nr, 1. (F-l 333

Motel Rios

Bydgoszcz ul. Długa 53.
Pokoie czysto utrzymane i
dobrze ogrzane od 3-8 zł
za dobę. (2820

Pokój
w śródmieściu, dobrze
umeblowany dla 2 panów
zaraz do wynajęcia. Ga­
nia 8, parter lewo. (2490

Pokój
umebl. do wynejęcia Po­
morska 22 23 II p. prawo.

(F-1306

Pokoju
umebl. poszukuję w okol,icy
placu Poznańskiego Zgłosz.
do Dz. Bydg pod ,M. K. 6”.

(2802

Pokój
umebl. w -śródmieściu dła
samotnej pani zaraz do
wynajęcia, nl. Gimnazjal­
na 2, 1 ptr. prawo. (F-131

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Wysoka 10. (2777

Pokój
dla pana do wynajęcia.
Gdańska 66,1 p. 1. (F-1839

Pokoik
słoneczny do wynajęcia
d!a panienki. Gamma 7,
II ptr. lewo. (F-1336

Pokój
dla pań w centrum, sto­
sowny też na szycie do
wynajęeia. Of. dó filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,Centrum S”. (2513

Umeblowane
mieszkanie pokój i sy-
Plalka do wynajęcia od
1. 3. Zacisze 4 ptr. prawo.

(F-1337

Pokój
duży frontowy umebl. z

używaniem fortepjanu, z

ntrzymaniem lub bez dla
1 do 2 panienek za­
raz do wynajęcia. Nakiel­
ska 19, II, ptr. prawo.

(2118

Pokój
umebl. do wyna ęcia. Het­
mańska 13, II ptr. pra­
wo. L (F-1359

Pokoju
elegancko umeblowanego,
w śródm’eś”iu, pos-nkuję
na miesiąc. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,Zadowolenie”.

(F-l364

ROZMAITE

Przemysłowiec
lat 50 poszukuje żony, In­
teligentnej, w wieku do
40 lat. Oferty pod ,Prze­
mysłowiec" do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. F-1341

Z kapitałem
do 5000 zł przystąpi ru­
tynowany kupiec z pra­
wem współpracy do so­
lidnego, dobrze prosperu­
jącego przedsiębiorstwa,
lub przyjmie w miarę
swoich kwalifikaeyj od­
powiednie stanowisko za

kaucją. Tylko poważne
oferty proszę łask, skie­
rować pod ,n’r. ,1887” do
eksped. Dz. Bydg. (2794

Kto
się zgodzi na używanie
maszyny do pisania na

przeciąg jednego mie­
siąca ża odpowiedniem
wynagrodzeniem. Łaska­
we oferty pod ,A. B. C.
222” do Dz. Bydg. (2441

Trzy pokojowe
mieszkanie odda korzy­
stnie gospodarz. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (2824

g rOKOM a
Pokójumebl. do wynajęcia z o-

sobnern wejściem". Jana
Kazimierza 3, III ptr.

(2835

Pokój
ładnie umebl. zaraz do
wynajęcia. Gdańska 137,

Ptr- (F-1366Młody
człowiek obeznany z książ-
kowością poszukuje posa- Pokój
dy w interesie zbożowym umebl. do wynajęcia ewtl
lub młynie jako elewa, z uż,ywaniem kuchni. 8ie-
Łask. oferty pod ,E. K .’ lanka 6. Siedlecka w do­
do Dz, Bydg, (2779 1 mu od 4—6 (F-1363

2 3000 zł
pożyczki poszukuję za

dobrom oprocentowaniem
gwarancją hipoteczne. Of.
pod ,,J. S. 20(60" do filji
Dziennika Bydgoskiego

Dworcowa 2. F-1343

500 dolarów
pożyczki poszukuje się
pod bardzo dobry zastaw
na 3 miesiące, procent wy­
soki. Ofert,y pod ,500”
do filji Dziennika Bydg.
Dw-orcowa 2. (F-1345

Bacznożći
Panowie kupcy na pro­

w-incji, poszkodowani
przez firmę Jana Grabow­
skiego, fabryka torybek
w Bydgoszczy, ul. Nowo­
grodzka 11, zechcą się
zgłosić do -do mnie pod
adresem J. Forycki, Po­
morska 60, (F-1342
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lito raz próbował
K,to raz próbuje KosziBik’anyflł0 slontofflB

Cena detaOgzna na 3O°/o proszek ,,GRYF" - 45 groszy za paczkę.

Za przesłane nam życzenia i upominki
z okazji obchodu srebrnych godów, skła­
damy wszystkim krewnym i znajomym

18.

Narjanostwo Gofózowie.

Bydgoszcz, w lutym 1927 r. 2815

J

Ocokscfo.
W dniu 9 lutego b. r . odbędzie się sprzedaż

SwusSs auł essbCK?ycb marki nProtez4 i ,,Hanz14. Cena

wywołania 1200 i 800 zł.

Licyfacja odb°dzie się w Okręgowym Składzie Sa­
perskim w Toruniu, przy u!. Wola Zamkowa nr. 15.
o godz. 10 rano. (2687
Komitet Likwidacyjny Klubu Samochodów. w Toruniu.

Podaje do łaskawej wiadomości P. T. Publiczność’, że otworzyłem
sakłacS przemysłewa"^alwanoteclraicsny n. f .:

WOR,O^PtlJTfta
w Toruniu, przy ui. Żeglarskiej str. 7. Telefon nr. 68 .

Pod kierown’ctwem doświadczonyc.h fachowców wykonywać będę

ZŁOCENIE. SREBRZENIE
i odnawianie wszelkiego rodzaju stołowizny, przeJmiotów użytku koście!
nego, wyrob,ów iubilerskich itp.

NIKLOWANIE
szabel, uprzęży, ostróg, części powozów, automobili, maszyn, narzędzi
przyborów chiruraicznych, dentystycznych i weterynaryjnych.
K!edziawassiffi. mosiedzowsssle, oksydowanie. Własny warsztat reparacyjny
i szlifierski. Robotę wykonywać się będzie solidnie i szybko. (2847

rZwiązek Pracowników Gastronomicznych
1... .

’

w Bydgoszczy ------

urządza w środę, dnia 9. bra. w sała(!t Resursy
Kupieckiej, JaglelłoAsfea 25

KII Miastowy

na który uprzejmie zaprasza Komitet.

4 na§rody za najoryginalniejsze kostjumy.
Duto niespodzianek. (F1346

W dniu 18 lutego 1927 r. o godz. io rano od­
będzie się na składnicy kołejowo-ceinej (gmach eks

pedycji towarowej) licytacja oastępujących towatów:

3) wyroby z miedzi i h!achy, środki do smaro­
wania i klej szewski, Cjanek połasi: (wszystko pod
warunkiem wywozu zagranicę)

2) walizki skdrzana i z fibro, tektura, wyroby
z azbesła i wino winogronowe.

Bl,ższe dane w ogłos?en u wywieszonem w Urzędzie
Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupu towaru

przed terminem licytacji, inaczej siracą strony prawo
rozporządzania niemi. (2826

Orzsd Celny Bydgoszcz.

P. T . Interesowanym donoszę, że od dnia 1 stycznia 1827 r. ograniczyłem
moją działalność do wykonywania

rewii!! ksiąg handlowych i rzesznlctwa podatkowego.
Funkcje moje iako rzecznika podatkowego ogranicza ą się do wypośrod-

kowan a dochodu i obrotu, nodleg jących opodatkowaniu, na podstawie pra­
widłowych ksiąg handlowych z tem, że za wykonanie tych prac przyjmuję
osobista odpowiedzialność przed władzami skarbowemi.

Porad w sprawach podatkowych nie udzielam, również nie podejmuje
się starań o wstrzymanie egzekucji.

Ogólnie moja działalność w sprawach podatkowych ogranicza się za­
kresem działalności jako rewizora ksiąg handlowych.

”

(2843

STEFAN SMOLN CKI rewizor ksiąg handlowych okręgu
Izby Przemysł Handl. w Bydgoszczy - Bydgoszcz, Stary Ryńsk 2, telefon 62.

WIELKIE WIOSENNE

ROZRYWKI LUDOWE
w ogrodzie Patzera

od 15 marca do 1 mała 1927 r.

Poszukuje sle różnego rodzaju przedsiębiorstwa jak:
karuzele, teatrzyki i rozmaite widowiska. Zgłoszenia
uprasza Ostojski, Bydgoszcz, ul. Hetmaftska 37. (2803

KPoszsnalcwafdeHmwB

Sprzedać przymusowa.
W czwartek, dnia 10 tóaga br. o godzinie 14

sprzedawać będę przy ul. KaScSelnej nr. 5 najwięcej
daiącerau i za gotówkę

Reflektuje sie na si(ę włada ąca językami polskim
i niemieckim, umiejącą Stenografować w obu językach
i piszącą biegle na maszynie. G

Upraszamy o oferty wraz z odpisami świadectw,
podaniem pensji oraz daty wstępu.

(2840

ZOO szczo!eh do szorowania.
Ślusarek, komornik sąd. z po!, w Bydgoszczy.

S^ozKapcfo Guciowa.

Poszukuje od dnia 1 kwietnia b. r. ewtl. później
dzielnego młodego prawnika pod pomyś!nemi warun

kami , 26^2

iako trwałego soc]usza.
Br,

Polecamy
do RatychmłasSowej dosSawy po cenach oryginalnych;

wypfelaczc Bryg. ,,H8xem
,, ,,POsnzBnWe"(Hey)
,, ,,Śiei!erslBbikSaxoiiia"
,, ,,Bekne"

Stfi iht a. (2534

TT

T?

2346

Na życzenie służymy chgtn;e odwrotnie najkorzystniejszą ofertą.

dzielnej, z dłuższy praktyka, od 1 marca pe^zukuje.
Panie, które jut pracowały w większych magazynach
Sbuwla, zechcą złożyć oferty z podaniem pretensji do-
ąi-zeniem fotografji i odpisu (świadectw. (2832

łan Zle!iA lii, Toruń, Szeroka 31.
adwokat nrzy Sad/te Okr. i Pow. w Starogardzie.

pszczelny z własn. pasieki
przemysłowej, w beczuik.
drewnian. brutto: miód de­
serowy 5 kg. 15.75 zł, 10

kg. 29.50 zł; miód hrecza-

ny tw: r ’y, przedn. jako­
ści, 5 kg 13.50 zł, 10 kg
25.50 zł wysyła franco za

pobraniem Józef Matu­
szewski, Jeziorna, wojew.
Tarnopol. (2846
Kupujcie u producentów!

Tonsds Tel. OM

urzędniczych, w’ojskowych
i szkolnych. P’rzybory
mundurowe poleca

H. Bmkm i Syn,
Gdańska 153.

Wysyłka pozamiejscową.

Ogłasza;cie!!!

im.
!ihhhiitimiihfuijiTnmi;t iiiHillliiiin

Szanownym Czytelnikom ,.Dziennika |
Bydgoskiego w Osiil podajemy do łaska- |
wej wiadomości, iż otworzyliśmy

JŁGMTOKĘ

,,oz§mmstA bydgoskiego"
u p. Floriana Majki

skład papieru

BBSł. SwiBChl.

Przyjmowanie zamówień na ,.Dziennik
Bydgoski". — Codziennie po południu

najnowsze Dzienniki. (1973

4WWWWW11wiu u 11 i-uiiuia1 iw

Kino
Howolei

Mostowa 5. Telefon 386.

Passe-partmt i bilety bez­
płatne nla ważne, ulgowe
walne, Pocz. o 6,45 i 8,45

Wózki

dziecince

ro roie!kiąi royborze
po cenach korzyst.

poleca
S. jRfresSH
Otfafósfta T.

Jelita
Sroilficowe

wołowe i wieprzowe.
SelaaxBz,

u!. Oworcowa nr. I8d.

Tel. 282 (28500

. Mosz

twaróg

Stołowy ze słodkiego
mleka, codziennie świeży,
zastępuje masło na chleb.

Wysyłka pozamiejscową
w skrzyniach. (1771

Mleczarnia

Szwajcarski dwór
Bydgoszcz

Jackowskiego 25-27.

Te!. S54.

W Środę, dnia 9 bm.
rat la la

SWlBłi KISZKI
własnej roboty. Codzien­
nie (F-1419

Raki
nóMwimzM

Ed. Be§dafseh,
Gdańska 28.

cift; io sto?i
także gotowe skrzynie
na życzenie ocynko­
wane w każdej grubo­
ści dostarcza (24389

A Medzeo,
For do u nad Wisłę

Telefon 5

(I!II
fryzjerski może się zaraz

zgłosić. S. Masłowski,
Sępólno, Młyńska nr. 12,
(miasto powiatowe.) (2760

Obelg?
Jankowską, Czrżkówko,
Koronowska 54 z Salem
cofamy. (2808

Helena SłarakAwna,
Czyżkówko. Koronowska
nr. 34. Za zgodność
Gierszewski, sędzia polu-
bowy.

’

(2808

’paru samodzielnych maszynowych

traserów
i kilku wykwalifikowanych

tokarzy
Zgłoszenia pisemne z podaniem dotych­

czasowej pracy do firmy

H. Cegie;sHi Mol w Poznaniu
Oddział III.

Poszukujemy

-24 6

starszą rufynow. książkową
Reflektujemy tylko na sile plerufsiorzedma. Zgło’ze-
tylko piśmienne” skła lać nod adresem Toruńska Fabryka
Makaronu L. SICHTAU S S-KA, właśc. Spadkobiercy
T. Woszczewskiego, Terań-Mokre. (2734

BW liii, powiat Ma
poszukuje od 1. kwietnia 1927. r.

tgBln?S^?twa do ’ac;?:Sa’ dzie!ń., uczciwego i do

WiyiłMl fiłSa brze poleconego z własnem zaciągiem

l depufanfdw z silnym zaciągiem (2845

ogrodnika z dobremi świadectwami.

DzSA premfera WSFŚnaieglifel OP^eK"CSrfHsB fiBmOwaj ze śpiewami artystów scen warszawskich pod tvtulem

W rolach głównych uwielbiany

’"""’i!ii i li

aWTA(Sea S?B M WmHROWB IBUNWOTW^ wj opunaun mir

Cnotliwa Zuzanna
wolna przeróbka Gilberta. Niewidziany dotąd przepych wystawy! Niewyczerpane WcasdSgBWdszgwsn(nm:
-: ,.. ---.-: --:-:.y;-- źródło humoru i dowcip! ii assassssssasssBas Wesoła komedja. SaWt orosmu 11 akŁ


